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poleoa w wielkim wyborze

C.BMZOBEdRSKl
M r j j fc ó r ir ,  f l r o a z f e A  A ,

Koordynacya polskiej prany.
Pod tym tytułem namaścił „Kurye.. Iwo- 

uaki" artykuł wstępny* porussai^ey bard*o 
wolną sprawą roubicia n a a .y c h  s’l narodowo- 
apoleeanych, wywołującego beaproauLty wróść 
prany polekioj

Znamiennym i pocieszającym objawem 
a taje s'ę cora» częstssa krytyka bazmyślno- 
ij i  i beiprogramowości stronnictw, padająca 
a łamów organów, odczuwających potrzebą po­
łożenia tamy bezpłodne] walce stronnictw 
i i pr ąęaiącia ich do wspólnego ry d a r iu 
pracy nad odrodzeniem ekonomicznem i cbw a- 
towem kraju

Nądiu kraju spotęgowana ponawiającemi 
się klęskami elemcntarneiiil, zastój handlo­
wy i przemysłowy i wynikające stąd bsirobo 
cle utrudniają złagodzenie panoszącego się 
nieszczęścia, prą w Bieregi spekulantów han 
dlującyoh ludem stronnictwo I prasę t /J i ,  
którzy narzucili ssą ludowi za opiekunów. Jak 
odmiennie wygląda praca nad ludem z ' Vlel 
kopolsre, gdzie ujęli «* w ręce cl, którym 
przewodaiła mlicść Kraju, cb ąć podlwignlącia 
eh o n o r.«mego i oświatowego ludu a nie bu­
dzenie mlanam iści klaaowej, stwarzającej dla 
warenalo i pole do destrukcyjnej rrb^ty 1 sps 
KulacyJ, oląfnąfeysh ich pcted kratki sądowe 
i naraląjąoych kraj cały na strasz &ą k tm p rt 
mitaoyą.

nędza kraju, bratająca wsayatkb sfarj, po* 
winią sta* się c synmk^em łącsącym wszyst­
kie stronnictwa i warsctatem programowej, 
salowe? pracy, obejmującej interety całego
narodu.

Kuryer lwowski1* pbze:
„Pytają clę nieraz ludzie, poco u &*a 

iatnieje tyle stronnictw politycznych Jakie 
ona moją uzasadnianie w stosunkach rze- 
ozywiaiyoh, Jaką one spełniają rolą w życiu 
narodowem, ory spotecznen. v Na to nikt. 
nie daje odpowiedai, bo uadaremuobyś

konkurenta odwodził od zakładania nowej 
konkurencyjnej wylągarnl Idei politycz 
uych i zbawienia narodu nową, ćm ieni 
oryginalną metodą.

Moznaby boz obrazy nikogo zapytać, 
pcco u nas istnieje lyle przeróżnych to 
warzy^tw oświatowych, humanitarnycn, 
skoopeiaty wnych* ita. — kiedy w nle- 
jeaaem takieni towarzystwie pracuje po 
kilku zaledwie ludzi, którzy nawet nie urn 
rzą o przerzuceniu wej ekspanzyi na «e- 
wnątra, bo wszystkie ich siły 1 środki 
wyczerpuje utrzymanie lostalu, prowadza­
nie Ksiąg, zb^ranie w ki dek. aby na pierw­
szego nie zdarto brutalnie firmy towarzy­
stwa, chorującego wierzsie na brak ludzi, 
pieniędzy, a przedewszystktem brak sensu 
istnienia.

Iie to instytucyj publicznych, opłaca­
nych często groszem publicznym, zajmuje 
Blę u nas tą samą pracę? N. p. He to 
u nas istnieje Instytucyj ,,dla popierania 
przemysłu krajowego I* Za te pie^ądce, 
które na utrzymania tych instytucyj wy­
dano, Wułuaoj już kilka fabryłr krajowych 
założyć 1 gdyby tyle energl włożono w 
propagandę na rzacz cyoh fa b ry k  — t  ' 
z pewnością prosperowałyby one świetnie.
Czyż cle widzimy co e?ę wokoło n^s dsł^je, 

cay nie widzimy nędzy miast, wa-ozącel o lapsze 
z nędwą wsi polskiej? ZaJŁ:8st podnosić się. 
gtnie stan średni, polski hanacl. pnemysł 
i rękodzw-ło, topi się w f*li żydowskiefeo za 
lewo. Ojiadają stare polskie fumy hasdlowe 
a kilka istaiej^cycb fabryk, będących dLmą 
dorobku krajowego, ratuje sią prsez fuzye 
urządzone przez obce instyrucye, sprzęgająca 
Je w zwycięski rydwan skartelowaaego nie 
osieckiego pir^myyłu

Ziemię pulską kruszy 1 rozrywa młot par* 
calacyl.

Brak przemysłu rohHczego zabezpiecz— 
jącWcO w krajach kulturalnych normalny 
rozwój gospodarstw rolnych i lth rento­
wne ść, csyrl u nas dtraszs& spustoszenia i 
zmusza chłopa do musowej sui'gr&cyl zc- 
morsklej i sezonowej.

Wialkie przestrzenie liiów  przar.rzsbia 
żydowski 1 pruski spekulant, a nagie gór, 
wytrzebione i nlezali słone świadek* wy ino 
wnie o pano< tą >«] się w Kroju rabunkowej 
gwjj oaufij i upadku admlniztracyi krajowej, 
beząjr 8| wodi o aew&statorów,.

Wśjród ijroh opłakanych stęsudkó w brak 
koordynacyl myśli narodowej aaje się od 
czuwać na każdem polu.

Słusznie też autor cytowanego artykułu 
wspominc: sceptycznie o najrozmaitszych in- 
stytucyach, zajmujących się ekonomicznem i 
kulturainem podnlesienirm ludu. ,.bifących 
się o msteryalne i moralne wpływy" i o obło 
ple polskim, który patrzy z* *aumienlen nz

to „wzajłmae podjadanie, którego nijak zro­
zumieć nie możeK,

„Ku/yer lwowski" piece dalej:
wW społeczeństwie kfeżua narodowa 

praca wlnnn^ mieć swej WLrsitat, ale 
zbyt wielkie rczdrt.oniavie tyci. warszta­
tów Jest zgubne, V* czyni Je nieżywotny­
mi. U m i e m y  d o r ó d z a c  c h ł o p o m ,  
a b y  p o ł o ż y l i  k r  es “ r o z d  r a b  n l a - 
n i u  g r u n t ó w ,  J a k o  w a r s z t s t ó w  
p r a c y ,  a l e  . a m i  t  e g o  ni  e r e s p e ­
k t u j e m y  1 m n o ż y m y  w o i ą ł  l i czbę  
w a r s z t a t ó w  n i e ż y w o t n y c h .

Musi się rozpocząć w społeczeństwie 
pnees odwrotoy, który w życiu gcapo- 
aarczem widziały — a mianowicie dąże­
nie do komasacyi sił 1 koordy-
nacyi ośrodków pracy społecznej. Uśrod- 
k so i pidcy muszą być organizmy 1 m 
stytucye silne, atóreby jak największa 
sumą enetgó WKfa,<ti.ły w naprawą Kze- 
czypospolitej, a Jak najmniej w utrzymy­
wanie ssm/ch Biebie**. • -j
Powinniśmy zatem bliżej przypatrzyć się 

działalności tych wszyatkich Instytucyi, któ 
re uw8ż>nuy z% w arsstat/ pracy narodowej. 
Przypatrzyć s>ą lcb dsUłaiiiuśoi nu podsta­
wie rezultatów pracy, ^rtegąc "lę stronni­
czych sądów, nieaozwalającycb ca objekty- 
wną krytykę. Przyglądnijn ,  się krytycznie 
działalności mecenasów nagiego przemysłu, 
smutnemu stanowi ta^rego 2łgłqi*la, które 
wpadło w ię^e spakulatów, porywając na­
wet tych, którzy etać powinni na errazy 
wy wliszczonych przez wroga sksrbów zie 
mnych.

Brak planu i oryeutscyi w tworzeniu i 
popieraniu przemysłu w Instytucjach do te 
go stw< rzonyrh, nle/.d*rncść krajowe] ko 
mieyi priemysłowej 1 zawojowanie Banku 
przemysłowego pr»e« k*p>tai obcy, uznpełntają 
smutny krajobraz i odbierają w arę w sk jte  
czrą pracę n>ed odrouzensetn ekonomiezretn 
kraju.

Czas więc m Jw- ł jy , by preca psiska 
wyzwoliła slą z pod s«kodhAyeh dla siej 
poi tyczuyeh walk strznnletw. CoJ*r»yó ona 
win.;a wsrysłkte wysłk*, r>MjmuJące cało 
Kształt nasregn życia gosp<rd^y«»efd, »y po­
dnieść kraj l  nędzy 1 v ytw. rzyć s'1pu i ce- 
lewr warsztaty >racy, gw arantując re*wÓj 
życia gospodarczego...

Nie powinna a*mykać us«y na hasto, -  
wtóre wniosło dobrobyt 1 zapewniło przy­
szłość narodowi cMatiomu, a podjęte prses 
braci na^Trt-h w Krelestwie, stwarza nowe 
1 zbswcse heryzoot-y.

Procą nad odrodzeniem narodowem roz­
pocznijmy spełnieniem h t a :

, Si. ój do swego I po swoje"...
Boi^an Woyatyr.okt

Pod pręgierzem.
Wiedeń, 24 psź iziernika.

Kto br.ł pieniądze od „Can. rao."? — Wy^śr 
sąda naa p. Stzplnskim. — H i oz Kollszer w 
obronie Kuadyjćzyaów. — 0 ułaskawienie iy- 
duwekien krzywvprzyeięsonw. — Ludowcy chcą 

coś wytargować.

(rab.) Czwartkowe posiedzenie Koła poi- 
„siego s.&ło zoowu pod anaKiem afery „Ca- 
nadiau Pacific" 1 Sbapińskiego. Telefoniczne 
sprawozdanie z obrad uzupełniam joszeże^na- 
s ąpującymi szczegółami:

Prof. Dr B u z e k  oświadczył, iż obowiąz 
kiem rządu jest wymienić pubilozuie Eazwiska 
wszystkich tych postów, którzy * ^anadian 
Pacific* pozostawali w stosunkach i p r z e ­
k u p i e n i  przez to towarzystwo, popierali 
jego interesy. Powaga Izb/ poselskiej nie po- 
z w; .a oszczędzać nikogo z tych występnych 
patlamentarzystów i rząd powinien w tej 
k*6żtyi okazać się bezwzględnym. Obowiąz­
kiem K jła polskiego jest zwrócić się do rzą­
du ze stanowcze) a życzeniem w owej sprawie, 
wystosować odpr wiedntą interpelację i żądać, 
by rząd na tę iuterpelacyą dał odpowiedz w 
ptłuej Izbie.

Wywody prpf. Buuka przyjęło Koło pol­
skie milczBLiem, które dość wiele powiedziało, 
lute/pbl&cya Wuieslona iust&ła w Izbie jeszcae 
w ciągu wczorajszego o na , zredagowana ona 
jsst w formie sta no w< z ej i żąda, v y  rząd 
na podstewie skonf skowanych w wUanadian 
Padf c1’ dokumentów tśe ia  »ez,f, Którzy po­
słowie biali ou ^CaŁadianu* i AifciOatma pie­
niądze. Podpisali ją t  posłów ludowych pp. 
Witos, Tetmajer i Banaś.

Następnie p. LbO, powołując sią na środo­
wy wniosek p. H_ II e r  u zaproponował, any 
do Koonsyi m„ zbadania zarzutów przeciw 
p. Stapińskiemu * -ybrano pp.: Dra Ptasia, Dra 
Łazarskiego, Wysockiego, Wrónia 1 Dra Kj- 
liscbsra.

Dr G1 ą b iń s k i bardzo słusznie zauważył, 
że w tk łaJ takiej komisy, wchodzić winni 
posłewis, którzy stoją dalej walk partyjnych 
i którzy nie mogą speikać tlę z zarzutem 
jstrokniazofci. Dr tiłąbiibzki proponuje Jo ko­
misji dla sprawy p ScaplńzKiege pp. kozło 
oskiego, ILędsiora, Br*. Ptasi e, ks. Andrzeja 
Lunaml/sKiffo 1 Ńra dtestowioza.

FTaturalnls Jednak, £e pp. LeewI, Gorszą- 
rowl, Jaworokiema i i. cDodilło przedew izyst- 
kiim o wybór taniej Komioyi, którabj dia 
p. Btąpińskiego miała .czułe seree" I któraby 
slężkie jrgo prs.iwiuy traktował i z pobłażli­
wością. Przyszło do głosowania. Osłonkami 
komisy] wybrano więc listę Dra Leo.

Wobec tasJego składu komhyl posoł rad i 
D ę b s k i  zażądd, aby ozłonkowie Koła mieli 
prawo przysłuchiwania się obradom kemlsyi,

gdyż kiedy komisya ukończy ewe prace, obo­
wiązkiem Koła będzie aKceptowuć jej uobwały. 
Przeciw najzupełniej słusznemu żądaniu pos. 
Dębrkiego oświadczyli aią bardzo gwałtownie 
pp. Ił a u c h  1 Leo, którzy twierdzili, że 
taki i, komisji nie trzeba patrzyć na pol­
ce, gdyż nie jest ona „sądem przysięgłych", 
yi/niosek p. Dębskiego większość blokowa 
odrcuUa, jak odrzuca przeważną ilość i*deń, 
ktÓLe dyktowane są polityczną uczciwością.

Zabrał teraz gtos hr. LibockI i zwrócił 
uwagą, że w lwowsk'em „Wieku Nowym", 
piśmie, które £e p. Koliśchera odnosi się 
z WiBlkę sympatyą, w numerze z 5 września 
u b a w  s ą artykuł p. Studniokiego, który wy­
raźnie oświadcza, że p. Kolischer enturyasty- 
czną opinią złożoną mlmaŁerstwu handlu, wj 
bitn e przyczynił oię no udziolenla rozszerzo­
nej konceryi „Oanalian Paeif-o". Interwencja 
wspomniana p. ttoliseber* miała miejsce rów- 
i oległe do iaterwencyi Stapińsklago. Dr Ko­
lischer wobec tego foktu me dajo dostate- 
ozuej gwarancyi, iż w sprawie Stępiński sgo, 
będzie bezstronnym sędzią.

Rewelacja hr. Lasockiego wywołała w 
Kole polakiem ogromne wrażenie, Posłowie 
blokowi byli zdekoncertowani, a Kolischer 
biaa/, oświadczył, ż mimo, ii artykuł „W e­
ku Nowego" Jest plotką (?), ze wzglą. u na 
wątpliwości podniesione przez Lasockiego, 
inaadat do owsj koiuisyi składa. Wyboru u 
zuprłaiającego do Komiayi dia sprawy Sta- 
pińskiego nie dokoar.no gdyż Dr Leo chytrze 
zaznaczył, że może KoLsober da ai; uprosić 
i mandat komisyjny zatrzyma.

Na miejscu będzie zaznaczyć, iż cały par­
lament zwraca uwagę na rozpaczliwe i po- 
*ejr tane ati rama Kolischsrs, by „C.s.dian 
Pacific" zreh«.biiitoirać. P. Kollscner po od­
bytej oae^dal konferencyi w paritmenols z 
Arti.rem KapeUaerem, synem i bratem u- 
więjfonych w sprawie ^Oanadtanu" hyea *■ 
migracyjayoh — w eub komitecie komisji bu- 
dżalowej dla spraw Mflufil połudulcwej — 
wystąpił s obrona. „C anadJan Pacific", »a- 
przątsjąo obrady komisy] oskarżeniami, zkie- 
ro w dnami pod adresem „Auatro-Americaby". 
Scknniują mu w tej kampanii żyd-aocyall- 
sta Sllenbogen i żydowsri ilbsrar Friedmaun. 
Dj  jakich forteli ucieka nią Kolischer, bro­
niąc „Canatisa’, Aitmnnn.ji I iU]»fin-ra' śwła< 
ty  fakt, iż na wrsorajaaem pcslaaneniu ząb­

kom itetu, aby zi straszyć rząd, oświadczył, .e 
.Caiad aii Pacific" może skarżyć r«ąd o oś- 
szktdo^am e maezryaliiie za swoją .k n y -  
wdę".

Dziś, kiedy wczorzjeza reweiecya hr. La­
sockiego roz«3zła się po pari&monds — wie 
dobrze rsąa i parlament, co myśleć o moty­
wach kampanii Fsrsza Kolisshera pro „Oa- 
nadian Pacific". Reprezentant miasta Bro­
dów w pana noncla jest w konsekwencji

X. biskup JOZEF PELCZAR.

KAZANIE
u  nabeżsAstwis za susza śp. X. Hieronim* 

Kaysiswlcza IX . Piotra StmuiAM.

Wysławiajmy męże chwahbne 
(Eccl. X. L. IV. 1).

(Ciąg dalszy.)
Ówczesne ruchy rewoiucyine, w któ­

rych Polacy czynny wzięli udział, napeł­
niły go sm utkiem ; toteż napiętnował je 
w słynnem kazaniu: „o duchu narodowym 
i rewolucyjnym,,; zato wielką było dlań 
pociechą, że pięciu Kapłanów ułożyło i 7 
marca 1850 Doapisało regułę Zgromadze­
nia, podnosząc na główne swe zadanie, by 
przy czynić się do urządzenia społeczeństwa 
po chrześcijańsku, a rozpnez^ nać tę pracę 
od najniższej jednostki społecznej, czyli od 
parafii i od młodzieżj.

W następnych latach XX. Kaysiewicz 
i Semeneńko jużto prawili kazania, już p ły ­
wali dziełka religijne i umieszczali cenne 
rozprawy w „Przeglądzie poznańskim* X 
Kożmiana, już dostarczali Stolicy św. wia­
domości o coraz nowych prześladowaniach 
Kościoła w ziemiach polskich. Od r. 1855 
objął Kaysiewicz przełożeństwo Zgromadze­
nia, a w tym czasie przypadło pomnożenie 
nowieyam, do którego i obcy zaczęli wstę­
pować , objęcie z woli Ojca św. opieki 
nad klasztorem i kościołem w Menterelli, 
utworzenie Zgromadzenia Niepokalanek, 
z matką Marceliną Darowską na czele, — 
wysłanie Misyonarzy do Kanady — zatwier­
dzenie Zgromadzenia przez Stolicę św. (14 
wrześ. 1860) — wreszcie podróż O. Kaysie- 
wicza na Wschód, podjęła w r. 1862 na

życzenie Ojca św. w celu zbadania stosun­
ków religijnych w Bułgar) i i założenie m. • 
syi w  Aaryanopolu, dotąd t a m ż e  czynnej.

Zamachy włoslr e na państwo Koscieb..; 
w latach 1859 i 1860 zasmuciły wielce go­
rących miłośników Stolicy św., jakimi byli 
Kaysiewicz i Semenko, tem więcej, że wuw- 
czas w Polsce zachwycano się Garibaldim 
i jednością włoską, a wielką boleść zadały 
im także wieści, pizychodzące z Warszawy^ 
czy to o rzeziach dokonywanych przez dzi­
kie żołdactwo, czy o przygotowaniu pow­
stania zapomocą mamfestacyj religijnych, 
które trafnie nazwano „rewolucyą w sza­
cie mistycznej*. Z jednej strony starali się 
o to, by papież nie potępił ruchu polskie­
go, z drugiej nie mogli tego pochwalić, że 
używano kościołów do demonstraeyj i że 
znaczna część duchowieństwa dała się wcią­
gnąć do sprzysiężenia. Skoro do Rz,ymu 
przyszła wiadomość o przysięgach ks.ęży, 
komitetowi centralnemu składanych, i za­
chodziła obawa, że Stolica św. wystąpi 
z publiczną naganą, napisał O. Kaysiewicz 
L i s t  o t w a r i y d o b r a  ci  k s i ę  z /  g r z e ­
s z n i e  S p i s k u j ą c y c h ,  z ostrzeżeniem 
dla kapłanów, którzy zamiast pilnować 
spraw duchownych, niebacznie weszli do 
tajnej organizacyi, jakuteż do  b r a c i  s z l a ­
c h t y  n i e m ą d r z e  u m i  i r k o w a n y c h ,  
z naganą dla tych z pośród obywateli wiej­
skich. którzy okazywali brak energii i ro­
zumu politycznego w sprawach polskich, 
a sympatyę dla rewolucyi włoskich. Nie­
stety, lisi ten został wydrukowany w Ty- 
godniuku katolickim 22 stycznia 1863, a 
więc w tym samym dniu, w którym wy­
buchło powstanie. Przyszedł zapóżno; nad­
to rząd rosyjski wyrzucił z listu to wszyst­
ko, co go potępiało, a ułożywszy zręczn e 
nową całość, wydrukował ją w urzędo­
wych pismach. Powstało stąd straszne obu­
rzenie na O. Kaysiew icza, tak, że nawret u- 
m iąrkow ini kroi jego ganili, zagorzalcy zaś

nazwali go wprost zdrajcą narodu. On sam 
bronić się nie chciał, ufając, że Bog we- 
żmie ,/) w obronę, i że, jak sam mówił, 
przyjdzie chwila, kiedy u nas pokochają 
katolicyzm nie dlatego, że narodowy, aie 
dlatego, że Boży. Niebawem też spustosze­
nie straszne w Pojsce a szczególnie wyrzu­
cenie tylu księży zagr jnicę lub na Syberyę 
potwierdziło, że słuszneui było jego ostrze­
żenie.

Acz prześladowany przez rodaków i opu- 
izczony nawet od dobrych, nie przestał je- 

1 dnak zajmować się sprawami polskiemi,
' iuż to dla kapłanów, co zbiegli do Rzy­
mu, wyrabiał pomieszczenie w  „Trinita dei 
pelegrini*, już to kołatał w Watykanie, o 
modlitwy za Polskę i o potępienie mordów, 
dokonanych na bezbronnyc. Rzeczywiście 
Pius IX kazał światu, katolickiemu modlić 
się za Polskę i we wrześniu r. 1863 urzą- 
ezie procesyę po Rzymie z obrazem Ache- 
ropita, a w kwietniu roku następnego w 
kaplicy Propagandy napiętnował silnie bez­
praw ia rosyj„k;e.

bóg zasmuca, ale i Bóg pociesza; a tą 
pociechą było i ..łożenie Kol 3gium polskie­
go w Rzymu. Skoro Ojciec św. pozwolił, 
aby 100.000 franków, ztbranych przez O. Je- 
łowickiego na budowę kościoła polsk.ego 
w Paryżu, obiócić na utworzenie zakładu 
duchownego dla młodzieży polskiej, udał 
się O. Semeneńko do Wiednia, by uzyskać 
poparcie rządu, i do Galicyi, by pomówić 
z biskupami; w roku zaś następnvm puścił 
się 0. Kaysiewicz do Kanady, gdzie zwie­
dził parafie, obsługiwane prjez Zmartwych­
wstańców, i do Bi azyli, gdzie na Kolegium 
polskie zebrał kilkanaście tysięcy franków. 
Kiedy ofiarnością i staraniem szlachetnej 
księżny Odesalchi z domu Branic kiej utwo­
rzono kilka Lurs na utrzymanie alumnów 
i przysposobiono dla nich skromne pomie­
szkanie w skrzydle klasztoru Mercedaryu- 
szów, kazał Pius IX 24 marca 1866 ten za­

kład otworzyć i sam go później odwiedzi­
nami swemi zaszczycił. Rektorem tegoż zo­
stał, mimo wielu intryg, O. Semeneńko, bo 
w tej sprawie 0 0 . Zmartwychwstańcy naj­
większe położyli zasługi.

Było to szczególną łaską Opatrzności 
Bożej, że w chwilach największego ucisku 

wTyczerpania liaiodu stanęło w Rzymie 
kolegium polskie, z którego już wyszła li­
czna rzesza kapłanów, gorliwych •'oborni­
ków w winnicy Bożej, a z tych dziewięciu 
utrzymało godność biskupią Zakład ten 
i utworzone przed trzema laty Hospicyum 
polecam ofiarności polskiej.

Dla Zmartwychwstańców nastały lata 
najcięższe, bo nietylko dokuczał im ciągły 
niedostatek, nietylko starały się im szko­
dzić wrogie rządy, ale spadły na nich obel­
gi i potwmrze, rzucane niestety przez za­
ślepionych rodaków, i co gorsza, przez 
złych księży. Wielką krzywdę wyrządziły 
im wówczas niektóre pisma polskie, nie­
pomne wTysokiego posłannictwa, jakie ma 
u nas dziennikarstwo, by stać na straży 
czci, ideałów i duchowych skarbów naro- 
du, a służyć tylko praw dzie i sprawiedli­
wości.

Zmartwychwstańcy odpłacali się za to 
miłością, a w Czasie kanonizacyi św. Joze- 
fala, soboru Watykańskiego i piefgrzymek 
polskich, oddawali liczne usługi biskupom, 
kapłanom i świeckim Niemałą byto dla 
nich pociechą, że właśnie w owych latach 
wstąpiło do Zgromadzenia lilku znakomi­
tych mężów, ,>ak Kalinka, Pawlicki, Prze­
włocki, Smoh«;owski i inni.

Podczas gdy O. Semeneńko pracował głó­
wnie w kolegium poRki *m i w kongrega- 
cyaćh rzymskich, O Kaysiewicz podjął di u- 
gą podróż do Kanady i Stanów Zjednoczo­
nych, a z powrotem jiia l w Paryżu poraź 
ostatni kazanie w którem odpowiednio do 
Ewrngelii porównał Polskę do niewdasty 
trapionej krwotokiem, zapowiedział koniec

emigracji jako korporacyi politycznej i ta­
ką narodowi  ̂dał przestrogę • „Pracujmy 
nad wyleczeniem się z wad narodowych, 
które nas o ziemię powaliły; pracujmy nad 
nabyciem zdrowia moralnego, zą którem 
i siła społeczna przychodzi. Nie liczmy już, 
jak biedna Hemoroissa, na szarlatanów 
i środli empiryczne. Prośmy Boga o żywą 
wiarę, nadrieię i miłość, i za ich pomocą 
dotknijmy Się' Zbawiciela naszego, a sił i 
Jego Wotąpi w nas i otrzymamy choć na 
innych drogach to, czego pragniemy, a nad­
to żywol wieczny, i do nas też powie Da­
wca życią: „Ufaj córko, w ian cię twoja 
uzdrowiła*.

Pierwej jeszcze, bo w r. 1868, był 0  
Kaysiewicz w Galicyi, gdzie wiele wymo­
wnych wypowiedział kazań, a po raz trzeci 
wstąpił tam w r. 1872, wracając z Adrya- 
nopola. 25 lutego padł na ulicy Rzymu ra­
żony apopleksyą, jak żołnierz trafiony kulą 
na pobojowisku, odprawiwszy pierwej spo­
wiedź w kolegium polskiem. Niechże on 
i dla nas Lędzie w zorem , byśmy każdej 
chwili byk gotowi na śmierć, która naraz 
skrycie, jak złodziej, przychodzi. O. Same- 
neńko, acz wątłego zdrowia, przeżył ukocha­
nego towarzysza prac i boleści o lat trzy­
naście i miał tę pociechę, że za jego rzą­
dów Zgromadzenie dostało się dc Polski 
osiedliwszy się w Krakowie, gdzie jest in- 
lernat dla młodzieży polskiej, i we Lwo­
wie. gdzie O. Waleryan Kalinka założył in­
ternat p dsko-ruski. Za staraniem też O. 
oemeneńki powstało w Rzymie r. 1883 Zgro­
madzenie Sióstr Zmartwychwstania, Liórr 
potem w Kętach, w Adryanopolu i w A- 
meiyce rozwinęło swą pracę. On sam u- 
uiai i 18 list. 1886 w Paryżu, gdy właśnie 
dążył do kraju, i oczekuje zmartwychwsta- 
l a we wspólnym grobie rzymskim, ni«- 
da^ko grobn Piusa i"

(Dokończenie nastąpi).
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parlamentarzystą dsfi na] su psinie] skompro­
mitowanym.

Nie osłabi wrażenia, jakie wywołały wczo­
rajsze wywody hr. Lasockiego na Kole, dsi- 
siejrza enuncyaeya Kolisckera, ii ze wzglą­
du na fakt, ie  dzienniki poruszyły tą kwe- 
etyą — mandat do komisyi dla sprawy Sta* 
pióskisge zatrzymuje. Legika Kolizchera jest 
rzeczywiście... żydowska!

Ale nie koniec sensacjom, jakie miały 
miejsce na wuzorajszem posiedzeniu Koła 
polskiego. Nastfpny mówca possł Z a m o r -  
s k i zażądał od Kuła, by wniosło iaterpela 
cyę w sprawie karnej Kropfa i Gelligera.— 
Obaj ci żydzi asazanl zostali w roku 1911 
na kary kilkumiesięcznego więzienia za krzy­
woprzysięstwo. Rozprawa w Rzeszowie prze­
ciw Kropfowi i fiolligerowi wykazała, i i  o- 
skarżenia, s jakiem! wystąpili oni swege 
czasu przeciw posłom narodowo-demokraty- 
cznym Fidlerowi i WIąekowf, (li cl za pie­
niądze wyrabiali koncesye szynkarskie), by­
ły fałssywe, a aaialenie nieważnośei, wnie­
sione przez krsywoprzysiązców żydowskich 
zostało przez Najwyższy Trybunał „a limi- 
ne“ odrzucone, Jako z u p e ł n i e  n i e u z a ­
s a d n i o n e .

Swieżo „Głos Narodu* przyniósł wiado­
mość, ii  miniater sprawiedliwości na skutek 
interwencyl p. Sipińskiego, polecił Kropfa i 
Gołligera łasce cssarskiej. Iatsrpelacya pana 
Zamorskiego, Jakiej uniesienia żądał od Ko­
ła polskiego, zapytuje ministra sprawiedliwo­
ści, czy prawdą jeet, ie  i y d o w e s y  k r z y -  
w o p r z y a i ą z c y  z o s t a l i  p r z e d s t a ­
w i e n i  ł a s c e  s s s a r s k l e j  i a jakich mo­
tywów ministerstwo sprawiedliwości zadesy- 
dowało ich do ułaskawienia przsditawić.

Nad kwestyą tej interpelasyi wywiązała 
się gorąca dyskusya. Behater rydsjński, de 
Opeka Lówenstein. ensrgisnnie i aż w dwu 
przemówinniach wystąpił przeciw wniesieniu 
interpeiauji. Naprzói oświadezył, ie  Keło 
nie meże mieszać się w sprawy aąuewe (V), 
potem rozwodził się nad tem, ii pp. Fidler 
i Wiąeek przez ukaranie krzywoprzyslęzców 
otrsymali najzupełniejsi satysfakeyę i ie  
nłeludzlcością (1) byłoby aby Kropf I Goliło* r 
musieli odsiadywać karę (za krzywoprzysię­
stw#). Gdy na takie wy trudy spotkał się Ló 
wensteiu z dosadnym protestem, pecząf pła 
cali wie apelować do serc posłów kołowych i 
do Ich uczuć humanitarnych.

Pp. P t a ś ,  H a l l e r  i D ę b s k i  iwletnie 
reagowali i na krętactwa Lówenstoina i na 
usiłowania S Łapińskiego i tow., aby ułaska­
wić krzywoprzysięzców żydowskich. P. Ptaż 
oświadcsył, ii  ci, którzy tak energicznie^bio* 
rą Kropfa i Gołligera w obronę, tem samem 
enuncyują, i i  krzywoprzysięstwo uważają za 
środek dopuszczalny w walce politycznej. — 
Chłop polski 1 katolicki Jednak straci wiarę 
w prawo 1 sprawiedliwość, jeśli politykom 
uda się płatnych krzywoprzysięsców żydów 
uchronić przed zasłużoną karą.

Przemówienia Łyah posłów wywarły wiel­
kie wrażenie na Kole, nawet p. Lee nie śmiał 
na nie odpowfadad, Ale eto Dr Li a le  w i s i ,  
reprezentant litwsstwa gallcyjskiege w Sej­
mie, zabrał się do ratowania LowwensMna, 
Stępińskiego, Kropfa i Gołligera, stawiając 
wniosek, aby kwestyę wniesienia Interpela­
cji we wspomnianej aferze prsekasać komi­
sy! parlamentarnej Koła.

Wniosek ten przeszedł glosami większo­
ści, a Interpelację w sprawie żydowskich 
krzywoprzysięzców wsiedli dziś na razie 
tylko narodowi demokraci, dzicy i wscho­
dnio-galicyjscy konserwatyści.

P. A n g e r m a n n  oświadczył w końca, 
ie  ludowcy wdrożą politykę antlrządową. 
Tak to zawsze, jak Stapińakl jest w opa­
łach, polityka ludowców Jstaje się antirzą 
dową. Można bowiem w takich wypadkach 
więcej wytargować!

Ustawa emigracyjna.
Przedłożenie rządowe.

(Uwagi wstępne).
I.

Rząd ćislitawaki dotrzymał alowa.. Po 
tyloletalch obietnicach, aakłeteeh 1 komuni­
katach, a nawet wniesieniu drukowanego
projektu do Izby kuryslnej jeszcze z r. 1904, 
która oczywiście w zmierzchu owym nie

mogła dokonać więcej jak historycznego 
harakiri, dziś ta sprawa, jako k o n i e c z ­
n o ś ć  p a ń s t w o w a  występuje na porzą­
dek dzienny...

Ustawa o o c h r a n i e  em I g r  a s y  i, czy 
o b r o n i e  p r z e c i w  e m l g r a c y i ?

Można się spierać o większą trafność je­
dnego czy drugiego szyldu. To jedno mu­
simy dziś scharakteryzować, ie  niedopu­
szczenie do uohwalenia przedłożenia rządo­
wego z r. 1904, uratowało nas od niebez­
pieczeństwa stworzenia specyainej ochrony 
i n t e r e s ó w  p r u s k i c h  a g r a r y u s s ó w ,  
p r u s k i c h  i a n g i e l s k i c h  11ni ] t r a n ­
s p o r t o w y c h  (a może nawet brazylijskich 
kolonisatoków, tu aj ąoych — jak słyszę — 
już saown weine ezyfkurty do rozdanial). 
O nowem howiem przedłożeniu powiedzieć 
tego już nis można, a cheć niektóre jego 
szsztgóły wymagają uzupełnienia, a prsy- 
tem na pankeie wykonania nweględaiene 
być muszą poważne interesowanych i kom­
petentnych czynników postulaty — całość 
uznaną być wiana, jako p r a c a  r z e t e l n a  
stojąca na wyżynie nowożytnych pojęć i 
wymagań, a owiana dobrą wolą zarówno 
zapobieżenia strasznym szkodom spełscz- 
nym i państwowym, jakotei jaknajkorzy­
stniejszego wyzyskania olbrzymich warteśsi 
w postaci milionów rąk zdalnych do pracy... 
Bo tego domagali się ci wszyscy, co z oby 
watelskiego obowiąsku wskazywali tę dro­
gę. Domagał się tege najdawniejszy pro­
gram Keła p., gdy zerwało s zasadą stru­
sią sadowolnladia się sakaatm objętym w 
stare] i nowej wojskowej austre-wągierskUj 
ustawie: domagali się inicjatorowie noweli 
do ustaw/ karnej z 31 stycznia 1897 r. któ­
rzy pragnęli w debacie nad odnośnym wnie 
sklem*) przeprowadzić ta k i9 usupełaienie 
ustawy e lichwie W kierunku li  oh wy 
g r u n t o w e j  przy zakupnie gruntów od e 
migrantów na wzór odnośnej ustawy nie­
mieckiej.

Jeżeli zaś z uśmiechem powitaliśmy 
w „Głosie Narodu" gromką uchwałę leade- 
sów „polskiego* stronnictwa ludowego, do­
magającą się pośpiechu — co było odpowie­
dzią na zapytanie o politykę agrarną „przy­
jaciół* ludu i naciśnięcie alternatywy: „Gali­
cja esy Kanada" ?j — to nas tłumaczyła 
nadzieja, że spełnienie owego iyczenia nie 
będzie tem upragnionem poparciem szerokich 
projektów zniszczenia „podolskich wrogów 
ludu polskiego" i t. p. „narodowych" haseł...

Wartość przedłożenia występuje przede- 
wszystkiem w kontraście z poprzedniem, za­
wierające m, obok skasowania właśnie owych 
Jedynych paragrafów karnych noweli! z 1897 
roku także ułatwienie zagranicznego werbo- 
wcictwa, że agent, czy pełnomocik odnośne­
go pracodawcy — byle miał w porządku 
pełnomocnictwo du zawierania umów poda­
wanych w niemieckim języku do podpisu 
polskim i ruskim analfabetom — mógł bes 
przeszkody grasować po kraju bes troski o 
dotrzymanie kontraktu co do którsga cała 
judykatura Isżała w rękach pruskiego latl- 
fandyum lub choćby pruskiego sędslego — 
wychowanego... na ideałach ustaw wywła­
szczaj ąay eh.

Obecnie mamy ju i szereg stanowczo wy­
powiedzianych zasad, których przeprowadze­
nie było poiądanem.

Przede wszystkiem k o n t r o l a  1 p r z y ­
m u s  p o s i a d a n i a  l e g i t y m a c y i  po ­
d r ó ż n e j .

Jeżeli doktryna osobistej wolności, wy­
powiedziana w § 4 ust. zasadniczej ju i w u- 
stawie wojskowe] inalazła swe ograniczenie 
w interesie Państwa — to interes robotnika 
wymaga posiadania papierów, bez których 
jest istotą bezbronną i bezimienną 1 wszel­
kich praw pozbawioną, jak cl dezerterzy, 
których tysiące przemycono pogróżkami de­
nuncjacji terroryzowano 1 bezlitośnie sprze­
dano.

Podobnież rzecz stoi z z a k a z a m i .
Jeżeli — w ramach wolności zmiany 

miejsca pobytu, zagwarantowaną] Konstytu­
cją  — mieścić się mogą różne aakazy na­
tury policyjnej, ostrzegając* przed wstępem 
na miejsea niebezpieczne, >wychylanle się 
z okien wagonu* ftp. — toć chyba zakaz e­

*) Btateht Ł  gt&ndigan 8 tr»fgoi#UfttUMchuMea
nb«r den A nlrog d. Abg: PintiUkt, Rutow&kL, WU- 
low ie/tk l, In O m . g#s. Obm#nn: N itnoba. Berloht 
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migrowania dzieci bez pozwolenia rodziców 
lub opiekunów — ma wszelką podstawę.

Stąd krok tylko do zakazu w e r b o w a ­
n i a  n a  o s a d n i c t w o  z a g r a n i c z n e  
(§ 7.), zwłaszcza do krajów, których wa­
runki życiowe już z powodu odległości nie 
dopuszczają kontroli.

Jeżeli jednak § 8. zabrania werbowania 
n a  r o b o t ę  c h w i l o w ą  („Lohnarbeiter") 
do  k r a j ó w  p o z a  e u r o p e j s k i c h  — to 
w Intwesie szerszej zarobkowości można tu 
postawić objekcyę, której uwzględnienie pod­
niesie tylko moralną powagę całej ustawy. 
Boć p r z e s ą d z e n i e  zawsze szkodliwa — 
natomiast pożyteczną bezstronność dopusz­
czająca wolność zarobkowania wszędzie, 
gdzlegolwiek rzetelny znajduje się zarobek— 
któremu atoli należy sięskutećana o p i e k a .

Ta o p i e k a  nad zaroDklem pozakrajo- 
wym pojęta jest w ustawie w dwojaki spo­
sób : jako kontrola werbownictwa, a zarazem 
zawieranych przez robotnika kontraktów — 
i opieka nad d o t r i y m a n i e m  t y c h ż e  
przez pracodawców, względnie transporterów 
zagranicznych.

Pierwsze wyrażone w warunku Jużto o- 
soblstego werbowania ze strony pracodawcy 
już to w dopuszczalności tylko takich po­
średników, którzy są obywatelami tutejsze­
go Państwa i złożyli odpowiednie kaucje i 
nie należą do pewnych wymienionych kate- 
goryl, wśród których nuwel „ojcowie naro­
du" nie zostali opuszczeni. Tuby można pójść 
śmiało za przykładem francuskiej ustawy 
z r. 1964, wykluczającej tak dalece udział 
agentów prywatnych, iż orzeka nawet odpo­
wiednie ich odszkodowanie. — Wszak ma­
my instytucję autoryzowanych biur pośre 
dnictwa pracy, którym można w regulaminie 
dodać to tak uczciwie w przedłożeniu umie­
szczone zastrzeżenie, iż pny stręczeniu pra­
cy zagranicznej należy równocześnie zwró­
cić uwagę na sposobność uzyskania pracy 
krajowej w tych samych warunkach.

Znamienna audyeneya,
Na końcu wczorajszego posłodzenia Izby 

posłów p. P r u n a r  w zapytaniu do prezy­
denta wskazał na doniesienia dzienników o 
wczorajszej audyencyl u Cesarza wiceprezy­
denta Izby J u k i  a, który miał się wyrazić, 
że prace parlamentu mogą być tylko wtedy 
przyspieszone, gdyby się zdecydowano na 
energiczne środki. Mówca zapytuje prezy­
denta, czy jest gotów uczynić odpowiednie 
kroki, aby wiceprezydent J u k i  był w wy­
razach ostrożniejszym i czy postara się o 
ochronę praw i wolności Izby.

Wiceprezydent P o g a c z n i k  odpowie- 
dilał, że chodzi tu o doniesienia dzienników. 
Prezybyum nie ma żadne] oficyalnęj wiado- 
niuści o tej audyencyi i nie może też zająć 
stano wiaka.

Tyle podał* »ok. Bizro korssp." z posie­
dzenia Izby. I rzeez szczególna, wiceprezy- 
deat Izby ni* miał o tej audyencyi wiado­
mości autontyeauyeb, pcćozas gdy wszyst­
kie ]*) aatoegóły były snane już w Wiedniu 
a csęść ich nawst podaliśmy we wczoraj­
szym nomen# nassego pisma.

Wiceprezydenci Izby pp. G e r m a n  i 
J u k ) ,  Jak to ju i wczoraj donieśliśmy, zo­
stali przez ceaarza przyjęci na posłuchaniu 
aby mu podziękować aa otrzymane wyso­
kie odznaesenia orderowe.

Przy tej sposobności prsyssłe między 
monarchą a ebn wiceprezydentami do roz­
mowy, która przeszła miarę banalnej wy­
miany zdań, jaka się swykie odbywa przy 
podobnych solennych okolicznościach.

Nawiązując do tego, że wicepr. J u k i  
jest także członkiem w Sejmie delno-au- 
stryackitn, wyraził cesarz zadowolenie, że 
praes w tym właśnie Sejmie raźno postępu­
ją naprzód. Na to odpowiedział wiceprezy­
dent J u k i ,  że wprawdzie Sejm dolnoau- 
stryacki zdziałał wiele, lecz powstrzymany 
został pe ezęśei w swej działalnoś»i sku­
tkiem tego, Iż parlament nie załatwił je­
szcze sprawy planu finansewego. Monarcha 
wyraził następnie ubolewanie, że parlament 
nie prasuje z tą samą sprawnością, puczem 
wywiązał się taki dyalog:

J a k i :  Stosunki w parlamencie pozosta­
wiają wiele de żyssenla. Ciągłe spory naro­
dowe winne temu, że parlament nie może 
podołać swoim obowiązkom.

C e s a r z :  Idzie tutaj o sprawy, których 
załatwienie należy wlaściwla do odnośnych 
reprezentaeyj krajowych. Byłoby bardzo po­
iądanem, aby wreszcie można uwolnić par­
lament od tych przeszkód.

J u k i :  Możnaby to osiągnąć, g d y b y  s i ę  
z d e c y d o w a n o  na  e n e r g i c z n e  p o s t ę ­
p o w a n i e .

C e s a r z :  Może masz pan słuszność (do­
słownie: „Siemógen ▼ielleicnt Recht haben").

Zsś do wiceprezndenta p. G e r m a n  a 
wyraził się cesarz w te słowa: „Sprawia mi 
zadowolenie, że mogłem paaa odznaczyć za 
Jego długoletnią patryotyczzą działalność".

Następnie, wdawszy się z wiseprez. G er 
m a n e m  w rozmowę, poruszył eesarz poli- 
tyc.na i partyjne stosunki w Galicji, przy- 
czem okazało się, że Jest deskonale poin­
formowany o wszystkich kwestyach z osta­
tnich czasów. Oświadczył on, między innemi, 
że  k ł a d z i e  n a j w i ę k s z ą  w a g ę  na  
p r z y j ś c i e  do s k u t k u  s e j m o w e j  or  
d y n a c y i  w y b o r c z e j  w G a l i c y  i. Poka­
zało się również, że cesarz był bardzo do­
brze poinformowany o klęskach elementar­
nych 1 o wynikłej skutkiem nich nędzy 
w Galicy! oraz o podjętej akcyl ratunkowej.

Wiadomość o przebiegu te] audyencyi wy­
warła w Wiedniu ogromne wrażenie i była 
żywo komentowaną, „N. Fr. Press i“ i po­
krewne je] organa prasy wiedeńskiej, wyra­
żają przekonanie, że zerwanie „iunctim" 
między Radą państwa a Sejmami byłoby 
s z c z ę ś c i e m  d l a  m o n a r c h i i  oraz wnio­
skują ze słów, jakie padły w ciągu audyen­
cyi, że nie Jest wyklaczonem o k t r o j o w a -  
□ ie r o z p o r z ą d z e ń  j ę z y k o w y c h  gdyby 
rokowania czesko-niemieckie nie doprowa­
dziły do skutku. Nie wykluczonem Jest tak 
że, iek zdaniem, n a r z u c e n i e  u g o d y  po l ­
s k o - r u s k i e j ,  gdyby cdneśne rokowania 
były bezowocne.

DR. KAZIMIERZ NIEDZIELSKI.

Odwrót z pod Lipska.
(19 października 1813 roku.)

V.
Poza tem są inne jeszcze weraye, nie 

wykraczające jednak z dziedziny domyałów 
i podejrzeń. To Jedno tylko Jest pawnem, że 
komenda dopuściła się w tym razie godnego 
surowej kary nledbalBtwa, gdyż obroną mo­
stu kierować winien specjalnie wyznaczony 
ku temu generał z brygadą wojska, nie z 
jakąś tam, jak z łaski, garścią saperów.

Tak więc jedyna droga odwrotu dla ty­
sięcy żołnierzy została odcięta. Wówczas je­
dni, zawróciwszy ku miastu, rzucili się do 
boju z wściekłością, jak osaczone dzikie 
zwierzęta. Tu padli śmiercią bohaterów wszy­
scy prawie, niektórzy przygwożdżeni bagne­
tami do armat. lani strzaskali broń, oskar­
żając niebo i ziemię o swą niedolę. Oficero­
wie konno bądź pieszo rzucali się do rzeki, 
shcąc przebyć lis te rę  wpław; żołnierze szli 
sa przykładem wodzów, niektórzy nie zdjęli 
nawet tornistrów. Wielu wylądowało sacaę- 
iliwie, leos wielu potopiło się.

W liczbie tych O&tatnioh był i ks. Józef 
Poniatowski, zaiste dla bohaterstwa swego 
innych zupełnie godny losów. Książę przed 
trzema dniami w zwycięskiej dlań bitwie pod 
Dólitz otrzymał postrzał w prawą rękę; pod­
czas odwrotu z Lipska raniono go kulą w 
piersi. Osłabiony upływem krwi i wstrząsem, 
zaledwie trzymający się na koniu, postano­
wił, bądź co bądź, uniknąć niewoli za wszel­
ką cenę. Nie pozwoliwszy się opatrzyć dla 
braku czasu, bo nieprzyjaciel był już blisko, 
przebył wpław wraz z adjutsntem swym 
Pleissę Prawdopodobnie byłby utonął już w 
tej rzece, eiły bowiem tracił widocznie, gdy 
by nie pomoc ze strony dzielnego adjutanta. 
Ponieważ koń księcia ugrzązł w błotuistem 
korycie rzeki, masztalerz podprowadził ob­
cego konia, na którego siadł Poniatowski 
celem przebycia Elstery. Daremnie otocze­
nie, widząc stan groźny ukochanego wodza, 
błagało go, by nie ryzykował przeprawy dru­
giej i dał się raczej wsiąć do niewoli. Książę 
był niewzruszony i w krótkich słowach po­
żegnawszy towarzyszów, skoczył konno w 
spienione nurty Elstery.

Rzeka ta (siew. Halsztrów), wezbrana nad­
zwyczajnie wskutek obfitych deszczów je­

siennych, była w tem miejscu węższą, niż 
gdzieindziej, ale płynęła zato wartko kory­
tem wklęsłem i miała drugi brzeg bardzo 
stromy. Koń, gramoląc się na brzeg, mocno 
przytem w tył przechylony, zrzucił słabo 
trzymającego się jeźdźca do wody. Poniato­
wski nie umiał pływać, zapewne i bezsilny 
był już zupełnie — poszedł na dno; koń zaś 
popłynął z prądem i dobił do mniej wynio­
słego brzegu.

Gdy wieść o katastrofie tej rozniosła się, 
obudziła współczucie wśród nieprzyjaciół na­
w et Langeroo, generał wojsk rosyjskich, 
zaopatrzył w pamiętnikacn swycn relację 
o śmierci Poniatowskiego w uwagę nastę­
pującą:

„La mort du prince Poniatowski me eau- 
sa de vifs regrets. J ’ótals tres I!ó ave« lui 
et depuis Iongtempa Je nPhenoraie 4e son 
amltfó. Sa braroure, sa leyntd, ses ęualitós 
solides et aimablsa ne mśrltaient pas une 
flo si crusle qnl affflfgea profondómsnt ses 
freres d’armes et ses ennemis qul estimalent 
ses talents, son caractere et sa condulte".

Zwłoki bohatera odaalesieno dopiero w 
dniu następnym, Na lewo, w pewnym od ka­
tastrofy dystansie, rzeka rozssursała się 1 
płynęła wolniej. Gdyby Poniatowski wybrał 
to miejsce, możeby i uratował życie.

O chwili tej świadek naot»s/ 1 współ­
uczestnik wypadków, generał Redel, pisał, 
co następuje:

„Książę, otoczony kilkunastu wojskowy­
mi, pomiędzy którymi i ja byłem, szukał do­
godnego miejsca do przeprawy przes Esterę. 
Długo krążyliśmy nad brzegiem, nareszcie w 
ogrodzie, przez który ta rzeka płynie, trafi­
liśmy na miejsce, które się zdawało debre, 
a czasu tracić już nie można było, bo do­
chodziły nas krzyki zbliżających się nieprzy­
jaciół. Wskoczył książę w rzekę i już wię­
cej się nie pukazał. Podobno w tym skoku 
popręg pękł, koń się przewrócił i zgniótł 
]»źdźoa. Widząc tak okropny konlse tego 
wojownika, dałem koniowi ostrogę, aby stra­
cić z oczn to miejsce. Podjechałem dalej, za­
wsze nad brzegiem, spostrzegam w poprzek 
rseki kilka sterczących palów, na które sa­
perzy francuscy zarzuci! belki, leżące na 
brzegu. Na jednej z tysh belek siedział Jakiś 
oficer francuski, którego saperzy na drugi 
brzeg przeciągali. Nie wiele myśląc, zesko- 
esyłem z konia i puściwszy go, wskoczyłem 
za tego oficera; że zaś, » powodu rany, mia­
łem głowę obwiązaną bandażem, który mi 
się zsunął aa oczy, przeto, lękając się stra­
cenia równowag! w tak niebezpiecznej prze­
prawie, uchwyciłem się za poły surduta sie­
dzącego przedemną. Położenie jego pogor­
szyło się, bo belkę s dwoma ciężej było olą- 
gnąć. Nie oglądając się sa siebie, wołał tylko 
ciągle Francuz: „Chcesz mnie utopić" 1 ko­
pał w tył nogami. Ale ja, nic na te ni# zwa­
żając, tylko się mocno trzymałem sa jego 
poły. W tem belka osunęła się l obadwaj 
wpadliśmy w wodę. Szcsęśoiem, że to było 
już blisko brzegu i saperzy wyciągnęli nas".

Stanąwszy na brzegu, peinałtm, że ten, 
z którym tę osobliwą przeprawę odbywa­
łem, był marszałek Macdonald. On mnie 
także poznał i nawzajem przepraszaliśmy 
się i wiaszewallśmy sobie tak fiosąśUweco 
ocalenia.

Na drugiej stronie rseki napotkałem ka­
retę, w której siedział cesarz. Jz mu pier­
wszy zaniosłem smutną wiadomość o śmier­
ci naszego wodza. Zapytał mnie, czym to 
na zwoje własne oczy widział, a skoro mu 
odpowiedziałem, że tak Jest, smutnie wzru­
szył ramionami, nic nie odrzekłszy.

Na brzegu Elstery wojska nieprzyjaciel­
skie znalazły próoz trupów i rannych, uszy­
kowane w trzech rzędach: broń, muadury, 
buty i bieliznę żołnierzy batalionn polskie­
go, który zasłaniał odwrót. Po wystrzela­
niu ostatnich nabojów, ludzie ci rzucili się 
wpław da rzeki, przyezem potopiło się wie­
lu. Utonął również i generał Dumeustier.

Szczęśliwszym od Poniatowskiego był za­
słaniający z nim wspólnie odwrót Macdonald. 
Gdy skutkiem zawalenia się mostu znikły 
już wszelaki* szanse walki, wypadło pomy­
śleć i o eobis. Al* jak przebyć rzekę płyną­
cą s gwałtownością potokn górskiego, o 
śliskiem dnie, pełnom mułu i brzegach spa­
dzistych.

— Panie marszałku! — wołali oficero­
wie, claaąs się dokoła Macdonald’*. — Nle-

88 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prawa przedruki 1 pr—kładu zastrzeżone).

— Jest tedy proces... to się trafia w ro­
dzinie, ale dla kamienicy to obojętne.

— Jakto obojętne? To przecież bardzo 
wielka praw da: lepiej z uczciwym zgubić, 
jak z nieuczciwym znaleźć, no, a ten do­
ktor bardzo nieuczciwy, co on zrobił z sio­
strą? z jej posagiem?... I ten pan Taśnik, — 
uśmiechnął się Reinherc ironicznie, — on 
chce wycofać pieniądze na kupno fabryki 
oleju, a fabryka już sprzedana, on boi się, 
że s tra c i  na kamienicy i chce ubrać dru­
giego w  t ę  s t r a t ę  1... Ja bardzo przepraszam 
pana pryncypate, ie mieszam się do rze­
czy me mojej, alo mmc tak na sercu leży 
dobra opinia kantoru, że nie mogłem mil­
czeć, ja musiałem to powiedzieć. c^.y pan 
pryncypał gniewa się na mnie?

— Po co pan pytasz, czy chcesz ażebym 
cię chwalił?... Dziękuję panu za te wiado­
mości... zastanowię się. Może to istotnie 
niepewny interes?

— Co niepewny? — zawołał Reinherc, — 
on jest słaby, on mocno chory i niebez­
piecznie, ja nie wiem, czy on przeżyje ten 
rok? No, a Iicytacya, czy ona przyjemna?

a co powie kapitalista, który nie chce ka­
mienicy i kłopotów, tylko chce mieć pe­
wny procent ? Czy on będzie kontent z kan­
toru ?

— Istotnie nasuwają się pewne wątpli­
wości... trzeba być ostrożnym.

— To nie są wątpliwości, panie pryn- 
cypale, to fakty, a z faktami, jak to często 
powtarza pan pryncypał, potrzeba się li­
czyć. To nie jest żaden mój interes, mnie 
nic nie da ani kapitalista, ani doktor, ja to 
mówię z wielkiego przywiązania do kan­
toru. Ja z niego żyję, jem i piję, dlaczego 
mam żle życzyć kantorowi?

Płachetka przez cały ten czas przypa­
trywał się bacznie Reinhercowi i był z ca- 
łem uznaniem dla jego sprytu i znajomo­
ści sprawy. Onegdaj był dopiero doktor 
Grzelski, a ten już wienie tylko o jego 
stanie majątkowym, o kamienicy, ale i o sto­
sunkach rodzinnych. Jaki jednak on ma 
interes w tem, ażeby doktor nie dostał 
pieniędzy na hypotekę, bo że ma interes, 
to jasne.

Obadwaj współpracownicy przeszli do 
biura, a gdy zbliżył się czas zamknięcia, 
rzekł Reinherc przyjaźnie:

— Panie Płachetka, ja ma interes w stro­
nie kamienicy Lewitego... pan także, może

idziemy razem?
pójd^ lam pćżniej! załatwienia kilka sPraW’

— A kiedy to być może?
— Tak między siódmą a ósmą.
— Czy nie zapóźno.
— Wcale nie, dzień będzie jasny je­

szcze. _____________

— To prawda i dlaczego ja zapomnia­
łem ?

Reinherc, gdy tylko opuścił biuro, szedł 
do cukierni najbliższej po drodze i zatele­
fonował :

— Numer 2037!... Czy jest Osip Mojże- 
szowicz Lewite w swoim składzie ? ...Niema ? 
to wielka szkoda, interes ważny, bardzo 
ważny, bardzo pilny, gdzie ja jego znajdę ?... 
U kogo? U Aleksandra Aronowicza Podli- 
szewera?... który numer?... Dobrze, już 
wiem I

Odłożył słuchawkę i czekał chwilę, a je­
den z gości cukierni, który czekał na wolny 
telefon, spytał:

— Czy pan ju t skończył?
— A pan, czy nie widzi, że jeszcze stoję? 

Niech pan siądzie i czeka.
Garson, słysząc tę rozmowę i widząc bu­

tną minę Reinherca, rzekł:
— Telefon nie jest dla przechodniów 

z ulicy, ale dla gości, czy pan obstalował 
ju t?

— Co to jest? Ja na takie zuchwalstwo 
pójdę do gospodarza, poskarżę się. Ja taki 
gość, jak inny! — krzyczał Reinherc.

— Gość? A co pan je? co pije?
— Ja nie pozwolę na takie obrażenie! 

Ja zaraz nauczę ciebie grzeczności. Ty zo­
baczysz, kto ja jestem.

— Widzę, żyd!
Reinherc spąsowiał, ale interes był pil­

niejszy, przyłożył do ucha słuchawkę i mó­
wił :

— To ja, Reinherc, czy jest Osip Moj- 
żeszowicz Lewite?... To interes do niego, 
pilny... ją zaczekam - Co słychać z da­

chem?... Aj, to żle! On posłał dzisiaj... Nie 
mnie, innego... trzeba coś radzić, ale zaraz... 
Do cukierni, na Dzikie ulice?... Dorotką? 
No, a kto zapłaci?... Aj, co ja już miałem 
kosztów, ja przyjdę... Ja rozumiem, że to 
nasz interes, ale zaco ja mam płacić do­
rożkę... Kiedy płacicie, ja jadę, ja ju t na 
Dzikiej.

Odłożył słuchawkę, widział drwiące 
spojrzenia gości. A możeby się poskarżyć 
gospodarzowi? Ale czy taki prosty goj, taki 
garson, może mnie obrazić? to taki pies 
co szczeka. On nie w art skargi. Wyszedł 
i siadłszy do dorożki kazał się wieźć na 
Dziką. Rozparł się, nogi wyciągnął, kape­
lusz przesunął trochę w tył głowy i na ba­
kier, na lewą stronę, jak jest stałym zwy­
czajem wszystkich żydów, i jechał, patrząc 
z góry i z pogardą na idących pieszo.

Zajechał przed cukiernię i zapłacił do­
rożkę. Znalazł Lewite i Podliszewera w dru­
gim pokoju i witając się rzek ł:

— Oddajcie mi, Osipie Mojżeszowiczu, 
dwadzieścia pięć kopiejek za dorożkę.

— Za jaką?
— Powiedzieliście, żebym przyjechał na 

wasz rachunek, teraz oddajcie.
— To był żart, poco jechać dorożką?... 

Nu, dobrze, ja zapłacę, ale kurs kosztuje 
dwadzieścia, nie dwadzieścia pięć.

Naprótno Reinherc upierał się, tłóma- 
czył, gniewał... Lewite stanowczo odmówił 
dopłacenia pięciu kopiejek, a Abram, nazy­
wający się dla gojów Aleksandrem, Podli- 
szewer, rzekł tonem m entora:

— Jankiel Boruchowicz, ta nauka dla 
ciebie potrzebna, „piataczok“ to pieniądz,

a może dorożkarz był goj i ty jemu dałeś 
nasze zarobione pieniądze, a u nas ten pie­
niądz zrobiłby pieniądz. Czy ty to pojął ?

— Co nie miałem pojąć? ale zawsze 
mi żal pięciu kopiejek i ja dziś nie napiję 
się kawy. Co mam robić, ja nie mogę być 
stratny.

— Jankiel, ty żonaty? — spytał nagle.
— Nie, majętna jeszcze mnie nie chce, 

a biednej, ja już nie chcę.
— Ty mądry i tobie trzeba się ożenić! 

Ja już wiem, te  twoja żona będzie miała 
wszystko dobre i twoje dzieci także. Czy 
ty pomyślisz o tem?

— Dlaczego nie? Tylko ja bez posagu 
nie chcę, bo i poco?

— Wiesz, co ją ci powiem ? Ten inte* 
res może da się zrobić. Dobrze?

— Jankiel, — zawołał nagle Lewite, — 
czy ty za moje pieniądze przyjechałeś, ażeby 
swoje interesa załatwiać? Ty potrzebujesz 
mi zwrócić moje dwadzieścia kopiejek, ałbo 
ty potrzebujesz mówić o moich interesach. 
Czy rozumiesz?

— A poco ja tu przyjechałem i dopła­
ciłem pięć kopiejek? No, za interesem, a jak 
wy milczycie, na co ja mam psuć sobie 
gębę i gadać?

— Ty gadaj co jest?
— Ja temu Lelickiemu powiedziałem 

wszystko o doktorze Grzelskim, on się zląkł 
i on będzie zwlekał z daniem pieniędzy, 
a wy dach róbcie! Słyszycie?

— Jak mam robić? Czy ja wylezę na 
dach i będę pracował jak czarnoroboczy? 
Ja płacę, a on niech robi, a może dach 
jest? (C. d. n.)

Przy z a k p ię  tutek ... proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą

m o n o p o l** ] RUDOLFA HERLICZKI,
gdyż tylko te są oryginalne 1 pierwszej jakości.
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podobieństwo, ieby tu nie bfto broda jfc- 
kiegośl

— Czy ja wiem! — odpowiadał marsza - 
łpk.

W ta] chwili zameldowano, te  ksiątą. Jó­
zef Poniatowski utopił się.

Maodonald wzniósł rąoe ku niebu i za­
płakał.

Zbliiyw»*jr sif ku brzegom Elstery, mar­
szałek wraz ze sztabsm awym 1 żołnierza- 
mi znalazł szczątki żałosne skleconego ną 
prędce mostu Marion’*.

B. Gabryelsks, Palie Spiski, Kraków.
wynajmuje i sprzedaje pierwszerzoduyob fa- 
hryk fortepiany, pianina, harmonie i phonolo 
za gotówkę lub na spiaty nawet dwudkleato 

miesiąozne bez zaliozkL

Preoa z t i v t r « a  praskim! 
Knpnjtte tylko a ohrześotjan!

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Weshód 

•lońez roiposi&ie sif jutru o s od-slnia 6 minat 30; 
nehód prcypad* o godz ni* 4 sainat 20; iln^ jćć  dnia 
godsia 10 minat 10.

KALENDARZYK KOSGJJBLNY. Jd*ro w .led iia - 
f  Ja n a  K aniego, ;  o ju tn e  w poniedziałek Sabin/.

Krakiw 95 października.
Rozstrzygnięcie konkursu na budowę Aka­

demii górniczej. Sąd konkursowy dla proje­
któw budowy gmachu Akademii górniczej w 
łutkowle ukończył swe ciynnoid w piątek 
ąderaór.

a  powodu, że żadna z prac nadesłanych 
nie cdpowiadida ściśle warunkom programu, 
Sąd konkuraowy nie przyznał nagród prze­
widzianych w warunkach konkursu, nato­
miast sumą przeinaczoną na nagrody roz­
dzielił w następujący zpezóh;

Kwotę 5000 kerou pwyznai pracy pod 
gudiom „Liwa młoty we wieńcu*.

Kwotą 4000 koron v raoy pod godłem „Dy- 
aianit*.

Kwoty po 1800 koron pracom „Simpli- 
oizaime* i „Per augusta ad aguefto".

Po otwarciu kopert okazało ;sią, te  auto­
rem pracy pod godłem „Dwa n | , i y  we włeń- 
ua" jest architekt Sławomir Oirsywolski 
Krakowa ze współudziałem architekta Ada­
m a Pallenstedta.

Autorem pracy pod godłem „Dynamit 
jest architekt Jan Zawlejski w Krakowie.

Autorem pracy pod godłem „Sżmpliuizsl- 
me“ jest architekt Adolf Szyszko -Bohusz ze 
Lwowa.

Autorem pracy pod godłem „Per augusta 
ad augusta" Jest architekt Stanisław ijoch 
atkn * Kaskowa.

Ponadto Sąd Jnoukuraowy aapsograom^ 
do sakupna dwie prace a godłami „Staaaya" 
oraz „Szkota 1 Muzeum".

II. śwsru iyr. polioyl Dr Piattau powrócił 
z Wiednia 1 objął urzędowani*.

Mztoh Raplś-Craoovla 8—i.
Na paala NapleraUklage, Jednego z najtęż 

. iyan 1 najbardziej aaatatenyeh polfklah -H— 
wiiy ped .U tw w  pańskim — uuyume Zwk-jras
pisemko brakowa w sposób, urągający witel 
kim zssadem pnyzweitośei, peelagnjąs złą sze­
regiem świadomych a bratolnych kłamstw. Nj- 
tejemy ten wybryk dziennikarskiego nieokrze­
sania, Jedynie dla scharakteryzowania moralnej 
atmosfery argann p. Stapińakiego.

Z teatru nlejtklege. Joba Galsworthy, wy' 
soko od lat kilka ceniony w Anglii aator wie a 
powieści, satyrycznych komedyj „Fiiautrop", 

Padełko cygar*1 i dramató* „Sprawiedliwość1* 
F Walka“, granych właśnie z tikiem powo­
dzeniem w Wiedniu, przedstawi sią publiczno - 
śei naszej w penitdilil^k w dramacie p. t 
„Walka", Jako prawdsłwy mistrz współczesnego 
dramatu socjalnego, nieirównany w malowaniu 
twardych, zwariych i silayoh charakterów, w 
śwktnem odczuciu ciekawej piyehologil tłum a 
i w bezatronaem przedstawiania ran piekących 
ćzizięjzzogo ustroju. Walka ta pracowników 

_* .pracodawcami e!ęga wyżyn naprawdę tragi 
cznyob. W sztuce tij grają panie: Solika, J»r- 
iiiwtka, Tnrowlciówna, Medselowaka, Waaió 
sta i Olzka — a cbeąc wymienić, kto gra role 
iręzkie, trzebaby przytoczyć eaty prawie męski 
nisz peTs^nal artfgtyczLy. Bola główna wraz 
z rsżyzeryą powierzoną zeszła p. Mielewskiemu

Kenoert Maryi Ludwiki Debegle W pierw- 
asym keneersie abenamentowym, który odbędzie 
się w# wtorek 98 ba., wystąpi pz ras pierwszy 
«  Krakowie znakomita śpiewaczka szwajearaka 
p. M. L. Debogiz, uznana prizz eatą krytyką 
europejską za jedną z pierwszych pieśuiarek 
•wepólezaznych. Program krakowskiego konaer- 
ta będzie we wszystkich szetegółash identyczny 
z tym, który artystka w dwa dni później wykona 
w Wiedniu, gdzie pe JoJ zenzaeyjnyjh zukeiasch 
zasstoroesnyoh Jeż teraz wezjztkie bilety >ą 
wysprzedana. Na poesątek pójdą stylowe arye 
Olucka, Lslliego i Haandla — specyalnośś p. 
Debegla — potem pieśsi Sahaborfca i Liszta, 
dalej wiązanka oiekawyah atwerów moderaiztów 
francasklsh od C. Franzka, Debassego, K. Hafcna 
aż do G. Dorata, którego nazwisko pe ras pler- 
wssy pojawia alą na prograssie krakowskim. 
Na zakończenie pójdtie eyki wdzięcznych pfo- 
eruek fraaaaaklcb z ZYIIL w. w opraS. Wse 
keilna.

Bilety sprzedaje księgarnia S. A. Krzyża- 
nowsklege.

Lat Wiedeń—Kraków—Lwów. Jak te ja t 
donieaieno — wczoraj e godzinie 0 min 90 ra­
jzo wzniósł sią z pola waletów w Wiener Nea- 
uzudt komendant wiedeńskiego oddziału nero 
naztyaznego kapitaa Miller, Kmk.wlanio, ayn 
emerytowanego radcy sądowego, wraz z nadpo- 
rueznlkiem Wagnerem. Aeronaaei przybyli de 
Krakowa o godzinie 8 wieczorem, a następnie 
polecieli dalej w kierunku Lwows.

Egzamin dojrzałeżel poprawczy odbyt się 
w c. k. seminarynm naucz, mąskiem pod prze­
wodnictwem radcy dwom Mieczybtawa Zaleskie 
gp w dnia 25 września, zaś zapoluj egzamin 
pod przewodnictwem radej Romana Vim;ellera 
w dniach cd 26 września do 15 października 
1913 r.

Świadectwo dojrztłośsi otrzymali: a) abita- 
rytnei zakładu: Fargalski Władysław, Gacek 
Adam, Izworeki Stanisław, Kapłeński Tadeuzr, 
Keeo Roman, Kucharski Stanisław, Kuros Bo 
lesłew, Lipiński Jan, Niewidok Józef. Nowak 
Stanisław, Pękazyo Owi a on, Rsozok Józef, By- 
szanek Edward, Btanaszuk Stefan, Struzik Wła­
dysław, Stwerkn Klemens, Wiśniowski Stani­
sław, Wójcik Rudolf, Wróbel Francuzek; b) eks- 
terniśoi: Babiński Roman, Baj as Franciszek, Che- 
rąśak Miuhnł, Hejnar Franciszek, Filip Józef, 
Kobyłecki Gustaw, Olssewski kisIkoWi, Zem­
baty Wilhelm.

Reprobowano na rok 11 uesnlów zakładu 
i 13 eksternietów.

Żydowskie etzutiwa emigracyjne. Od dtoż 
szego czasa Jeździli miedzi żydzi przez Wiedeń 
i Kraków do Ameryki, legitymująo eią kartsmi 
okrątowemi i podając sią sa rnssańekleh pod­
danych. Obecnie władza wpadły na trop szero­
ko rozgałęzionych tajnych biur, które żydów 
aastrysekieh pad pozorem poddaństwa rumuń­
skiego wysyłały do Ameryki.

Sshenker gra kemedyę. Jak te jaż donie 
śiiśmy, wczoraj udała aią de rzekome chorego, 
a nawet Jak twierdzili niektórzy, leżącego w 
agonii Sebenkera, komisja sądowo-Iokarska 
złożona a Dr Horoazkiewi*za i Dr L baczę w- 
ekiego. Jak słychać lekarze nie znaleźli ani 
iladn gorąezki. Gdy Schenkerowi powiedziano 
to do oszu, nie zmieszał się zapełnię, owszem 
udawał nawet, że Jest w dalaaym ciągu nie 
przytomny.

— Panie Sehenter, nie poznaje mię pant — 
zapytuje Jeden z oboenyeh.

— Hm, ha-n — chory przewraca oezjma, 
robi tragiczną minę, wreszcie odwraaa sią grabie 
tern do widzów i milknie.

Hlatorya taka pewtarzała sią podobno kii 
kakrotnie.

Echo morderstwa w księgarni Jak wiad - 
mo, w więs oniu sądu karnego, eiądzą w śteds- 
twle rsterej mordercy ś. p. Swiazcrowekiego. 
Wszyscy uflpoBobieni są apatycznie i w śiedz- 
twio zeansją niechętn e. Zdawało eią, żs rei 
prawa przeciw mordercom cdbędsla się Już a 
listopadzie W ostatnich dniach tymczasem 
zgłosił się do sędziego ś ed **go Dr Nenaaers 
Lyżwiński, podająo, Ś  uazuwa bóle głowy i je  
dal w wątpliwość swoja zeznania, stożone w 
ś'edztwia pierwotnie. Morderca pedał mianowi­
cie, iż przed kilku lity upadł z daobu i zrari! 
aią w głowę, od tego esasu oierpi na zarir pa­
mięci. Lyżwiński poddany będzie badaniom le 
k arsy- psychiatrów.

Nlazicząśllwy wypadek. Dziś rtno podczas 
przewożenia dużej maeiyny t, zw. mląszarki 
cementu, spadło doża ke'o i słamało w kolanie 
negę 90 letniemu Leonowi Hiedbrłe s Niepoło­
mic. Pogeto^ia przewiozło jrannego z Dębnik, 
gdd->2 wyda syt się wypadek, do. Mpl^ala św 
Łazarza.

Dwaj bwBdyai. Połioya krakowska — Jak 
to onegdaj donieśliśmy — areeztowaia dwóch 
podejrzanyck młodzieńców, w posiadania któ­
rych znaleziono browningi 1 naboje. Obsj me 
•hiieli podać, gdoie i pod Jakim nazwiskiem 
■imeldowali aią w peKcyi. Obecnie wyasło n 
Jaw, ża Adamski zzaeldował s<ę jako Stanisław 
Dąb ńaki, Ckrsąasuewiki zaś Jak# Bronisław 
Słodkowski, cukiernik. W pesladanin miolaicń- 
ców znaiecioco próoz browningów 800 naboi, 
pąk klaczy i wytrychów, Utaikę elektryczną i 
pilnik.

W Ozyłelal kcblet la. Sie *»eW#|8, Rynek 8. I. p. 
(2-gie eibody) odbydzie ■<« w peniedzlałek 87 bm. oderyt p. M. K. IadyckJej-Jankow»ki«j pt „Ryli No­
wa*. Poocątfk.punktnalaie o gods, wpół.do 7 wie­
czorem.

Z Krskenckitie Tewarzystwe Teekeiezaeie, W nie­
dzielę 86 października br. o godzinie 10 rano odbę 
dnie się wycieczka na dworzec towarowy krzkowzkl 
Punkt zboray o godzinie 9 4S punktualnie na peroslel

Paiar w drukirsl. 8tr»ł poiarna zawezwano weto 
rai na ul. MikołzJzką do drukarni Zwiąakowej, gd*l< 

piwnicy * niewyjaśnionych pny-zym powstał po 
c p0 eedzianei blisko akeji, ztrai pożarna ugasił)tar Pa gedzisnej — płonąca papirry 1 paki i pewróiiia do ko»*ar.

WyJaśsisala. Proszą u»s o wyjaś»io*ie, ie wlade 
możć przez naz wezoraj paćana o pożsrze koaino- 
wym w ul. Gołębiej, byłe o tyle mylną, i* strat wzy< 
weno skutkiem łełezywego alerau. i

Zbiegła z Sans. Do pô Uyi donieiiono, ii 18 bm; 
zbiegłe e domu He Grzegórzkach 17-letnie Helena 
Weneel Wenclówaa ca namową jakiejś niaznaaej ko| 
bisty i mieli wjjechać do Lwowa.

Kradzież w kawiarni. W jednej z kawiarń przy; 
chwyreao na gorącym uciyntu kradzieży palta Miej 
czyałewa Wałęsę ** Lwowa. Palto zwrócono właści­
cielowi, Wa/ęgę odztawieno „pod tel*grału,

PsgOŚa. Dnia 24 października eurconretir dc 
szedł ud +  3*8 do +  18*2 O, — ł.r-rfseh po 
woli podnosił sią.

Dn. 26 października o go&tiaia 7 rat o atni 
barometru 74fi 6 asm, — Muzuozaesin 3 4 ( 
wiatr]: saehodnia-pó(noeno>saobodni.

Stan pegody w  Zakopanem. (Informaryz
krajowego Zwiąaka tary ery ct? rago). Dnia 24 
ptddslernłka o goda. 7 rano. — Ciepłota naj 
wyżmą — 8'8 O: Un najizłżam —;—. Ciśnieuir 
powietrM —.—. Wiatr wschodąl. Prognose 
pogoda.

Kronika zamiejscowa^
Białej „zagrażona

ryeh egiysteneya opiera siy bs uzapwniającej 
sskole handlowejl

Uroozy«tość polskich dzieol na kresach.
Z Mor. Ostrawy piątą do nas: Miejscowa lu­
dność polska, doczekawszy się po dłnłwej wal- 
ce, wprawdaie nie ugminniaaią, iect akr aj ew le­
nia ukuły, obohcdid 26 p^ldb&bOka nrocty- 
stość poświęcenia sstandzrn szkolnego, na któ­
rą komitet obehodowy wssystkieb rodaków naj­
uprzejmiej lapraata. Program; godz. 10 ran* 
solenne nabożeństwo w kościele parafialnym — 
poświęcenie sztandaru; gods. 11 wbijanie gwo­
ździ w sali szkolnej, przemówienia; gods. 1-saą 
wspólny eblad w sali restauraeyi W. WHsska; 
godz. 6 wieczór przedstawienie teatralne w sali 
p. Btjgera na pnedmieiela Earabek.

Obuli ód ku «z8l k t Jśzofa w Mtdewleaeh. 
Piszą de n&s. Sto w arzyezeuia ssiajseozre z Ra­
dą miejską na esele lruąśsiły w dnia 21 bm 
ebebód uroczysty ku czci ka. Józefa Poniatow­
skiego. Nabożeństwo w kośaiełe parafialnym 
celebrował X, dziekan Andrzej Z*Jąs > asystą 
kaiąży katechetów gimn. Podczas Mszy św. mło- 
dzież gimn. z prof. Kilińskim śpiswała patryo 
tyszne pleśni, a po nabożeństwie Karmelita X  
Stanisław Jerzyna świetne wygłosił kazanie, 
kreśląc treściwie harakte*js*ykę naszego „bo­
hatera bet akłz/".

O gods. 6 eiaezoresa orkitstrs glm^. w •* 
kole grula marsze polskie i pieśni narodowa, 
potem pani Homme, żona aptekcria tut. odda* 
klamewała pięknie „Pogrzeb ks. Józefa Ponia­
towskiego “. Na wieozór stawiła się llosna pu- 
bllcuność, której obsserna sala ani w połowie 
nie pomieściła.

Przystępny, umiejętnie opracowany odczyt 
pr f, Ksmeekiago, wyp^wiedzUny s pamięci, 
wywarł silne wrażenie.

Mfędsy nazastnikami w'<dsleliś«y 90 wyeho 
wauków OB. P&latynów z Kopsa (9 kilometry 
od Wadewlo), którzy ptd klernnkiam p. Zaga 
dlowiaza także i w pschodzie adslał wz'ęli. — 
Przed kcściolem, przy świetle pocbodBi, odśpie­
wano „Boża Ojcze", następnie przed „Sokołem* 
pochód się rozwiązał.

Z żyda zakopańtkiego. (Kass. — Nowy 
d-mtyatz). We zzwartek popoładuin została pe 
wołaną do żyeia nowa instytacya, nosząca na- 
swę: „Spółka kredytowa Gremium właścicieli 
hoteli, pensyonaiów l restacuaoyj w Z skopa, 
nem, etowarzyzzecie zarejestrowane z ograni 
esoną poręką". Nr sfromadzenlu konstytuują 
tam, na kłórem byli obecni inspektor etowa 
rzjzzeń prtamyałoisyeh p. Ostrowski i deiegat 
Krajowego Pstroaatu p. Poznański, przyjęto 
prtedicicay statut i zebrano subskrybcyj h* 
fi.OCO koron.

Ponieważ Krajowy Patronat dopomaga zwy 
kle sumą, wyaozsącą dwa razy syle, ee zebrane 
ndzisły, nowontworzona Kasa na początek bę 
d>Ie obraeeta kapitałom 15.000 K.

Utworzenie t 'j  spółki należy uważ&ć za 
pier»azy krok, prowadzący do wyswelenia się 
z przemocy liehwisrsk’ej żydów zakopisńskieb, 
którzy w swe eieei pąjęeie Starają się woią- 
guąó każdego tut^Jszega przamyałewoa.

Vf niedalekiej prsysztolzi asa powstać swią 
*ek ekenomiazny, który pray pornosy kacy mo­
żna b}dz'e jakp tako prowadzić. Psjawisją się 
jaż teraz gieay, że z chwilą zależenia jakiej- 
knlwi&k kooperatywy, żydowscy wierzy a lalo 
znsssą dua 6 swoich dłużników o zurot pie 
niędzy. Mamy jsdnrk nadzieję, że takie po­
gróżki ni* prsastraszą zbytnie inioyatorów.

Do wypadków dnin uaieiy prsyjwzd nowego 
dentysty Dra Mischke po, który osiedlił eią n 
n*s na stałe i ku wielkiej radości tych którzy 
musieli po porady J-ćizić de Lwowa lab Kra 
kewn.

Pktnagłelatnl morderco. W Sniatmi* robo 
fcnłk Tomnntsznk, w pcsraklwanJa-eztege 10 ler
tnlego ZTDfc Pawłi, który zniknął 9 bm,, zna­
lazł w oblewie lb  ietniego Wasyla rBzwioka w 
obraniu sag n onego. Na policji Rawlak-sezosl 
te zamordował Pawła Tonzszcsnki*, aby zabrać 
Jego ubrarsie, powalił go na z emię p d po o 
rem zabawy, związął mn ręce 1 nogi i ndueił, 
a następnie, aby upewnić się o Jego śmierci, 
pchnął go jeszese nożem. Po ssmordowacin 
chłopca zabrał j«go ubranie, a zwłoki zamor­
dowanego, przy pomocy n.ł?d >a<go brata, wrau 
cił do Pruto, gdzie Je też następnie znaleziono. 
Podobno Joż w porz^ letniej zniknęli w Sala 
tynle dw*J chie^ey, któryeh ś*sau dotąi nie 
zcalericno, Obz braci, Jatdrycli ojciee sa mor* 
derstwi pfzeslc-dzial 28 lat w zrięsierle, odęta 

ioao d  ̂ więzienia w Kołomyi.

kiego z« 432 000 ma rak. Rozesyniewski kupił 
majątek ten przed awoma laty za 400.900 
marek, tak, że obecnie na frymarca zarobił 32 
tysiąca marek. A zatem liczne szelągi sprze­
dawczyków w Prasach Królewskich znowu się 
pomnożyły.

0 nomlftacyą Polaku na aalwar. UJwskla 
Korespondent kijowski „Nowego Wre^ . * ję  
nosi, że wćcód .nasyonalietśw miejseoęęyeh „po­
wstał wielki niepokój* z powodu wybara ns 
katedrę filologii klasycznej w unzwereytoeie 
kijowskim Pouka, p. Klingera. Niepokój rze 
asony wypływa z fakżi,iż uaiwersytnt „opano­
wali Polacy, Ukraińcy- i kadeci". Korespondent 
nie waha się informować o p. KUngerzu i cha­
rakteryzować go pe swejamu, że |ęst ezowlni- 
t lą  wsseohpolakiem itp., ze placje - de pism 
krakowskieb itd* Autor spodslewa się, że wy­
boru tego minlstaryum oświaty nie zatwierdzi.

W r. 1868 wybudował on.ohlodai%na ekręr 
cle angielskim „Gity of Rio de Janeiro**, zże 
próba nie udała się Jeszcze całkowicie. Dopiero 
w r. 1876 wybudował Tełlier okręt ąpaoyaluy 
„Fidgorlfique", W Łidłjm mięso mtgło zaebo- 
wać ówieżośó przez ilO dnL

Wynalazca nie znalazł Jednak w kn^u ii- 
nansewrge poparcia i wynalazki nie znzlastj 
zastosowania. Dopiero w kllka lat późeisj zapro- 
wadiMto^f zh n u  kW Mort aah|B«aMzy Au­
stralią a AegUą, ale uwoc^k’ swych wynalaz­
ków Tollior Już nie ujrzał, umarł on w ubóst­
wie, dociąż obrót w p ruenó Hć, p{ses uiągo 
stworzonym, ÓOłhadzi dzMieJ do 7 
franków.

mUi

Ze świata.

Z zstborów.

Niemczyzna w Białej „zagreżona". Haka, 
ysty, zne pisma aiomieekfa wyeh d.ąCi w 

Bielsku-Białej podnoszą alarm, lż Biała poiesezy 
się i niemszydtie zagraża tam zupełna zagłada; 
Pretekstu do tak rozpazzliwych uarcekań ną 
pclonlznayę Białej doetarezył Wydział krajawy 
który zarządził zwinięcie mlejeeewej szkoły ban 
dlowaj utufelniająee] t  jęeyklea wykladawyd 
niemieckim. Natomiast przy polskiej krajowej 
ozkole ksplookiej, kreowanej w Bizie] przez 
Wydział krą]., ma być utworzona uzocełn^Jąeą 
szkoła handlowa i  językiem wykładowym poi* 
■kim.

Taki obrót rzeczy „napełnił oburzeniem" 
Niemzów bielsko bielikieb. Biedni Niemey, kió-

Nauka ralig łi w Jęjyku polskim w Wielko- 
p e lse e  K atolicka „G irm aoia" podaje w U j 
■prawie naztępnjąco ejfc j : W roku  1907 zn ie ­
siono w 1256 katolickich sako łtch  lądowych 
K«)ęetwe, aesęszcsanych przez dzieci polskie, 
język polekl w nauce religli i to  częściowe s a ­
pę nie, częściowo na stopniu  średnim  i w yż­
szym. Tylko w 849 ctkolaeh zatrzym ano pul 
oką nr.ukę r a lg i i  d ła  PAakdiff n a  w sryftk icb  
et -pul*eh. W praw dzie liczba szkól k s tO iik ic h  
w zrosła w ostatn im  czasie, ale  stosunki t )  do 
Języka nauczania śm ieciły  etę n a n lekonyżó  
Polakóe-. Szezegotnle w Poznaniu otszym ufą 
dzieci polskie ta k  w e tko taeh  bezpłatnych Ja k  
średnich  ńankę religii po polsku ty lko  n a  n a j­
niższym e te jc la . N atom iast w szkole bezpłatnej 
i w s ik o le  średnia] na Ł r a s n u  snieeiono pol­
sk ą  naukę raligii wególe, na W ildzie zaś za 
trzym ano j ą  ty lko  w najniższej klasie YlL

P olski hskytek. Jan  donoszą do „Po*. Ts- 
gebl.", kupił p. W itold Chrzanowski z Jaree la- 
wca w powiecie ćredskim  m ają to k  Gołambowo 
w powiaalo eberniekim  od Niem ca pana F rau - 
e is ik a  J a e te ra . M ajątek  ten  obejm uje przeszło 
340 hektardw .

Nowy oprzeŚBWózyk w  P ru sach  Króiew 
tk le h  I Niemieckie gazety  sachodm o-prask ie  do* 
noszą, że w laialaiel <50 morgowej w si rycer­
skie] S o p h i e n w a l d a ( t )  w powiecie euzkim 
w P rasach  K rólawzktah R o z e s y n i e w s k i ,  
Polak, sp rzsdat posiadłość zwą Niemcowi, po- 

1 ziedzicielewi W ilbelmowi z pow iatn g ro 's iąd ź -

Kraj bez analfabetów. U nas, w Galicji, 
gdzie litzba analfabeiów wynosi 4otąń jeszese 
około 50 pre., nie bez interna będGe dowie- 
dsieć się, że w Baro pie jest kraj, w j którym 
iek wcale niema. Krajem tym Jest Norwegia. 
Jest to fakt tern więcej zraługejąey ne uwagą, 
ponieważ Norwegia posiada zadudnienia bardzo 
rzadkie, gdyż zaledwie 8 mieszkańców ua 1 
km* (Galieya 103 m. na 1 km*) i-przyton pe 
siada bardzo niewiele dróg I kolei żelaznych.

Wsi takich, jag w innych krajach loropy. 
w Norwegii niema, be do most sra stoją pojedyn­
czo i rozrzuoeue są na znacznych prseatcseniaeh, 
tak, że duiacl muszą nieraz eatemi godzinami 
wędrować do szkoły. Na dalekiej pdlnooy szkół, 
we wlaśeiwem znaczeniu tego słowa, ulema za­
pełnię. Tam wędrowni nauezyciele przechodzą 
ed domu do domu, zatrzymując się w każdym 
s nich po kilka tygodni.

Pomimo jednak takich trudności mUćnis 
chłop nerwegzki znaay Jest w całym świeoie 
ze swego wykształeenia i ze swego lainterrao* 
wania się sprawami polityeznemi swego kraju, 
a także literaturą i sztuką. W najbardziej na 
tret zapadłyeh kątach Norwegii spotyka s ię . 
biblię, gssstę i naprawdę dobre książki z dzie­
dziny literatury pięknej.

Kiedyż my dojdziemy do tego stopnia kul­
tury ?...

OkndzMie p. Napiórkowskiej Nawa roda- 
aska p. S. NaphrkcwLka, złynra bolatnica pa-s 
ryskiej Opary kei«ie«uej etała się tyiai dniami 
efiarą dwóch ćmiałycn opryszków. W mi*s«ka- 
niu Jej pękła u edatruo temu rura>sro4eołągO 
wa i woda wjnądzita dosyć aaaeguo epkflAy 
Lokatorka kazała oazacotuć ppułoeluuą prtoż 
to etkedę, aby móds żądać odazkedemapia. 
OuagdoJ zgtoaiło. aią. a p.NapiurkcnwkiAbRwdeb 
euganeko sbzaayuh patów, - »4wiadouając, że 
przyszli eełem utwierdzenia wkód. X *uz p* 
Jeb odejściu skonać towata ta«eęrka, żs zginęła 
J«d broszka wartośei iJHJO Cr. Sprawcami JkAfi 
dzieży byli pseudockeperci, którzy suikli be 
żladz. Pouokuje ich poiieya.

Najnowszy plon tunelu pod .koaaJwi id 
Manehs. Niedawno tema wyzsła w  Paryża 
br om arka p l „Neta a  prepes du tuunil zeuę 
la Manehe". Auterem Jej jwfc znany inżynier 
francuski p. Albert SarUauz, główny prepaga 
tor ićel ptłąuenia pe4siemnego Fzasffl z An­
glią P. Sartiauz sswlerlza, że woąza dst^Uj 
■zego etaun wUósy lażystocckię] i n a h t o 1 
dawnie] już przeńaięwziątyzh badań geplogi 
rany eh budowa tunelu nie, napotka na UMro) 
óei natary UebnieineJ. Frejekt aapetyk* dni 
tyebcias na opór angielskieh efer wpJek^wjreK 
oda Jeit nadoią|a, ż» s czaeam uda eję pcojekt 
zrealizować.

N ama bowiem mewy, aby wobee dzitiej 
eeej techniki wojannej armia Jakaś mogła prze­
być tnnet wbrew wotl Aagtil Tanel będiie mis) 
przeciwnie dla AagTłi znaezsRte strategiesne pierł 
wszorzędno, bu na wyptd k wójny z Niemcami 
umoil-.wi jej przywóz żywność! lądem z Francji.

Wtdług piratów p. Ssrtlam wynosić mi 
dłngość taneln około 10 km. W porównani^ 
z istniejącymi tonelaml Jest to bardzo w eU, 
bo Simplon ma niespełna 90 kip, Gorhzńd 19 
km, Mont lenia 18 km, Artberg 10 km. Wbbei 
tij dJaę-ści tanein dosyć tradeeml bęią robetj 
n»d wyważeniem matoryałów przy rćwnosseznau 
zwalczania napływa wody. Trasa taneln prawa 
dsl przez poklzd tiar»J kredy, która ciągnie eię 
Je1noet»Joą waratzą na 80 m grnbą od Frao 
ej! aż de Anglii. Zadanie inżynierów będsit 
przee t > bardzo ut»t<ricns.

Sanoloty ns usługach wyprawy polarnej 
Lotu k szwedzki bsr. Gedorztroem otr»ym» 
tymi dniami ed R-aid Amundaena zrezwańie 
aby; w^ął udział w przyfotowująccj się nt| 
rek przyszły wyprawie do biegana półee«n»g* 
Wyprawa Amnndsena będzie teraz rozporządzać 
pięcioma lotnikami, gdyż oprócz bar. Geder- 
stroema posiadają patwit lotziazy vJzzuezi 
mnndstn asm, kapitan okrętu Deyrud i pp 
WiFtiBg i Helmer Hausep. W S&n Franolecc 
bnduje się dla wyprawy dwa bardzo ettne by 
droaeroplany. Amundeen i zmierza ndaśsi ędo 
eirśniny Beringa swym wypróbowanym Już o 
krętem „Fraas* L tam uezwołU na samemuzię 
tie ztatkn w lodseb. Według obllosuń (Armand 
sens lody, trzyuMiąse oJmę* ąa iwAgsł jpyłyn 
z wiosną do GranUndyi Ub fzpi«b«ęgów, i pe 
zwolą mu dotrzeć -do bieguna pdłnoosągo iu 
■ię do niego bardzo sbliiyA Główgy pnżyts 
z cżysia eamolotói? leżeó-będzie w tom, iż bf 
dzie z nich można -objąś wrakiem .wielki
przeslraenie. Poza Um umożliwią oca luty ra 
koneeansowe, które, prawdopoduhnla,, pozuol 
na reutrsygnlęsie-. kweetyl, ezy w tych olbrzy 
mich przestrzenizeh loda znajdują się lądy 
stałe.

Blllerś wynslizcy. Z Paryże donoszą o 
śmierci Karola Teilicr, twórcy przemysłu zamrą 
żal-U. Zmarły urodził a ę w Amiezs,. ztudyewzj 
w Paryżu ohjmię 1 peśgiąelł się póśu ej wyłąj 
ranie zagadnienia wjtorartanis zimna. Wyn« 
laski swoje starał się Telłier spożytkować prgjt 
przewożeniu mię >a z Australii i Ameryki do 
Europy.

Z gzieds j y  woiskawnici.
Z unułł. Śt. Intendent wojskowy 2 ki. Au­

gust ILmia u l  m .iatoadeatuf j  .1-* ks»josa VLęe- 
kćw) przeniesiony został w stan spaszynku.

Jen Swezjrgi sł, Mtregewiec i służący ofi- 
cerski z i p . * / . ,  otrzymał srebrny kr^yż zz- 
słagi wjjek. za sratawagóe Ż7*U ludzkiego 
z nisbezpieesańetwem dla wśasnago życia.

WzB»miMie garaizmżw rumużeklah w Do­
brudży i na teryterynm zibranem Ram en ii na-
stąpiło w estztu^sL daiąsh, jajr Aoaasaą. ji B u- 
f e s m i r a ,  Na u r n  uryzłasn tam 4 'batalio­
ny piechoty i 2 azw adresy kawaler ji, dalsza 
zaś w/ayłca wpjwk^eat w .toku.

Pawedem «yoh warsążzań. jeat wielkie ni»- 
szdewulbuie, objawiające się wśród Bułgarów, 
którzy uiedobruwolnie zostali poddanymi ra- 
muńsKimi a takee obawa przed wkroczeniem 
„komitadżich" zRąjgigyi.

Sąbf sztabu yżiunlasgo nurynarki wio­
tkiej Z R a j  m a duaesią, że mini* tor mary­
narz! przedłożył królowi de, sankcji dekret, 
moeą którego atwerzoąą zeetanle peaada ajto- 
fą os t a b u  g e u e r a L n e g o  m a r y n a r k i  z 
bardzo obszernym zakresom dsiałania. Na sta- 
newlske te upatrz apym jest kontradmirał 
T h a o n  di  Ra r e l ,  którego działalność będzie 
rćwserzędnę s dułałutneAełą ssefu sutata guM- 
ralaggn armii lądawrL

Vid <oa«4ol kośolelie.
W «pr*wlz kurku tatechitygzoigi Na ił- 

ezna zapytania podaje Komitet do wiadouraśaj, 
że Rada zukoin* krąjew* pciotfła Dyrekzyeza 
zityetKien aakół areóuiob (dn. jj9 llpca 1918,

XX. Katechetom, którzy w knruio che« wziąć 
udział X. Dr. Stywon Eaautpek.

Muzyka kpóalaiaa. W ał«<UMę za pasMer- 
aika jako w oktawę uroazyeteścljw. JanaJLau- 
tego -w keóuiele akad. św. Anny, .w etanie za- 
» j  wykonu ubór ztiąjtzewy - w.tew wzżetoutry 
teatraiuej, M w  Ł  aarbziiiokćege *p. Al uu- 
plsaną ua ezeżś Ugoż ńwsętege^ns Odfertwryufi 
,MedUt«a" B. W. Waląwskiege du stów Słe 
ważkiego,-także z tow. t i k

Ze etewgnyeiMla kstełtsMgge Psotosw** 
m. Jeansy 4*Are Kśuląjgum gswłeiisdaey 
wasjetkłuh mńeakdw etowanjossuża, idż: dero - 
ame walne zgrmaśaaa.e edhądaier oię m  lekami 
etowanyesezia Karsaeiieka 7 w««ieftfełę I  lj- 
itopada o geds. 1 pepełańnin, pseasąe raoaa - 
wnyeh młtukew e Jek agjUeua^ejfzy udstoł w 
żebranin. Fse^ieatka f  Ikm bm ldotf. 

Ze etewanyezeała kałgUaMeh e ę ś* y * |.
śnie goSto w. kat. m ężczyzn zawiadam ia, że  

psś izierażka, jako w ostatnią niedzielę m ienią­
ca, odbędzie się w k odzieb  iw. Barbary mie* 
dętsna wspólna Kona aulą ięjęU, JfcfAgl. mę|- 
zyzn wuystkicb stanów z ponądkiam nzstę 

pująeym : o gÓ4«&ła ł - ,/ l fc Ł  św. z wy­
stawieniem Njtfśwjęląjepo Sskramsntn, podeząa 
tt-drsj odbędzie się wspólna Komunia św. EV» 
południa o gomftl* 6' nabożeństwu z wysta- 
w eHiem N.ej*w!ętt«ego Sfckjranłttku i kazaniem 
wyłącznie .óJa -ypętezyza. Ba jjab p żeń itw le  z e ­
branie katolickich mężczyzn w sali keugrega- 
eyjnyj (wejście z Placu Jńarpackiego obok ko- 
śniolu św. Barbary- n a prawo). Podczas sebranja 
wyglozi p. J. R uezm ierow jki cdciyt pt. „Książę 
Józef Poniatowski".

Miautwanla I przeulesliala. Minister sprs 
elediiwotel zzmienowsł radżami sądu kraj. 
»roy tryoauatoeb eądewyeh-pierwszej inataaeyi: 
redeę tądu kraj. i cactHwka sądu pow. Atto- 
?ifge Blpuueta w,KsAwV/i. sędziego pow. Mi- 
ftłeie aióTOaelig‘e*o w Wadowicach, Piotr* 

Ałwkaandra Psiaka w Krakowie dla Krakowa, 
raetępeę pr-krrztora ysńrtwa dra W/adyaławu 
Franeieski Kisiela w Wadowicach, Jako też sę 
Iziego ppw, i ngsząleika .sądu Józefa Piątko- 
eekiege w Jnróaa-Wle Ala -Saeflfeowa f  minieter 
eprawiedlłweśc! zamianował sędziów powiato- 
•ych 1 naczelników ■ąiówt.iMiecnyzIawa Ale- 
tszndra ŁuLezkiege w fte&owie i dra Stani- 
tława 'WierzUekłęge w Cbraosowie radaami są­
du kraj. w i*k -zsiejscoch służbowych;

zamianował sędziami pawłetowymi i naotel- 
oiksiui sądów*- sąóziągo Miekata Szybslsklege w 
Secfce] <Ua Ropcsye i -Józefa Jurę w Makowi* 
dla Mielca j

zamianował ęadulaoU powiatowymi sędziów: 
*  ĘlWAIM* ■ W l -r» Stanisław*
Ohptouu a i dm DęMer, dcw/Beefasa Szaniezkiegn 
w -Gełfieu-m, dra-Brneełu Tnukoloskiego i l i -  
etzehngo Gfco-tnera w Pedgóhu s pozostawie­
niem ua, ich miejpisck ałulhpwyih, Bceniziawa 
SaBtaebieeriesa WjJeśle dlkJtaazewa, Stsntsta- 
wa Frączkiewiesa z okręgu wyższego żąda kra­
jowego w Ktfckowie.dia ąądu ,krajowego w 
Krakowie, Tadeusza GrodeakJago w KeJ^uizn- 
wej dla Tycsyaa, Włodzimierza Winnlekiega w 
Skawicis dla Krteezewie, zędklege dra Tedeu- 
*za Dziarzyńskiago w okręgu krukowekiege 
cyżesego sądu j minister sprawleflliwośei za- 
mianowat sędziów: Romząp .Patrassewiazz w 
Camionee BtrumJłoweJ i Grsegtrsa Hauuglawi- 
i» w Wyżnicy uęduiaml Lewiatowyml z pesu- 

^tawieuiem w ich uląjeeaeh ułużfe owych, zełm- 
ster eprawiedUweśoi zamiouewuł uędnipgo okręgu 
wyższego sądu krpjowege w Krakewłe, rJóugM

NP

Szale  gazowe, Boa strusie( 
Pończochy, Rękawiczki, Za- 

boty, Kołnierzyki i t, d.

W wielkim wyborze KONRAD SCIBOROWSKi
Ceny konkurencyjne k r a k o w ,  f l o r y a ń s k a  13 

MAGAZYN NOWOŚCI I STROJÓW DAMSKICHMagazyn w dnie świąteczne do godz. 11 rano otwarty.
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Podobińskiego aastępeą prokuratora w Nowym 
Biesa.

Iflaister sprawi ulw it a pnoaiśsł sędziego 
powiatowego I naeselnlka sądu Alojzego Anto- 
siego Bojdeekiwgo z Bopesye do Przeworska i 
sędziego powiatowego Leopolda JJsefa Kliera z 
Bseesowa do Jasia.

zUjertotr te am  nląfeklego
w Kraktwle.

to  oota. .Szkoła alnlat^L* (Lee EolalrenMS), 
■ ta k a  w 4 a k ta X  M aur.oego DoM.a>’a, *óm. K ar 
M i r s k a .

Niedslela popołudnln „NI-*, tragedya k a ta e g o  
dala, w 4 aki (9 obrasaeh) Jósefa Dymowa. Oeny 
fcnlłone do potowy.

Nledsleim wieesór Jfako ła feministek*.
Poniedziałek. „W alka*, s ita k a  w 8 aktaeh, aa- 

f .  n  John Galsworthy, jłóńu 1 »»er». K onosyńzzi

Bepertaor Team  Stelaia Tubklego
D ę b 1 e  a  i Ib  om. _Konkvry Antka".
r . r a t s k o :  87 bm. ,,W ujna z  Babami".
B •  b h n l a ;  88 b_* „W ojna z Babw il".
W a d o  w i t e ;  88 Łm. „W ojna z Ba >s tJ  

„ 80 bm. „Konkury Antka".
v  fo«.  81 bm. „W ojna i  Babami*.

Kortspondencyi Rsdkkcyl l Aaoifnlstr.
P. R. S i  w O ś w i ę c i mi u  i O z y t o l n i -  

k o w i  „Glosa Narada" w Obabdwes: Ink T. 
liodaiolaki miesska ebeesio w K r a k o wi e ,  
s l  HiOiiwltlosAii L 8.

Loty w nnroale kaidepo, przy sakapaie 
twraead uwagą ?raed" mszysLuoin na Jakcść to 
wara, czezogólnlo sal, ]sieli ekodsi o artykuły 
spożywcze. Dlatego toż należy żąduó zawsss 
wynjtni> llaggiogo kostek buljouowysh, jedy- 
sio prawJsiwysk s  krzyier w gwiezdne, punto 
Wat maggfogo koBtki aą a.aane Ja n.]lopsse.

(1390)

Unnsezesie).

Bank austryacko-węgierski.
XXXVj zwyczajne posiedzenie roczne 

walnego zgromadzenia

mu n n iu n -iira
odbąlzio alg w miesiąca lutym 1914 r.

Akeyoaaryaesdw, m-Ją-jch prawo gloao- 
waala *), którzy w tom walaem zgromadze­
niu, Juko uionrnwio eheą ort» udział, sa- 
praam s *  Ly nąjpdśnioj do uiboty 29 II- 
napada 1913 r., d w a d s i o l s i a  n a  awo  
a a s w i a k o  o p i e w a j ą c y e h ,  p r a e d l i ? -  
oom 1918 d a t o w a i y o h  a k o y j  Banka  
a u z t r y a o k o -  w ą g i e r » k i  e g o  w razzu- 
kiasaml kuponowymi złożyli Ubwinkulewall 
w oaemalc doposytowym saklada głównego 
wo Wiedniu, albo w zakładzie głównym 
w Budapeaneie, lob tok w jednej a .LUJ, 

A k e y e n a z i ,  k u n y  Jot dawnie] w tym 
aułu akeya w b u ka  ztożytl, «ą tom aaiuem 
bes osobiego uewofe sglossoala osłonkami 
.walnego sgromadsonia.
| Pon^doL daionny, mlojsso i godzina 
walooge sgrmaisooia onajmUao bądą 
satoakom w swoim stasic obwioasaz iniii .1 
w dalwinikaoh umądowyek, wyohodsąoyeh wo 
Wiodaln 1 w ludhpMHlo

Wiedeń, 91 paldslernika 1913.
BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI.

P o p o r i c s
gubernator.

S o h r e ib d r  P r a n g e r
larwalny radca. „wasalny >«Kretan.

3  krtykal 14 statutów banka auetzjacko- wą- 
gttnklm o, iutąp 1 i w  waln jon 
r z n m a u e  aoh Banku auetrja- 
eko-węgieriklego nczestnlezy* mo­
gą iylk i  obywatele *astrj*oey i 
wągiwsey.

Arłyklł II statutów: Od uczestnictwa w wal­
aem zgromadzeniu jeet r ; lr  
tan ffl

e) kto nie u>pn> w ■«pekiui< l 
praw cbywaVlskleł*F ńclanowl- 
Cle zad ten . do ozyj-go mąjąt 
ku otwarto ;,ostęp„ — n’„ ■ t  ■ 
dalne, dopóki elf ale skończy; 

b) kto wskutek wyroku sądu 
kani |  o ograniczony jest w 
swoleb | . sh oywilnytb, po­
litycznych lab henurowyeh, do­
póki un i to ogran’czsnl

Artyksł I I  S tatu tów : Każdy członek walnego 
zgromadzania przybyó m ots ty li o 
we własnej osobie 1 n it  m ołe 
przysiad pełnomocnika, a  w obra­
dach 1 uchwałach, choohutby ucze- 
r tm a y t w rozprawach w rozmai­
tych przymiotach, m a ty lk j  jjd e n  

»os.
Artykuł 19 \»k łcw : bdy akeye oplewają'na

oaoby prawac, a koblot7 ’ -D 
■Hy m) woMatalków, teu jest w 
prawie przybyó na walne agrema- 
daeaie 7 wykoaad prawo głoso­
wania, kto okaie pełnomocnictwo 
wtaieleieU akayj, o Ib. ei cą oby­
watelami anstryMklml I b we- 
gieraklml Petaemoeni^r Jednak 
powinni by< na moey osobistych 

.ymiotów (•atykidg1 14 1 5) 
w . 11 y po ad la akcyj. nsdoi- 
ntanl d<. .estnla ,nla w w alne— 
Bgromadaealu.

(Sriednk s i t  bąszle plesesy).

bilał skossalcssy.
B u k  krąJOTy.

Ciąika depreeya finansowa, sawody i bes - 
^nykiadne wprost poBiąpieuiR obcych ban­
ków, które w z sHęśsseJ chwili ry k n ę ły  
kredyt 1 wycofały ei 7 reser. y, posostawia- 
■%u naasa kola handlowe i prsemyslowo 
wtsmej inlcyatywie, swracają uwagę całego 
apołsczańatwa na]edy:ą powałną polaką pla 
eówką Cnansową — Bank krajowy.

Zmodernizowana ta  lnBiyrucya przyp?y- 
wem najpowalmajssych ad finansowych, sa- 
taesa oorai asersse kręgi. W najcIąiB»ych

cnwiiacn, gdy w. syitmu inatytucye obce 
i Bank prsemyałowy usunęły się od ratunku 
upadających firm ptsemysłowych, Bank kra­
jowy Jedyny wytrwał na posterunku narc 
dowymi spełnił swe sadanie.

NI", rrystorczy Jednak tylko sdomość kie­
rownictwa skarbem krajowym I umiejętny 
jego podział pracy na poszczególne gałęzie na­
szego tycia gospodarnego. A więc w miarę 
rozwoju rymaga większych środków plenię- 
inycb- odpowiadających obecnemu atanowl 
fcObpodarssemu. Nie wystarcza obecnie 15 
milionów kapitału zakładowego, Jut przy two 
rseniu tej Inztytucyi finansowej w r. 1881, 
Se/iJ wypowiedział zasadę, it  zciośenle Ban 
ku krsjowego następuje w esiu podniesienia 
dobrobytu kraju, a w asozególnolci w celu 
:.opiurani& rozwoju rolnictwa, przemyzłu 
i handlu.

Niemotnoić zaspokojenia potrzeb hrody 
towych ludności, ułatwia powatawauis w 
kraju naaer llcz.*ycn fllfj obcych banków, 
s któremi Bank krajowy, w rusie niedosta 
teczności własnych zasobów, nie mote pod- 
Jąć konkaiencyi, zwłaszcza, ta  se względu 
na publicnne interesy ekonomiczne nlo moto 
jej prowadzić podwytssenlem procentu 
od wkładek i rachunków bietących. Pr ez 
powstawanie obcych banków obcięta się kra 
Jowy bilans płatniczy prses wywós zyssow 
s kraju, utrudnia się rozwój instytucyj ro 
dzimyab słabszych, czyni własną Inicjatywę 
nieinotllwą lub zbędną.

Najazd obcych instytuc7) finansowych, 
bwcrsących swe filie po wszystkich większych 
miastach naasego kraju, ma tylko za zadanie 
odciągać oszczędności, przecii r czemu bronić 
się naiety tworzeniem filij Banku krajowego.

Bank krajowy snbec niedostatecznym 
własnych śrudków mógłby łatwo w t.*J sy- 
tuacyi tracić, wpij w na stosunki kredytowe 
w krsju. Następnie sam roi" ój interesów 
Banku krajowego uzasadnia rówulet dobitnie 
potrzebę podwytssenla Jsgo kapitału sakła- 
dowego. W miarę satem roswoj i Interesów 
posiadaniu odpor edulego własnego kapitału 
Jest warunki ano bezpieczeństwa 1 dalszego 
postępu instytucyl. Zasadę tę zrozumiały inne 
większe banki w monarcb|i, a jak stwier- 
dzsją daty statystyczne, Bank ^rajówy uia 
najnfśszy procentowo kapitał własny w sto­
sunku do sumy emisyi i do sumy bilansowej. 
Potrzeba polepszenia stosunku między kapi­
tałem własnym Banku K rajnego a kapita­
łami obcymi w nim deponowanj mi, przema­
wia takie za podwyiszeniem kapitału nakła­
dowego Banku krajowego. W razie spełnie- 
■la tego iądanla, Ł J. w rasie podwyiszenia 
kapitału zakładowego Banku krajowego nie- 
i/lko  umoiliwl się mu odpowiednie spełnie­
nie tak różnorodnych zaduś, ale takie dalszy 
roswój, jak  roswinięcie działu potyczek go­
tówkowych, rozszerzenie kredytu budowla­
nego, sak n wbędrego wobec drożyzny mie­
szkań, skuteczniejszą akcyę na polu uprze­
mysłowienia kraju, wreszcie większy kapitał 
własny umożliwi hojnlejaz t dotacyę na za- 
kłaiauiie fiUj, a tern samem ułatwi ru»sze- 
rzenle agend Banku krajowego.

Wyciiidf krajowy, mając powyższe . koll- 
caaośoi na uwadze, postanowił pnenlożyć 
sejmowi w uoser na powlę1 izen’e kapltslu 
układowego Banku krajowego do wysokości 
z5 milionów koron, z i  „daniem upoważnie­
nia Wydziału krajowego do wciągnięcia po- 
żyeiki krajowe] tr takiej wysokości, jska 
okaże się potrzebną na powiększenie kapi­
tału zakładowego Banku krajowego o 10 mi 
Honój koron pod warankami w sposób, 
który ustali w drodze porozumienia z dy- 
rekcyą Banku krajowego.

N ,in w i zabawek polskich w Krakowie. 
Liga Pomocy pmmyałowąj urządza w Krako­
wie przez miesiąc gradzisń Wystawę zabaw 
karatwa polskiego, ktor w ostatnich czasach 
snaesmo się roiwinrio i może śmiało podjąć 
walkę z wyrobami zsgraniesnymi, głównie nie­
mieckimi.

Na plorwssy plan wybija si niezawodnie 
uDawkarstwo miąkis — wełniane, któr«mu po­
czątek dała Liga Ponmey przemyatowej, orzą- 
dalwszy przed dwoma laty we Lwowie pierwszy 
aehowy kurs togo przemyśla. Dziś istnieje jaż 

kilka zorganizowanych przez L. P. P. pra- 
eowni.

Zgłoszenia przyjmuje i lolormacyj nd^iala 
Ligi. Pomocy przemysłowej v« Lwów, i i Filia 
w Krakowie.

Wykłady na knraaph wleezemych ogrodni­
ctwa, organizowano co rok przez Towarzystwo 
ogrodnicze w Krakowie, rozpoesną s’q w ty*n 
rokn w d. 4 listopada (wtorek) o godzinie 5 
po poł. w lokaln Towarti Btwa, ni. Głębia 18. 
Zapisy przyjmuje kanóelarya Tow. codziennie 
* wyjątkiem świąt) od godz. 6—7 wieczór.

Spadek wkładek oozozędnośolowyoh w wio- 
dońakleb laotyteoyaok finansowych, Jak „Na- 
rod-i Listy" donoszą, rme^ztawia się w mie­
siąca września nastąpnjąoo: Anetryacki Bank
ziemski — 650.000 K. Wiedeński Bank związ­
kowy i Bank Depoiytewy — Ss1'0,000 K — 
Zw.ąsok nlomieekieh kas)oMMąiaośsi, „Mi -fc ar" 
100.000 K.

Rumnńaka potyczka. Jak .enoesą z Berlina, 
omiaya uowąj 4 i pół pre. połyezkl ramnńskiaj 
^neeiągnlo się do keńea bm.

■misja aa giełdzie ■ iknteunlona asa być 
po kursie w jiybu ie  li 03 pre.

Nowozałoźony „Albański Bask państwowy4* 
w Walooie rozpoczął Jaś czjn aeśel tru« r iwe. 
Pieniądze państwowe steżeno na rące prsswo- 
dciczącsge syndykatu anstryaske-wągiersklego 
i włoskiego.

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 84pałdd«r. b. r . 
Płacono za 100 k r .  n e t to : Pszenica biała —•— do 
—*— czerwona i żółta —-— do —•—, nozkudzono 
— do — , węgierska ——  do —*—; ty to  krajo­
we —•— do — , uszkodzone —‘— do —■—, węgier­
skie — do —■ jęczmieii browarny —■— do —•—
na krupy ■ — do —•—, do siewu — d o  ,
owies do siewu (z opłatą akcjzo ifą) —*— do —-—; 
na paszę — do — — ; proso — do —' ■; jagły  
—*— do —•— ; ta ta rk a . —•— do —-— ; kuk uradza
—*------ } ..och  — d o — ; fasola —-— do
— ; uczew .oa — do — — ; wyka — do —
•!ano zw rt zajne 8*80 do 10*— ; .  Miozyn , pastewna 
8 80 do 10’-  ; słoma 6*— do 5‘08: r_~p< _  zimowy —•— 
—■—; kminek krajowy — do —’—, bolsmdsrski
  do — ; koniczyna nasienna czerwona —
do —. -  białe — do —•— ; ym otka nasienna 

do — ; erparse tta  — do — ; ziemni;

8’40f do 4*40; jaja kopę 530 do 8*50; masło sa i  kg. 
n-90 Jo 3*20; ser —*60 do —-70; mleko zbierane 1. 
—•10 do —-12 niezbier&̂ e —-20 do —24.

Z Rady państwa.
Wczorajsze posiedzenie Izby zakońizjł 

ukr&Ij iki żandarm T. S t a r u c h  zapowiedzią 
mordów w parlamencie. Oświadczył on mia­
nowicie, że gdy przyjdzie do głosowania nad 
budżetom, ,r którym znajduje uię pozyc, 
na Akadbinię górniczą w KrakoTle, to z tej 
Izby wyniesie się trupy. Rudiui rozpoczną 
walkę, jakiej jeszcze purlsment nie widział. 
P. Stotuch taierdzl, że były namiestnik Bo- 
brzyński uznał, że z Rusinami nie można 
„a c dalej Jak dotąd postępować, 1 Już stanął 
kompromis, zmazczył go jednak prezydent 
ministrów, stojący po stronie szlachciców.

Mowoa poduosi przeciw ministrowi skar­
bu Zaleskiemu narzut, że jest winny uda­
remnieniu załatwienia sprawy uniwersytetu 
rabbiego i galicyjskiej reformy wyborczej. 
Obecny namiestnik Korytowski, wobec któ­
rego Rusini przestrzegają rezerwę, był spe- 
wnością dobrym 1 tęgim urzędnikiem, ale 
namiestuik w Galicy! musi być dyplomatą i 
politykiem.

Tym żandarmeMm finałem zakończyło rię 
wczorajsze posiedzenie Izby posłów. Godnie 
senandował p. Staruchowi inny Ukrainiec 
p. Budzynowski, który groził pewnemu in­
spektorowi szkolnemu z a b i c i e m  w i d ł a ­
mi. Należy — oświadczył BadzynowsLi — 
takich inspektorów i nauczycieli jak psów 
wystrzelać I t. p.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
we wtoiek. Na porządku dziennym: dalszy 
ciąg dyskusyi n>.d ustawą od szampana.

1 komlsyl socyaloo-pontycznej.
W dalszym ciągu dyskusyi nad projektem 

rządowym o ochronie piekarzy poseł Haller 
stała w obronie tego projektu, kióry uważa 
wobec znanycn stosunków w przemyśle pie­
karskim za krok ku lepazemu-

Odplera zarzuty czynione z powoai ape- 
cyałizowania ustawy, owszem poci /tu je  za 
korzyść, że specyalne warunki zaajdują u  
wpg laienie w ustawie specyalne], która ma 
za cel usunięcie szkodliwych stosunków.

Zwracając się do posłów niemieckich, zwal­
czających projekt ustawy, twierdzi, że nie 
należy tworzyć sztucznych antagonizmów, 
a właśnie uważa za obowiązek „stronnictw 
mloszczaóskich44, by w drodze reform socyai- 
no - politycznych usuwać antagonizmy kla­
sowe.
(Telgramy „Głosu Narodu1' z dnia 25 ptod*l«rnlka)

V*Uka z rbstrnkcyą niską.
Lwów. (Tol. wł.) W kołaih rządowyoh 

Cajuią starania, aby ■ tłumić oLjtruncyę ru 
cką. Gdyby się to ule udało drogą porozu­
mienia, stronnictwa pracy chcą p o d j ą ć  
k o n t r a  o b a . r u s f y ę  w ten spoiób, że 
dilnnne posiedzenia zostaną zamieniono w Jo- 
dnotrwało posiedzenie. Na t«m posiedzeniu 
załatwioną zestanio us' .wa od win musują- 
bych, oraz iiodwyżuzonie podatku ceoblst ■- 
dochedowogo. P o z l o d z e n l e  t o  t r w a ł o ­
by o i  w t o r k u  do p i ą t k a  be z  p r z e ­
r wy.  PrzjpuzięiaJą, że w ton sposób prze­
trzymałoby osieiąi m#w obatrukcyjnych ru­
skich.

stępują z ianemi żądaniami a nawet groźba­
mi, wobec czego sprawą cą daiej się icale 
nie Into^esuje. Zresztą oświadcza, iż brał ay- 
. /  ndsW w orgauizacyi 1 pgltacyi party! 
pracy, Jednakże w sprawy administracyjne 
nigdy się nie mierził i nawet nie cnciał być 
cztonklom komitetu wykon< /czego.

f '.i Ljr pracy przyjęła oświadczenie hr. 
T i s z y  oklaskami.

Sprawy krajowa.
Zwołoolo Sejmu galicyjskiego.

Wiedeń. (Tol. wł) Namiestnik Korytowski 
przybędzie de Wiednia w poniedziałek lub 
wtorek. Odbędzie on konforencyę z prezy­
dentom mmiotrów w oprawie eflcyilnego pro 
jektu reformy wyborcze] oraz zwołania Sejmu 
giiicyjsklogo.

Jak słychać. Sejm galicyjski odbędzie 2 
p o s i e d ź o n i a  8 i II  listopada. Nastąpi na 
nich ukonstytuowanie aię Sejmu, oraz wy­
bór komisy! dla reformy wyborczej, która 
następnie rozpocznie swoje obrady.

Oszczerstwa pas. Śliwińskiego.
Wiedeń (Tel. wł.) Na onegdajszeir posie­

dzeniu Koła polskiego pos. Sliw<ński oświad­
czył, że c a ł a  p r a s a  p o l s k a  s t o i  i. i 
ż o ł d z i e  „Poo l u"  (kartelu okrętowego). 
Prez. Dr Leo nie re fo w a ł zupełnie na tę 
obolgę. Zaznaczyć należy, że pos. Śliwiński 
mógł mieć na myśli t y i k o  p r a s ę  l i b e ­
r a l n ą ,  które] stosunki zna dokładnie.

Proces Rejliso.
Kijów. („Pet Ag. te i/)  Urzędnik Mal i ­

c k i  i jogo żona, których mi wkanle inaj- 
duje się o Jedno piętro poć mieszkaniem 
C z u b i e . a k o w « J ,  zeznali, że z początkiem 
mioaląca marca r. 1911 atyszeli w mieszka­
niu Czebieraków g r  iłtowne kroki, a nastę­
pnie krzyk chłopca. M a l i c k i  zeznał wszy­
stko prawd*i*'ie przed sędslą śledczym. Na 
zapytanie prokuratora, Jak uożna było speł­
nić w mieszkaniu Czebieraków zbrodnię, gdy 
wiedziano, żo r dolnem pięt* .e wszyetho 
słychać, odpowiedział świadek, że Csebiera 
kewa o tern nie wiedziała.

Podoficer policyi Kiryczenko zeznał, że 
poJciao rewizyi w mieszkaniu Czebierako 
wej o r  obecny także Eugeniusz Czeb i e -  
rafc. Na napytanie świadka w spr wie za­
mordowania J u b z c z y ń a k i e g o  był Euge­
niusz Cz. imięezany i zdawało się, że chce 
coś powiedzieć, ale zamilczał na groźne spoj­
rzenie matki. Świadek zawiadomił o tern 
swych przełożonych, przyczem wypowieduial 
podejrzenie, Ze Wiera C z e b i e r a k o w a  Jest 
współwinną w mordzie.

wam MjpoważntajssybB su nnanaowycn, za- do —. -  biała — do — ; tymptąa naamna • 
ta n a  coraa azaraia kręgi, W najciężs»ych |~--- do — ; ecparietta — do — ; riemnioid i wn^i

J K I N O W A N D A

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. (T. B.) Na poc-ątku dzislcjsze- 

io  pasiadzenia Sejmu prezydent ministrów, 
br. TJ s z a, odpowłedriw na odnośne zapyta­
nie Jednego i  posłów w sprawie kasyna gry* 
l-rsycrfom skonstatować, żo dopiero ldlka ty­
godni przed ustąpieniem gabinetu j l n  Lu­
k a  c i  a dowiedział s ą, żo wszędzie o tern 
mówią, iż rząd chce konceayono^iaś a a . j -  
no  gL y p u b l i c » n o j  ua  w y s p i e  Ma ł g j -  
n  a t  y. Wobec tego natychmiast udał się do 
Dra Lukacea, aby z nim e tej sprawie po­
mówić. Jednakże go nie zaotał, . powodu 
czego napitał do niego list, a późalej ustnie 
mu doniósł, lż bardzo go prosi, aby się aad 
sprawą zastanowił, albowiem uwa^ i utwo­
rzeni! domu gry za bardzo niebospieczne.

To jes* wszystko, co iż  do swej nomine- 
cyi na premiera wiedział W u iln, ydy zo z tał 
zamianowany i udeł się do Wledula na za 
przysiężenie, były prezydent ministrów, Dr 
L u k u  bi, przisłnł do m inisterstw  spraw 

r-iętr i cl statu t do zatrriordzenia. T 1- 
s z a  jednak zawiadamił L u k acso i, I i  s l a -  
t u t u  k a s y n a  n i e  z a t w i e r d s i .  GJy do- 
wlodział się później, że koucesyonaryusze 
dali l,400.0u0 K na cele partyjne, kazd im 
donieść, że pieniądze mogą odebrać Było 
to j ciocia w czerwcu. Konct .yoncryueze 
jsdn&k tych plnuiędiy nlo wzięli, tylko wy-

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narudu" z dnia 25 październik.).

Nowe kredyty na wojsko 1 marynarkę.
Wiedeń. (Tol. wł.) „Zeit4* zestawia szcze­

gółowo kreuyty, zawarte w budiec-ie na 
pierwsze półrocze 1914 r. na cele wojskowe. 
Buazee ten ma być przedłożony na najbliż­
szej seeyi delegacyjnej. Zwyczajne zapotrze- 
bo ania dla armii wynosić będą 234 294 360 K, 
nadzwyczajne 760 tys. K, zaś nadswyczajne 
zapotrzebowanie dla Bośni 8,158.835 K. Dla 
marynarki ^wy zajne rpotr^eDowanle wy­
nosić będzie 35,199.650 K, nadi. j ręzajne 
2,674.530 K, oprócs tego okoio 30 milionów 
jako rata na budowę okrętów. Wc óle całe 
zapotrzebowanie dla rrmii wynosić będzie 
272,123105 K, zaś dla marynarki 92,581080 K. 
W -tosunku do roku Lipźącogo podwyższenie 
wynosi więc, biorąc za podstawę półrocze 
przeszło 51 miliouói dla armii, a przeszło 
20 miiionó r dla marynarki. Kredyty dla obu 
obron krajowych na pokrycia wydatków, 
spowodowanych pogotowiom, wynoszą około 
40 ndlionów.

““Loty Wiener Nenstadt- -Iraków 
1 Wiener Nenstadt—Nowy-Sad.
Wiedeń. (T. B) Kapitan Mi l l e r ,  który 

wznldat uię wczoi-a] w Wiener NcuetaJt 
z pasażerem do lotu do rIrai ji wyląóo 
wał po kilku godzinach koło H o 1 1 c na Me- 
r a w a i h .

Porucznik S z o n o w s k i ,  który wczoraj 
w południe wzniósł się z pasażerom w Wiener 
Neusiadt, wylądował po 4 godzinach w N o -  
wyCi  S a d z i e  na W ęgmch.

Giełda.
Wiedeń. (Tei. i/ł.) Usposobienie giełdy by­

ło dzisiaj dość dobre. Kursy poprą k’ły się.

Odwiedziny ces. Wilhelma.
Beneszów. (T. B.) Po kolacyl odbyt cse. 

Wilhelm i arcyksiąię Pi .nciezek Ferdyni d 
cercie44, a dziś rano udali się na polowanie.

Pożar hotelu.
toabruk. (T. B.) Hotel „nad Aehensoo" 

sgorsał nbiogło] nocy doszczętnie.

zjasd delegatów kolejowyoh 
resyjskloh.

Petersburg. (T. B.) Z końcem października 
■wołano tu kongres dsłegatów kolejowych 

■prawach taiyfowych. W szczególności 
stoi na porządku daiennyi i zniesienia wsiy 
stklch taryf eksportowych na naftę, zniż, 
nie taryf transportowych na naftę z portów 
górnej Wołgi do Petersburga, znlżenie ta rjf 
Raportowych na naftę i olej mineralny, re- 
wizya obecnych taryf transportowych na na­
ftę z P s t r o w s k a  i portów nad Wołgą do 
~ e t e r s Ć u r g a ,

Budżet francuski.
Paryż. (T. B.) Przedłożony budżet na rok 

1914 wykazuje w stosunku do bndżetu na 
r. 1913 w wydatkach wzrost o 800 milio­
nów franków, a z tego budżet ministerstwa 
..rojny o 475 milionów, w czem przypada 
wzrost 30W na wyprawę marokańską, 170 na 
przywróćenie trzechletnia] tłużby wojskowej, 
33 na podwyższenie żołdu i 48 na mary­
narkę.

Biłgony w TraoyL
Saloniki (T. B.) Wojsko bułgarskie obsa­

dziło woioraj miejscowość Xaut(.
Zawlemohi meksykańska

Nawy Jork. (T. B )Z  M e k s y k u  donoszą, 
że rozpowszechniona zagranicą wiadomość, 
jzkobj prezydent H u e r t  uwięził wszystkich 
te s t .  o otoczenia, nie odpowiada prawdzie

Nariesł&kiO.
Za artykuł/ w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadnej oapowledzialności.

Pamiętać należy, że:
1. Swstta Ediulta,. je s t jedyną według meuidy Scotta 

sprupwrowaaą 15 * tronu u  itrÓDUnego, opk
i -jącą ai% na .łO-letnioh prawie pom jdlnjon r , -  
nikaehi

2. SeeHa Emalsya trasu wątrsblaasgs je s t wyłącmie 
spurządioną z  najlepszego parowego trenu  lofo- 
dyjsklego i z  mnyeh, również plerwssorzędnyrh 
surogetóu . h  ' g n powodu nigdy u  nie 
ustępu]u w  doDroci i s>le —laŁui.

3. Seetta Emulaya trasa wątrsblnusgs odznacza się 
przyjemnym smakiem, , jkkostrawnośoią i est 
wzmacniającym iiodkiem  ta k  dla dorosłych, iak  
i dla dzieci.

4 . S ss t..  Emulaya oslęa udowodnionej metodzie 
Scutta j  >st niezmiernie tr . ilą  I posiada w ler > 
tą  samą siłę dziniania, ja k  i w zimie.

Zawsze tylko Sjotra tmulsya 
żadna Inna!

Cena oryginalnej flaszki K 2 -50. Do 
nabycia we wszystkich aptekaoh. Za na- 
dosłanlem 50 b. w znaczkach pocito- 
wych do firny  Scott i Bown, Sp. z o. p. 
W iedeń V II , z  powołaniem jię  na po- 
m jlc  b ogłoszenie następuje jednorazo­
wa wysyłka próbki p r i i je d n , z  aptek.

Wszech nauk ukarskioL
Dr Stanisław Łapiński

b. asy,, jn. kliniki .. ewn. U. J. w Krakowie, kiertwulk 
oddziału wewn. Szpitala Wilhelminy w Wiedniu, 

erdyasje w eheresaeh wewnętrzny eL od l listopada 
Floryańska 1. 31, L p. (1278 2>l0

Wystarczy zupełnie
mały dodatek 

|E8Q

przyprawy
z krzyżem w gwleźdzle

ażeby nadać alobynr 
zupom, losom, Jarzy­
nom 1 t. d. natychmiast 
itadzwyczaj silny 1 wy- 
berny smak.
Flaszeozka próbna 12 h.

3 ? =
Pnyjesloll do iZTokewa.

HOTEL FBANOU8KL Badea Dworu Jan Z arań  
ski z Wtednia, Tomasz Chołoniewski z &awy Ruskiej, 
Jan  Bakowski % Pragi, Antoni Koriarskl * Lublina, 
Leon Sembratowioz zu Lwowa, Ada-i Tołkacz ii Po 
dola Eos., Leon W eber z  Ly: „u (Franc*a>, Adolf 
Schmidt z  Hannowern, Leon Soldea z B tr  ja, dyr. 
Alfred Ponpard a Lii»*«oweji óyr-A ntoni Sohnutzek 
z  Siers ;y, Drowie Aleksandrowie Steranowiew-rie 
WarazŁwy, jó  sef biskup z P r td ,  Mikołą; Borsal f  
Budapesztu, W acław Wldek z Pragi.

Telefonem 1044
lab na plómleaae żądanie

zgłaszam się osobiście
w  -„..wił wazolklogo rodzaju agloazeń dc po- 
■zytuyeh £ sien itik«w  krajworyib  I ł.yranlctnyon

Bolesław Jankow ski
fachowy zastępca Adsaiaistr. dzienników. 

Ktaków, ul. Szszepańbke 5, L plątre, ofieyny.

O E Ń N I S
Izoy handlował I prziiysJmJ i  Krakmnś.
s anb 24 paźdiiernika 1913 r. godzina 1 w poi,

e e e e o
&• » s s

Waluty.
Rnbi > papierowa. . . .
. a r łJ  niemieckie. . . .
-  -jikl papie-flvr. . . . ,
20-to  b s j k i F i l  -r słocie ,
Dolary amo.^1 a ń u i i ,  , .

Listy zastawna.
5•/, r toty s a s t  prem. Banko hlpotMs. 
4*/,"/, Listy sastaw ne B tokn hlpob .
4*/I, / | Listy zastaw ne Bańkn k n j . , 

i.' ty i  sstewm 3 a n n  traj. . . 
łf ,  U sl/z ae t gal. Tow. k r ł d . ,  jieok.

L uty  z s s t  gid. Tow. kroń. U-let. 
4•/, L is t/ saet. gal. Tow. kred. M-let.

4</!'/i £tst sast Óanko’gaL £a h. 7 pn.
Obbgacye I pożyczki.

4•/, LolioyJjkie obllgaoye proplnae. . 
4•/, -oeyr.ka k rrjc ira  i  t. 1893 . , 
4' / ,  FoSycska m iasta Lwowa . « :. . 
1*1, Porrozka m ia su  Krakowa . .
5* Obllgaoye Ajmunalnb E uu \u  kra). 
4*/,*/» Oblig. komunalne Banku kra}. 
4•/, Obligaeye ko le jow e.........................

Ucyi.
a’ oj_ Bh-tku hipoteesa. we Lu o wie 
Akeye Barkn. Galio, dla h. i p. w "rvhjT.o  .........................
Akeye kolei Karolą Ludwika . . . . 
Akeye kolei Lwów fser doweóJaiCy

Pńllem e supisy d log r.
**/„ '/, wspólna ren ta papierowa . . 
41/,,*/, wspólna ren ta  a re b rn a . . , , 
4". ren ta koronowa auatryaeka . , , 
4 , ren ta  koronowa wągier 1'ta  
4•/, ren ta  austryaokB. w dooie 
4ft

w Koronach

11 ______
'jl ren ta węgierska w i ło a ia .

Kursa *ą notowane bes knponu bielącego, który |ię  
oaobno obUesa-

254 -
117 -  
95 —
19 — 
4 93

90 25 
81 75
91 -  
t? -  
99 ac 
18 _  
93 30 
U 58 
PO "5

96 76 
82 V 
s l  25 
81 7 i
89 75

79 75

615 -  

390 — 

4 )5  -

82 75
83 75 
80 — 
79 50 

104 5C
93 75

I. i _  
96 — 
18 —
« 07

90 |Q
82 u

m
90 go 
ki u

96 ;5 
bi a 
8. 25
90 25
80 ac

sa _
395 _  
005 Z.

B2 to 
88 00 
BC M
80 -

105. — 
99 —

P r o g r a m  e d  s o b o ty  25  d o  d r e d y  29  p ań dniorn ik a  I9IS  r .
1. O brazy  z K on stan ty n o p o la  (malownlose zdjęcie z natury), 2. Bratka ra b u s ie n  tulm ow oli (ko- 
medya), 3 . D ro g i o p a tr z n o ś c i  (wspaniały drama*), 4. D uńskie kr ijo b ra z y  sdjęma a natu rj). 
5 . K toś zab ra ł p a ra so l B unnem n (am erykańska bumureska). N ajw iąkeza ą tra k c y ą  sezonu !i! 

B Ż Y W Y  T R U P  wspaniały dram at inscenizowany na tle utroru L W A  T ) Ł 3 T 9 I A .



Z dziedziny przyrody 
1 wynalazków.

XIII.
„Głód* złota w Indy ach. — Kur«o>e Słoneczne. — 
Z dziedziny psychologii doświadczalnej. — Drogi {.1 

elektrycznych przy telegrafie bez druta.

Od chwili odkrycia kopalni złota w Trans- 
wsalu, produkcya tego szlachetnego kruszcu 
zwiększyła się na świecie pięc'okrotnie. Po­
mimo tego Jednak panuje ciągły brak złota, 
szczególniej dla celów moneta,nych, a wiel 
kle banki wciąż prowadzą między sobą ci­
chą walkę o zdobycie Jego największych za­
pasów.

Wiele Jest przyczyn ten brak powodują 
cych. I tak, na plerwszem miejscu wśród 
nich trzeba postawić przemysł, przerabiający 
złoto na przedmioty zbytku za pół miliarda 
koron rocznie. Następnie zaś przejście wielu 
państw równocześnie do waluty złotej spra­
wiło wielkie zapotrzebowanie tego kruszcu. 
Cl *jednak konsumenci złota zostali odsunięci 
na plan drugi prztz indye, które epotrzebo- 
wały złota za przeszło miliard koron w ciągu 
1911 1 1912 roku.

Takie olbrzymie ^potrzebowanie złota w 
Indyach Jest napozór zagadkowem, bo Indye 
mają w obiegu tylko monetę srebrną. Zna­
wcy stosunków tamtejszych twierdzą, że prze­
ważna ilość złota, sprowadzonego do IndyJ, 
zostaje przez szczęśliwych jego posiadaczy 
z a k o p a n ą  do z i e mi ,  Jako rezerwa na 
„czarną godzinę*. „Prawie wszystko złoto— 
oświadczył jeden z nich, oczywiście z pe­
w ną przesadą — dobyte z ziemi w Afryce 
południowej, dostaje się znów pod ziemię 
W południowej Azyi*.

W ten sposób jednak nie można wytłu­
maczyć sobie w zupełności tak olbrzymiego 
zapotrzebowania słota w Indyach. Faktem 
jest bowiem, że prsy zakupach złota, doko­
nywanych przez Hindusów nie zawsze cbo- 
dsi o gromadzenie skarbów. Między innemt 
np. lekarze krajowcy zalecają swym pacyen- 
tom w niektórych chorobach łykanie listków 
złota. Takie w życiu rellgljnem Indy] zo­
staje spotrzebowanem duio złota. Na wyżła- 
Ganię świątyń potrzeba rocznie złota z i pół 
miliona koron.

Hindusi bardzo przy tern lubią ozdabiać 
swe mieszkania szlachetnym kruszcem. Nie­
dawno temu np. pewien bardzo bogaty r a ­
d ż a  sprowadsił słota za klika tysięcy fun­
tów szterlingów i następnie obwiesił złoteml 
monetami wszystkie ramy okienne w swym 
pałacu.

Również powody natury prawnej przy 
czyniają się do wielkiego zapotrzebowania 
złota w Indyach. Kobiety bowiem tamtejsze 
pozbawione są prawa dziedziczenia majątku 
po mężu lub ojcu. Jedyną więc możliwą 
drogą do obejścia tego przepisu Jest obdaro 
wenie przez męża i ojca iuny lub córki ko 
sztownościaml. Sto np. złotych monet, nani­
zanych na nitkę, stanowi osobistą własność 
wdowy, do których to monet syn nie ma 
prawa, dsiedzlciąc majątek po ojcu.

Skutkiem tego kobiety i dsieweaęta zo­
stają we wszystkich rodzinach, naturalnie 
w miarę ich samożaości, obwieszone większą 
lub mniejszą ilością złotych suwerenów an­
gielskich. Ponieważ wdowie w Indyach nie 
wolno drugi ra t wyjść zamąż, ani też nosić 
na zobie kosztowności — przeto sprzedaje 
pna po śmierci męża złote suwereny i żyje 
Z procentów od uzyskanej w ten sposób go­
tówki.

Ale i mężczyznom zależy również na po­
siadaniu JaknsJwiększeJ Uiści złota. Ponie 
waż w Indyach kredyt osobisty jest niezna 
ny, przeto chłop, czy mieszczanin tamtejszy, 
mając w domu pewną ilość słotych koszto­
wności, może bez trudu zaciągnąć pożyczką 
na ich zastaw.

HlnduB tedy łączy w tym wypadku pny- 
jeinne z pożytecznem. Z Jednej strony, przez 
nabycie większej ilości sztuk słota, zaspo­
koiwszy próżność BWjeh kobiet, zdobywa 
sobie Bpokój od nich, a z drugiej—wa zawsze 

— -Jbmu sapas złota, który każdej chwili 
nioże zamień'ć na Jedynie mający kurs w kraju 
monetę srebrną.

Medycyna współczesna, używająca coraz 
cbątniej naturalnych środków leczniczych, 
używa z coraz lepszem powodsenlem pro- 
jnieni słonecznych do leczenia niektórych 
Chorób. N e Jest to Jednak znpelnie czems 
nowem, bo Już pr*ed 60 ciu laty, słynny fi- 
Zyolog M o l e s c h o t t  dowiódł w naukowy 
sposób wpływu światła na wrażUwości ner­
wów I aiłę mięśniową u zwierząt. Zresztą 
sprawa ta nie była obcą uczonym lekarzom 
dawnych wieków, bo zarówno H l p p o k r a -  
te s , Jak Ce i z u s ,  G a l e n  i A v i c e n n a  — 
czynili użytek z właściwości leczniczych ( hy- 
gienicznych światła, w Egipcie zaś, gdzie szu­
kać trzeba początku prawie wszystkich umie­
jętności, zakopywano przy niektórych choro­
bach pacyentów w piasek na miejscach, silnie 
przez słońce nagrzewanych.

W wiekach średnich, gdy medycyna zaj­
mowała aię więcej rozwiązywaniem zagadnień 
filozoficznych, niż terapeetyką, kuracye zapo- 
mocą promieni słonecznych poszły zupełnie 
W zapomnienie. Ten stan trwał aż do połowy 
ubiegłego stulecia, gdy Szwajcar, nazwiskiem 
R l c k l i ,  zbudował pierwszy zakład dla ką­
pieli słonecznych. Twierdził on, ie  z Ich po­
mocą korował bardzo pomyślnie podagrę, 
jreumątyzm, otyłość, cukrzycę i t, d. Koła Je? 
dnak lekarskie zapatrywały się na te kura­
cye sceptycznie, ponieważ R l c k l i  był tylko
samoukiem.

Wprawdzie w drugie] połowie XIX. wieku 
pojawiły się sprawozdania o zabójcze] dla 
baktorjj sile promieni słoneczsych, dopiero 
Jednak F i n  s e n  rospoczął leczyć choroby
ąkórne. a przędewszyetktem „lupus1* za po­
mocą swiatta, stosując lokalne opromlenio-

wanfe. Jako »aś właściwych twórców współ­
czesnej h e l i o t e r a p i i ,  należy uważać Be r ­
n a r d a  i R o l l i e r a ,  którzy wprowadzili 
gromienie słoneczne, jako ważny czynnik, do 
medycyny, oraz dali naukowe wskazówki ich 
używaniu.

Przy stosowaniu ich metody przekonano 
się, Se leczenie za pomocą promieni słone­
cznych, oddaje nadzwyczajne przysługi w wy- 
>adkaoh gruźlicy chirurgicznej, t. j. gruźlicy 
rości, Btswów i przewodu moczowego. Pod­
czas- gdy dawnie] uważano zs nieuniknione 
usunięcie za pomocą chirurgicznych zabiegów 
ognisk chorobowych, z czem nieraz połączone 
było zesztywnienie Btawów — teraz oslęga 
się za pomocą Błonecznego opromieniowania 
dealne rezultaty bez cperacyl. Rzecz prosta, 

ie  metoda słonecznego leczenia musi być 
wspierana przez wszelkie środki konserwa­
tywne, Jak silne odżywianie, ogipsowanie 
chorych stawów, usunięcie ropy i t. d.

Ale i przy gruźlicy płuc insolacye mogą 
być z pomyślnym skutkiem używane. Dalej 
zaś dały one dobre wyniki przy leczeniu lu- 
pusa, raka, zapaleniu opłucnej, zapaleniu o- 
trzewnej i neurastenii. Szczególnie zaś go- 
dnem uwagi jest, że tłuściochy chudną na 
skutek kuracji słoneczne], podczaB gdy chu­
dzi nabierają ciała. Oczywiście więc pod 
wpływem słońca następuje wyrównanie w a 
paracie odżywiania.

Dla wyjaśnienia lecznicze] działalności ku­
racji słoneczne] trzeba sobie przedewszyst- 
kiem uprzytomnić, że razem z promieniami 
słońca działają także inne czynniki, a mię­
dzy niemi kuracja powietrzna 1 klimatyczna. 
Dalej, dokładne badania spektralne wyka­
zały, ie krótkofaliste ultrafioletowe promie­
nie posiadają szczególny zdolność zabijania 
baateryj. — Promienie słoneczne powodują 
w tkankach ciała ludzkiego lepsze krążenie 
krwi i, co zatem idzie, intenzywniejsze two­
rzenie się komorea barwikowych, które znów 
wywołują ciemne zabarwienie skóry. Pod 
wpływem promieni słonecznych odpadają ko­
mórki zamarłe, natomiast nowe komórki 
w tkankach i górnych warstwach skóry oka­
zują silną tendencję wzrostu. Na szczególną 
zaś uwagę zasługuje kojąca ból Biła pro 
mieni słonecznych oraz ich zdolność do wy­
woływania potów.

Co się tyczy sposobu używania promieni 
słonecznych, Jako środka leoznlczego, to na­
leży uczynić wyróżnienie między dawniej- 
szemi kąpielami słoneczno-po wietrzne mi, k tó ­
re stosowano na całe ciało, a używanem 
dziś opronaieniowaniem tylko pewnych czę­
ści ciała przez czas ograniczony. Przy takich 
częściowych kąpielach pacjent ma zakrytą 
głowę kapeluszem o szerokich skrzydłach, 
na oczach niebieskie okulary, a w razie po­
trzeby serce zakryte mokrym kompresem. 
Po kąpieli słoneczne] polecanem bywa kró­
tka kąpiel wodna, zwykła lub natryskowa 
i masaż.

Przy zachowaniu tych ostrożności daje 
się teraz uniknąć szkodliwych objawów, któ­
re wywoływały dawniej bez ograniczenia 
brane kąpiele słonacine na całem ciele, a do 
których należały: boUsne wyrzuty na skó­
rze, ogólne osłabienie, skłonność do omdleń, 
ból głowy i t. d. Dziś zakazuje się absolu­
tnie używania kąpieli słonecznych osohom, 
które cierpią na ogólne osłabienie,' migrenę, 
zwapnienie żył ora* na ciężką wadę ser­
cową.

W żadnym razie używać kąpieli słone- 
pznych nie należy baz zasiągnięoia porady 
lekarza, który sposób ich stosowania prze­
pisać winien odnośnie do indywidualnych wła­
sności każdego pacjenta. Odpowiednie zasto­
sowanie promieni słonecznych da wtedy z pe­
wno śoią znakomite wyniki.

dauym obserwacji, rozmaite imiona kobiecev 
a niedyskretny apaiAt kontrolny zapisuje 
zmiany w jego pulsie.

Także w pewnych kryminalnych wypad­
kach metoda powyższa doprowadziła do wielce 
ciekawych odkryć, aczkolwiek w praktyce 
użycie jej wcale nie Jest łatwem, bo zależy 
od wielu postronnych czynników. W każdym 
Jednak razie i w tym wypidku, podobnie, 
jak w wielu innych, sprawdza się powiedze­
nie, że „niema nic nowego pod słońcem".

Uczeni, zajmujący się telegrafem bez drutu, 
zauważyli fakt, którego nie mogą dotąd ao 
bie wytłumaczyć. Stwierdzono mianowicie, że 
fale elektryczne, opuszczające stacye Łele 
grafu iskrowego, nie rozchodzą Się w prze­
strzeni równomiernie, lecz, że w Jednych 
miejscach prawie zanikają, podczas gdy w in­
nych występują bardzo silnie, a nawet two­
rzą w powietrzu rodzaj strumieni i to w kie 
runku biegu rzek.

Przekonano się między innemi, że fale 
elektryczne biegną że ezczegóinem upodoba­
niem wzdłuż Renu I Rodanu — tak, że na­
prawdę można mówić o drogach fal elektry­
cznych w atmosferze. I tak, jedna te stacyj 
państwowego niemieckiego telegrafu bez 
drutu, położona Jest niedaleko wyspy Nor- 
derney, a telegramy, przez nią wysyłane się­
gają do morza Śródziemnego. Otóż, gdy Jbkiś 
okręt, posiadający przyrząd do chwytania 
depesz iskrowych, płynie w kierunku półno 
cno-zachodain przez morze Śródziemne i znaj 
dzie się na wysokości ujścia Rodanu, to de 
pesze wysyłane z Norderney, będą 10 do 100 
razy silniejsze, niż gdy ten punkt minie.

Coś podobnego zauważono także na łań­
cuchu  stacji telegrafu bez drutu w lasach 
dsiewiczych wzdłuż rzeki Amazonki. Pomimo 
olerżytnich przestrzeni tych lasów i pomimo 
na 6.000 metrów wysokich Kordy llerów, te­
legraf bez drutu między Limą, Maoaos i Pe 
ru, funkcyonuje tak dobrze, Jak gdyby te 
przeszkody nie istniały wcale. Widocznie więc 
energia elektryczna koncentruje się wzdłuż 
koryta Amazonki.

Pewien uczony angielski, studyojąc pom­
niki średniowieczne piśmiennictwa arabskie­
go, przyszedł do przekonania, że uczonych 
arabskich, należy uważać nietylko za ojców 
nauk przyrodniczych — co już zresztą od- 
dawna byto ustalonem — ale także za tycb, 
którzy pierwsi zajmowali się p s y c h  ul  u- 
g i ą  d o ś w i a d c z a l n ą ,  tą względnie naj­
młodszą z pomiędzy umiejętności. Średnio­
wieczni lekarze arabscy, wychodząc z zes&dy, 
że ciało i dusza wzajemnie oddziaływują na 
siebie, stawiali hipotezy, znajdujące zupełne 
potwierdzenie w odkryciach spółczesnej psy­
chologii doświadczalnej.

Między innemi, ulubionym tematem lęka? 
my arabskich było opisywanie objawów fi­
zjologicznych, towarzyszących uczuciu miło- 
■c' ’ A v i c e n n a ,  zwany G a l o n e m
arabskim, zużytkował obserwacje swe, po-
C1S?njSnj i ua<* „chorującymi* na
miłość, dla stworsenia metody dyagnostycznej. 
W jednej ze swych rozpraw — mówi o n  —
0 wpływie uczucia miłości na funkcyę pulsu
1 wskazuje lekarzom następujący sposób 
w celu wykrycia przedmiotu tego uczucia: 
Trzyma się rękę na pulsie zakochanego i wy­
mienia kolsjno rozmaite imiona kobiece. 
Uczucie, „chorego* na miłość osobnika, zdra­
dza eię przytem nieregularnem uderzeniem 
pulsu. Postępując w ten Bpoaób, można w dal 
szym ciągu stwierdzić miejBce zamieszkania, 
pochodzenie, właściwości charakteru przed­
miotu miłości itp. Metodę tę, wiele razy ob­
robioną w sposób literacki, Bpotykamy we 
wschodnich opowiadaniach.

Dyagnoza pewnych stanów psycblcinyoh, 
oparta na towarzyszących im zmianach 
w pulsie, otrzymąla ostatnimi czasy swe uza 
sadnienie przez badanie w dziedsinie psycho­
logii doświadczalnej, zgadząjącej się w zasa­
dzie) z metodą arabską, a różniące) się od niej 
jedynie d o k ład n ie jsze  mi obliczeniami. W dzi­
siejszych laboratoryach psychologicznych i- 
gtnieją najrozmaitszej konstrukcji przyrządy 
do mierzenia pulsu i oddechu, zapisujące naj­
drobniejsze zmiany w ich intensywności 
i trwaniu. I teraz także, Jak za czasów 
AvIeennyjWjrmawIa eię przy osobniku, pod-

Nowa polichromia kościoła 
św. Józefa w Krakowie.
„Polichromia kościoła maryacklego — pi- 

sze Witkiewicz w dziele o Matejce— Jest 
Jednym z objawów tego stałego, nie dającego 
się nlciem wstrzymać odradzania się narodu 
polskiego, tego przyrostu sił narodowego ży 
cia, które nietylko musi walczyć o byt, nie­
tylko stawia podwaliny przyszłości, ale także 
przeszłości wraca cały jej blask i chwalę*. 
Dziś, kiedy patrzymy na zanikający w na­
szych oczach stary Kraków, słowa powyBdze 
odnieść możemy Jedynie do kościołów kra­
kowskich, które dzięki opiece troakliwego 
duchowieństwa i ofiarności ludu w corsa 
uroczystsze I strojnlejsze przyoblekają się 
szaty. Co roku prawie coraz to inny kościół 
ulega gruntownej restauracji, a wssystkie 
z małymi wyjątkami, wykazują stały przy­
bytek dzieł artystycznych.

Tym razem przyazła kolej na skromny 
rozmiarami, lec* niepozbawiony wartości ar­
tysty cznej kościół św. Józefa, położony w u* 
roczym zakątku, opodal majestatycznej świą­
tyni dominikańskiej. Kiedy wielkie świątynie 
śródmieścia, stworzone na tłumne zebrania, 
służą w ezasle wielkich uroczystości kościel­
nych 1 narodowych, za wygodny przybytek, 
gdzie się z całą pompą tego rodzaju nabo­
żeństwa rozwinąć mogą, to małe kościółki 
wabią ciszą swoją duśze stęsknione za sa­
motnością i przebywaniem sam na sam 
z Bogiem. Kościół św. Józefa, odsunięty zna* 
ca nie od ulicy, obudowany klasztorem wraz 
z pięknym dziedzińcem, który tu tworzy 
swego rodzaju urocze atrium — wstępują 
ergo Już przez bramkę muru obwodowego, 
wyrywa z gwaru miastowego i nastraja nie­
zwykle podniośle. Potęguje ten nastrój pół- 
inrocze kościoła, mającego tylko zachodnie 
oświetlenie, gdyż okna południowe wychodzą 
na kurytarz klasztorny I nie dają pełnego 
światła.

Całą zatem  uwagę zwraca na siebie wielki 
ołtarz, oświecony żarzącemi świecami dzień 
cały, gdyż w kościele trwa nieu stająca  ado- 
racya Najświętszego Sakramentu. Oblec to 
wnętrze w nową barwną szatę, a nie popsuć 
tego błogiego nastroju, było zadaniem nie­
łatwym. Obawę tę podzielało Czcigodne Zgro­
madzenie Panien Bernardynek, a zwłaszcza 
ich obecny kapelan O. Anastazy Pankiewicz. 
To też wiedzeni szczerą chęcią ozdobienia 
kościoła, oddali go w powołane ręce, zysku­
jąc dla polichromowania wnętrza Jednego 
z najwybitniejszych dziś artystów malarzy 
p. J .n t  Bukowskiego. Przytem światły O. 
kapelan uznał za stosowne, aby ręka artysty 
zaciążyła na urządzeniu całego wnętrza — 
by w ten sposób można utrzymać harmonię 
w całości i by artysta, nie kto inny, położył 
na całości ostatni akcent.

Przypatrzmy się, Jah pojął i rozwiązał 
artysta swoje zadanie.

Zasadniczym postulatem dobrej polichro­
mii Jest zrozumienie walorów architektoni­
cznych wnętrza i zaakcentowanie przez bar- 
wę tego, czego sama architektura dać nie 
może, by w ten sposób wnętrze otrzymało 
Jednolitą, harmonijną całość, by części były 
podporządkowane całcści, a toby robiło wra­
żenie utworu Jednolitego, w którymby łatwo 
dostrsedz można naczelną ideę dzieła. We­
wnętrzna architektura kościoła św. Józefa, 
tek szlachetna i wdzięczna przez swoją pro­
stotę, wymagała polichromii dyskretnej, ce 
lem skupienia uwagi na presbyteryum i za­
akcentowania Jego uroczystego charakteru, 
jaki mu nadaje nieustająca adoracya Naj­
świętszego Sakramentu. Ono też w całości 
otrzymało dakoracyę najbogatszą.

W szsrokiem ujęciu zasadniczych barw na 
dekorasyę ścian kościoła, składa się zesta­
wienie kobaltu, barwy ztoto-brunatnej, białej 
i zielonej z silnymi akcentami Indiga i złota.
Ciemno - szmaragdowe ołtarze dopełniają ca­
łości .

Sklepienie presbyteryum zdobione splota­
mi kwiatów złoto - Bielonych na tle szarym 
ujmują silne łuki różowych ornamentów na 
ciemnem tle indiga. Ściany i sklepienia lóż 
piętrowych w presbyteryum podzielono pa­
sami, podkreślającymi architekturę. Na wiel 
kich ściaHach pod lożami przybędą wielkie 
obrazy, przedstawiające chóry anielskie, two­
rząc podstawę górnych części presbyteryum.
W tern JaśnieJszem otoczeniu ciemny ołtarz 
główny dominuje i skupia uwagę widza na 
tabernakulum. Tęcra i ściany jej boczne o ła 
tlnych proporcyach i doskonale ujmujące ca­
łość presbyteryum, dekorowana postaciami 
adorujących aniołów, które tu spałniają wła­
ściwie zadanie ornamentu, wzmacniającego 
nasadę tuku ponad gzymsem. Boczna zaś 
ściany tęczy wypeł ilone rozwiniętym orna­
mentem winogron, zamykają dobrze zwartą 
ramę wnętrza presbyteryum.

Przy tak bogatem udekorowaniu presby­
teryum, nawa główna kościoła wy katuje po­
żądaną dążneść do umiarkowania. I tu Jednak 
artysta hojnym się okazał, pokrywając skle­
pienie dekoracją dobrze pomyślaną, decydu­
jącą zarazem o charakterze całego wnętrza.
Kobalt ze złotem przeprowadzony przez gurtę 
sklepienia i większe płaszczyzny lunet ujmuje 
silnie pola Bkb-pieBia o szarej lotnej barwie, 
na których umieszczone po środku euchary­
styczne symbole o kształtach prostycł, akcen­
tują rytm sklepienia ciemno-niebieskiemi po­
lami ornamentu, słota i bieli.

Gzyms górny ciepłą białą barwą i złotem 
łączy sklepienie ze ścianami i grupami złoto- 
brunatnych pilastrów. Ołtarze boczne po od­
nowieniu, w tym Bamym kolorze, co wielki 
ołtarz, znajdą się  na szarym tle ścian obra­
mowanych splotem w ornament ujętych wi 
nogron.

Na ścianach pod chórem umieścił artysta 
wśród cudnych festonów kwiatowych dwie 
kompozycje figuralne z życia św. Frasclszka: 
pierwsza od wejścia: Chrystus w postaci Che­
rubina z uniesionym w ekstazie Franciszkiem 
św., druga: anioł grający na skrzypcach nad 
płaczącym św. Franciszkiem. Obie te kompo- 
tycye, zwiąsane z pojęciem dekoracyi kościo­
ła, odznaczają się głębią ujęcia tematu tak 
powszechnego w sztuce, a praecież oddanego 
tu z całą świeżością Bzczerego natchnienia.

Jeżeli ogarniemy Jednym rzutem oka całe 
wnętrze kościoła, pokryte nową polichromią, 
doznamy dziwnie przyjemnego uczucia, Jakie 
tylko dać może harmonijne zestrojenie całości 
przy tak umiejętaem traktowaniu szczegółów.
Ma ta polichromia swe niepospolite zalety, co 
tembardzie] podnieść naleiy, że to pierwsza 
nawskróś oryginalna polichromia kGŚcioła 
barokowego w Krakowie. Szanując s.yl ar­
chitektury wnętrza, umiał praedewsiyBtklem 
artysta uniknąć szablonowej deklinacji do 
motywów zużytych. Wytworny w doborze 
barw, nie szukał efektów malarskich, któ- 
roby widza wprawiały w zdziwienie. Za to 
obudził podziw logiką ornamentu, szlache­
tnością motywów, dystynkcyą tonów i tern 
pełneiu wesela nastrojem spokoju, ładu i cie- 
pła. Nie ma tu zawiłych kompllkacyj orna-’ Uaatrow,n;£o młoddeiy numer ostatni po-

ilością błędów drukarskich. Wolno spodzie­
wać się, że autor, czy wydawca tego poży­
tecznego dzieła w następnych zeszytach po­
stara się o przeprowadzenie dokładniejszej 
korekty, na czem zyska ono wiele. Nie za­
wadziłoby także, gdyby w następnych zeszy­
tach usunięto zupełnie niepotrzebny balast 
w rodzaju bajeczki o Aleksandrze W-, woju­
jącym z Polak imi. J. T.

Pląta wystawa „Rzeźby*. W ydział Tow a­
rzystw a artystów  polenien „ R ..ź o a “ zaw iada­
mia, 4c k rakow ska p ie ta  w ystaw a rzażb w o- 
toozeniu roślinnem , odbędzie się weześniej, wsku­
tek  urządzenia w y staw / „Raeżuy* w W arsza­
wie. W ydział u p iasza  a rtystów  o najrychlejsze 
przysyłanie zgłoszeń i liczenie się zawczasu z 
term inem  nadsyłania p rac : 15 e t/o sm a  1914 
raku, k tó ry  bezwarunkowo nio będzie p rzedłu­
żonym.

Z pi a lej wystawy zostaną w ybrane dU e‘a, 
k tó re  wezmą udział naatępaie w w ystaw ie ar- 
szawekiej „R tsśby* .

Teatr Nlezaleźsyoh we Lwowie. G abryela 
Zapolska, znakom ita dranoatopls :Nca, złożyła 
Teatrow i NiezaJeżofcma aztukę w trzech ak tach  
pod ty tu łem  „Trenowane dusze*, do k tó re j Treść 
zaczerpniętą została  z życia św iata  dsiean k a r ­
ski go. S i ta k a  i\ przedstaw ioną zostania j n i  
w najbliższym  czasie.

Prócz te j sz tuk i Jesfc w pr«ygo:ow auii u /-  
niesnena k lasyczna tragefiya R a s /n a  „Fedra 
T ytułow ą rolę tragedy i kreow ać bąizio  po raz 
pierwszy Róża Łnazozkiewlciówna, a r ty s tk a  te ­
a tru  krakow skiego, do odtw orzenia tej roli «->- 
proszona przez T ea tr  N se .a leża j ua  gościnny 
w ystąp.

Teatr amatorski. P. L o iw ik  S tasiak , au to r 
„M iliarderów* w ystaw ionych tied&wno na lwo­
wskie] eeenie, nap isa ł trzy  jednoak tów ki p. t. 
„O jta to i* , „Zdziecinniały starow ina* i „Nad ko ­
łyską* , k tó re  obecnie oddzielnie drukiem  ogło­
szone, zajm ą p oczęstu j miejdbe w reportu  trze 
naszych tea trów  am atorskich. Jednoaktów ki te, 
łatw e do w ystaw ienia, d a ją  am atorom  polo do 
rozwinięcia ta le n tu  i popibowe role. Skład g łó ­
wny w znane] firm ie wydawniczej „Stella* w 
Bochni.

AsgisMki „przewodnik po Zakopantm*. Na­
kładem Krajowiigo Zw iązku Tnryetycm ogo u- 
Kazał a!ą pierwszy angielsk i przew odoik po 
Zakopanem  ped ty t . : „S hort gaide th ro ag h
Zakopane and aarroundlnge w ith il m tra tio n s  
and one map*.

A ngielski przew odnik ilustrow any zaw iera 
oprócz adresów hoteli, pensjo n a tó w  i sklepów 
dokładne wskazówki dla pobytu w Zakopanem , 
wyoieosek w T atry , sportów  zimowych i fc. d. 
Szereg iluetraoyj i m apka Zakopanego wraz z 
aajbliżesą okolicą zdobią nowe wydawnictwo 
p-Bswoduikowo.

Krajow y Zw iązek tu rystyczny  rozesłał k ilka  
tynięny egsem plaray do zagrautotnyeh czytam, 
biur podróży, tow arzystw  okrętow ych i k la b iw  
turystycznych o rzs sportowych.

Muzeum, zeszyt październikow y zaw iera na­
stępujące a r ty k u ły : 1. O stanow isko gospoda­
rzy klasowych. 2. Jaw orski L o słtw : Muzyka 
w gim nasyaeh i szkołach realnych (dok.). 3. 
K aalak  J.: O projekcie p. Krosa, ław ki nowego 
typu do azl rysunkow ych. N astępu ją  oseny i 
spraw ozdania, wiadomości blb liegrafłesae, w ia­
domości bieżące e raz  spraw y Tow arzystw a N a­
uczycieli Szkół W yłiZycb.

Przyjaciela dzieci*, pism a tygodniow ego

mentalnych — za to równorzędueiii działa 
niem wszystkich części kompozycji, osią­
gnięto niezwykły w dzięk mas kolorystycznych 
1 ruchu linfj.

Dodać też należy, ża stosowana technika 
Kaeeinowa, wydała rezultat Jak najlepszy, 
dając tony głębokie, równe I cieple. Skom­
ponowane również przez p. Bukowskiego 
okna witrażowe, odpowiadające barokowi, tj. 
całe z czystego szkła katedralnego, z wąBką 
bordiurą lekko zabarwioną — rzucają do 
wnętrza miłe światło. Po ustawieniu bocznych 
ołtarzy dzieło dekoracyi wnętrza będzie skoń­
czone, że nic tu dodać nie będzie można.

W tak przepięknie odmalowanym wnętrzu 
rozpocznie się dziś na nowo nieustająca ado­
racya. Wielki ołtarz, ustawiony jakby pod 
wspaniałym baldachimem, jakie mu dąje de 
koracya sklepienia, zapanuje nad całą świą­
tynią, pociągając oczy wszystkich na Sanctis 
slmnm. Na ozdobę Jego składać aię ma nowe 
tabernakulum I wspaniałe, bogato haftowane 
antepedyum z XVII. wieku.

Tak więc wysiłek artysty, godna podziwu 
troskliwość Ojca kapelana i ofiarność wcale 
niezasobnego Zgromadzenia Panien Bernar­
dynek, obdarza Kraków nowem dziełem 
sztuki — przedewszyatkiem aaś Chrystusowi 
Panu w Eucharyetyi, gotuje godne „Taber- 
naculum Del cum homtnibustt.

X. Gerard Kowalski, 0. Cist

Dla pan gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną
••Zdrów V„Waniliową'1, „Warszawiankę ’

lu b . utmtin Sztaba,
lu?z*e * ® W , przyjaciele I wro- 

gowle. Tom 1, zeseyt I (Odr A — D). K ra ­
ków 1914. Skład główny w księgarni G. G*« 
betnera i Ski. S tr . 144.

Pod powyższym tytułem ukazał się świe­
żo na półkach księgarskich pierwszy zeszyt 
wydawnictwa, ułożonego sposobem leksyko­
nowym, które — Jak czytamy w przedmo­
wie — „obtjmuje opis wypadków i ludzi 
obcej narodowiści, którzy odegrali wybitną 
rolę w dziejach Polski aż do czasów OBta-
tnloh*. "■

Podjęcie takiego wydawnictwa Jeet po- 
mysłem bardzo szczęśliwym, gdy z ułatwić 
może w wielu wypadkach niehisŁorykom o- 
ryentowanie się w szczegółach dziejów poi 
skich i to w takich, których nap. óżno szuka- 
iibyśmy nieraz po encyklopedyach. Wartość 
jednak prac tego rodzaju zawisłą Jest od 
możliwie największej dokładności, Jaka win­
na przebijać się przedewszjbtklem w staran­
nej korekcie. Tymczasem treść I-go zeszytu 
tego wydawnictwa skażona jest ogromną

święcony pamięci Józefa Poniatowskiego zawie­
ra: „Śmierć ke. J. Poniatowskiego* E. Lenar- 
towsklej, „Pegrstb Józofo Poniatowskiego* wiersz 
Juliana Niemcewicza, „Poniatowski i dzieci*, 
„Z życia Ks. J. Poniatowskiego* St. Gąbatskte- 
go, „Przy pomniku ks. J. Poniatowskiego w L!p- 
sku* wiersz Kornela Ujejskiego. Numer zamy­
kają: powieść „Skaut polski na wojnie* i ar­
tykuły: „Jak Ameryka pracuje’* Williama, „Na 
Rusi* J. Kamieńskiego i „Dziwne przygody po 
dróżników w Ameryce*. — W „Świątku dz'e- 
cię;ym* zamieszczone są bajeczki, wlersiyki i 
opowiadania dla mtodezej dziatwy. Adres wy­
dawnictwa: Kraków, Dunajewskiego 1. Kwar­
talnie 3 k. 50 h.

„N tU  Dam*, pismo tygodniowe ilustrowane 
dla kobiet, ogłatza w ostatnim namerze kon­
kurs dla swoich e*yta]niosek, proaząe o nade­
słanie odpowiedzi na [jaśnie następujące: „W 
Jakich hasłach i nakazach ł l r i t< u & ją  s.ę dii- 
siej obowiązki Polki obywatelki4*. Pożal em aa- 
miesaozone eą artykbfy: „Pierwsza w ystaw a
przemysłu drobnego i sztuki ludowej w Wii- 
nie“, „Zbytek i prostota stroju* Ewy Łazk ny, 
„Zycie znakomitych Polek — Klementyna So- 
bieuka* Zofii Sokołowskiej, „Piscówka* M Kzr- 
czewskiej, .„Dzieło miłości* Liliwy. Dalaze ciągi 
pow itśsi M. Rodziew iczó»ny „B arbara  Tryfaian- 
»ka“ i „Wyohowimka" z włoskiego. B g sto  ilu­
strowany di al mód i robót kobieiy^h. Waka- 
lówki hygioniczne, gospodarski i ogrodnicze. 
Adres wydawnictwa Kraków, ul. Dunajewskie­
go 1. 1. Kwartalnie 4 k. 20 h.

„Tygodniku rolniczego* organa Towarzystwa 
rolniczego krakowbidego, pod redakcją Stani­
sława Janiiaiiegd, wyuutił pięknie ilustrowany 
ntuaer 43 1 zawiera następujące, bardzo ^ a k ­
tualna art>kiły ; Sady wzorowa włościańskie. —  
Kafctany, jrzes Józefa Lorenca. — Og -.^io- 
nia, ?r**« Dra BłanisUwa Galińskiego. Z 
praktyki gospodarski^ 1 wisie icayeh.

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu, zwiedzać można 
w dni powszedmle o godzinie 10, w niedzielę i święta 
o godz nie I I  i pół przed potaniałem.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  w ikrypcie na Skałce 
grób S k a r g i  (w koM«łe iw. Piotra), oraz S k a r ­
b i e c  kościoła Ń. P, Maryi oglądać można w chwilach 
wolnyoh od nabotenctwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyi.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a o i ó ł  
S z t n k  P i ę k n y c h  przy Placu Szozepeńskim otwar­
ta  codziennie od godziny 11 de ś.

M n z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica 
Pijarska) otwarte dla zwiedzają' yoh we wterki I piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

ADAM PIASECKI
m FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE.
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W łó czk o w e  k a m iz e lk i męskie, 
czarna, brązowe E 2.60, popielate 
z zielonym kołnierzem K. 3.80. K e- 
e z u le  tr y k o to w e  z podwójnym 
przodem K. 1.20. K a leso n y  tr y k o ­
to w e  dla mężczyzn i kobiet E. 1.30 
Ciepłe k o s z u le  tu r y s ty c z n e  Kor. 
1.60. Kolorowe i nocne k o s z u le  
m ę s k ie  K. 1.40 K a le so n y  białe 
i niebieskie K. 1.30. K o sz u le  d am ­
s k ie  białe K. 1.20. K o sz u le  d u ż e  
f la n e lo w e  damskie E. 1.20. Ciepłe 
chustki flanelowe na głowę, 10 sztuk 

K. 5 —
ADOLF CUCKER, wyrób towarów 

tkanych, PILZNO 491 .
Wysyłka za pobraniem. Nieodpowie­
dnie przy muję w każdym czasie. 

Cenniki gratis i opłatnie.

N a  r a t y !
najnowazej koustrukcyl, nie 
pszone iLigera maszyny do 
szycia, haftu i dc wszelkiego 
przemysłu, i  fabryk świato 
woj sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rac-teino śe

firma:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L . 18
dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych 
Z w iązku Urzędników państw, i Central 

Zaknpu dla oficerów i urzędników.

Staruszka 89 litnia
bes jakiekolwiek epleki i środków de iyeia 

presi •  wspaioie 
Łaskaw e datki przyjmą]* A dm inistracja 

.GŁOSU NARODU* 123

polecają

a z a r y
_  k r a jo w e

Lw ów , Akademicka 14. K ra k ó w , Szewska 22.

82-ietnia staruszka
wdewa po weteranie z r. 1163, utrzymującą 
Syna I eórkę nieuleczalnie chorych, presi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini­
strac ja  „Otoau Narada* pod numerem 236

Staruszka
76-letnla, zupełnie niezdolna do jakiejkol­
wiek praoy, prosi litowi w yoh lndzi o wspar­
cie. Zofia Prokurat, Kraków, oL Łobzowska 

L. 16.

Rządca agronomiczny
z chlubnemi długoletnie mi świadectwami po­
szukuje p sa d y . Łaskawe zgłoszenia pod 
„Agronom" poste restante Lwów za okaza- 
■ietii kwita inseratowego. 1838 2 1

Pm I ff»arancyą naturalna :

WINA MSZALNE
K olnieu Towarzystwo w Wlppaok (Knłas). 
polecane gorąco przez keiąśące-blskapl or­
dynat w Lubiani e, dla destawy pod gwaran­

c ją  nntnralnjch win mszalnych.
Biała wina nadzwyczaj łagodne i dobra — 
dostawa od staeyl kolejowej Hałdcnsshaft 
kole GÓR8, pe K. 66*—, do Bi. 80—, za 1001. 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
jak Ptasia, Bnrgnndikie białe 1 czarne, Sies 

ling 4  Zelen po Ł  6d*— do K, 86 — 
Niżej 66 litr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parali Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek a a  d u i y e i e  jeet 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — niższa ceny. — — —

Towarzystwo Rolniczo w Wlppaoh (Kraina)

Kupuje meble
lepsze i zwykle, fortepiany krótkie, pianina 
kasy, bred i t  d. Kraków, ał. Gołębia L. 10 
sklep ehrześeijadaki handel mebli i róieyek 

rzeesy sżywaayek less dobryeb.
1JM 10 1

ul. Karm elicka L. 32 I. p.
obejmuje kilkanaście tysięcy dzieł w języku polskim,
francuskim, niemieckim, angielskim treści
naukowej, beletrystycznej, bogaty dział ksląiek dla 
młodzieiy. Książki wysyła się także na prowincyę. 

Czytelnia zaopatrzona w pisma codzienne, w 30 
czasopism: pedagogicznych, naukuwych, beletrystycz­

nych, otwarta codziennie -od godziny 11 — 1 i od 3 — 6 

z wyjątkiem niedziel i świąt.

DOBOROWE DRZEWU

OHDKflRNin J tO S II  NARODU"
zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju i maszy ny 

pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyr- 

kularze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, 
układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiado­

mienia żałobne, kartki pośmiertne i t. d. i t. d.
szybko, starannie i tanio • • «

GLINKA
i  k r z e w y  o w o o o w e  n a b y w a ć  m o ż n a  p o  o e n a o h  b. p r z y s tę p u ,

w  la k ł a d i ie
sa d o w n iczy m

subweneyonowanytn przez c. k. Rząd i Kraj.
Adies: Zakład sadowniczy G l O h A  w  P rądn ik i c z e r w o n y m , j» » w la

w  m ie j s c u .
Cenniki darmo 1 opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 
1182 12 s cyeh, znaczne OPUSTY od cen katalogowych.
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TELEFON 190 TELEFON 190

r s s n s a i K I N I O S U  

N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I

KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA 35
S  =  H A J L L r a a b J  J H A U S U I  =

-WAPNO
kolej.)

Prawdslwa dogodność dla Sian PT. Publlcrn.

id ogrodzie naprzeciw 
cm entarza krakows.
przyjmuje aię zamówienia n a  dskorscyę gro 
b4w świsiyml kwiatami 1 Ł p. Również 
snajdnje «ię w islki zapas wtedeow gaatow 
n is ubranych świaiyoh I anchych, o ran ctary- 
n a n m  kwitnąayak, wazystko go era*oh 

prsjstępnysh.
Zarząd ogrodu naprzeciw cmentarza krakow.

Zaraz do wynajęcia
w Pałacu Spiskim doża sala 13 —j— 6 w. 
Wiademtść Ryńsk główny w firmis „G A - 
FO TA ". Galie. Eabr. obuwia Tow, akc. we 

Lwowie.

K  W a p i e n n i k ó w  ws P o g o r z y e ą o h  (Stacya 
Poszukuje się zdolnych z a s tę p c ó w !

Informacja udziela: 741 30 17
F i l i a  B a n k u  H ip o te c z n e g o  w K rakow ie

ODDZIAŁ TOWAROWY.
fil UlI I H S —\

APARATY FOTOGRAFICZNE, « 2 1  p ie n m d n . KINA
włesnej 1 obcej koustrukcyl. Wypracowanie wszelkich zdjęó amatorzkieh 
w naasem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powoda wielkiego obrotu stale Świeży mateiyał. Nasze ulubione apa­
raty „ Austryakamera* 1 płyty a Ausirya- mogą byś zamawiane takie przez 
k-idy ekład aparatów fotograt 1Lmm4ć : taMlUjsy Kino. Cena K. MO
Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwracać do naszego domu eksporto­

wego „Kamera Industrie", Wisa VII.

K . L E O H N E K  ( W I L H E L M  M f t L L E B W  ryka aparat, fotogra­
ficznych W len G raben 30 i 31,. Największy skład waelkloh artykułów fotograficznych

atelier dla amatorów. 8864 4

D o b r e  d z i e ł a
Polecamy: prasę

J .  N .  T R E P K I
1. 8s>_<ra M
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Albertanle 1 Albertanki
4. Opieka nad terminatorami
6. Tanie kachnle chrześcijańskie. 

Obiady S. Samuel! 
cena po 60 haL

i. a. N an la io n n  aaaali
Do nabycia we wszystkioh księgarniach

Największy skład przyborów i szat kościelnych g
jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne

poleca po najtańszych cenach

KONSTANTY WITKOWSKI
K ra k ó w , R yn ek  g łów n y, L in ia  A -B  L* 46|G-

KORDAS
aoA

Ważny od i października 1913C. K. AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE.
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

WYCI ĄG Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
peoiapnów osobow ych i posp iesznych, k u rsu ją cych  z K ra ko w s i do K rakow a.

W kierunku 4# Trzebini, Branlcy, Mysłowic, Bielska, Opawy (iw. k. p.), Ołomuńce (gl. dw.), Berno I Wiedniu (iw. k. póła.) I ne eiwrił

SKbEP
■ sprzedażą nafty, Ismp I przyborów de 
tychże hrtBjejąey bUake 40 Ut, jest zaraz do 
odstąpienia wiadomość a portyera w hotelu 

drezdeńskim. 1441 2 1

1250
iTl

4*6
620
603
9B
801

3$f
4 0
632

603
820
932

1124
12®4

520
6*0
747
745
9<i

l l «
3l«
368
7S6

652 I 930 167 2W I 6001 645 1015
1101

1035 1^ d j .
7 « 1033 302 317 669 747 11« p n y ] .

1167 — 407 — 9& 12ÓS 1 2 B 11
810 1215 606 505 — i920 --- — M
941

J S
560 540 — 10* -- — V

U 42 1006 639 — ]06 520 620 H
1238 538 1131 738 — 2 ^ -- 600

W
358 6 H 166 1000 — 53t 035 — 11
310 10i» 4 « 9*0

1
— 647 609 707

1 r »

Kraków 
Trzebinia 
Granica 
Mysłowice 
Bielsk
Opawa (dw. k. półn.)
Ołomuniec
Berno
Wiedeń (dw.k. póło.)

307 538 600 720 849 935 1155 248 45* 810 945 1130
22Ó 435 520 615 758 834 1100 2*« 348 7i* 844 10*8

— --- --- — 620 — 925 — 21* 600 600 935
ISO --- --- — — — 930 — 165 660 600 948

113Ó — i --- — — 610 737 1205 113 610 610 835
1080 -- — — — 542 1 1 « 90© 4*3 349 71Ó
1028 1209 --- ■_ — 1209 3«0 960 80t 300 1*5 600
608 1046 — — 1046 §1116 812 540 1125 1125 408
7 8 9 » 10* — — 6*8 1041 734

“ 1
1235 810 3»5

$ przez Brzaclawę.
Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych. . . . .
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut.

S z y b k a  
kuchnia lignin!

Tak jak  w niejednej dziedzinie 
utarewala wiedza postępowi 
drogi, ta r  też w dziedzinie środ­
ków spożywczych. Dra Oatkera 
p"osiek do pleezeaia po 12 h., 
-■kler wanlljowy po 12 h., pro­
szek pudingowy po 16 h , uła­
twiają gospodyniom łatwe i 
szybkie sporządzanie zdrowych 
a poływuyeh lagami a. Milieny 
sku'euznyeh recept złączanych 
w jećnymzeszycie, m eżn. otrzy­
mać be'płatała we wszystkich 
odpowiednich sklepach albo 
wprest od

Ir. l a t a  i d u  M i  I i i  dna
Proszę zwracać uwagę na 

prawdziwość febry kat*.

w a r s z t a t
tokarski i  motorem elakttyosnya, zadający 
zię dla ślusarza, na reperacje automobilów, 

do wynajęcia Zulińsklego S Lwów.

mcii I
przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy­
zna na stanowisko. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „ I r  3 3 “  p. r. Kraków, główna poesta, 

za okazaniem kwita bankowego Nr 1*34.

F laga n erw ów
P o g a d a n k a  n a n k a m a -

Cborob. n . n . . «  . . . . . . .  tok i. , ś 3 „ i
nrae* szybkie im ęcsar-ie p ra e i p rędk ie  w yczerpanie sił tw ór y , p 
wszelkie] energii. Czuje się człow iek J .k  zb ity  ; rano po s t a n i u  z łóżka 
zam iast być wypoczętym, Jest z m ę c z ° n ^  J ^  P « ed tem  .
żeli Się do tego przyłączą jeszcze inna d O le g l lW O S C I  ja k  
■wędzenie w ezłonkacb, bicie serca, zaw roty  głowy, trw oga i t .  p . to  B i  
le s t poważny i ehory niedługo kw alifiku je się do zak łada  dla nerwowo chorych.

Alm. t M  IfiDMA m e to d y  IM oW eW W O ie  1 WMIDAOBIA*Ale pw tępow a w iedza Zna lepsze m etody zepobiegawez 
lace la k  k ttracye wodne, albo ćw iczenia gim nastyczne, k tó re  w łaśnie 
nad to  m ęczą nwrwe osoby, loez przedew zzystkiem  -wteieiwe odżywiania 
urgaiusm u. t a l  lo  m etoda, k tó re j głów zsm  działaniem  Jral „podniecanie 
hm  —y*ęr"*j straty energii, eo Jeet nieoniknlono przy środkach poba>

P ro f. P c t ia c c i
nadworny lekarz papieża

dzsjącyeh ja k  alkohol, kaw a etc. Ta m etoda odśw isia  
umysł, pobudza energię, sprężystość łatw o usuw a szyb 
k ie  zmęczenia. E nerg ia  aię wzmaga, krew  się odśw isia, 
działanie serca  się  podnosi, a  p n e z  prędzaa cy rk u lac ję  
k rw i i wzm acnia i odżywia zię lepiej cały organizm , a 
przedew szyatkiem  mózg i rdzeń pacierzowy. Traw ianie 
aię popraw ia żołądek przyjm uje sk ładn ik i fosforu i ia c j 
tyny , k tó re  zna jdu ją  się w pokarm ach w w ielk i-j ilości, 
jsk o tsź  i odżywcze Sole krw i, k tó re  aię w m leku i jajacb 
w dostatecznej ilości znajdu ją  i p rze traw ia  je  na pokarm  
nerwów daleko lepiej, skuteczniej i straw niej ja k  to  może 
uczynić, k tórykolw iek chem ik w lab o ra tc rju m . To jesi 
właściwa 1 n a tu ra ln a  droga odżywiania. Odżywiać nerwy 
je s t  trudno  dlatego w szystkie t. sw. pokarm y nsrwów 
są  praw ie bez wartości, a  naw et z e ^ l w e .

W ielu lekarzy  używa te j n*we. Jicóody pobudzania, 
niety lko  dla swoich p ac jen tó w  ale i d la  siebie sam yeh.

j ą  w zakładach leczni-Znakomici profesorzy naa calem świeoia i  sprowadzili 
eyeh i wydali wiślką Makową rozprawę o niej.

Również 1 nadw orny lekarz  papież* i nadw orni lekarze  k ró la  i k ró low ej 
włoskiej w yrazili się  o le j m etodzie bardzo pochlebnie.

Pewien ztndent pizze o tern co następuje;
Zwykły patos jest ml wstrętny. Opowiadam tylko fakty. Z powodu umysłowego 

przepracowania i niedostatecznego odżywiania tak upadłem z ził, że moi znajomi, 
o ctem się dopiero kiedyś dowiedziałem, byli przekonani że już ze mnie nic nie będzie. 
Cierpiałem tak straszny ból głowy, że czasem bałem aię stąpać. Używałem ju t kilka 
środków odżywozo wzmauniających nerwy, bez widocznego skutku. W tem wpadły mi 
do rąk zawiadomienia o metodzie pańskiej. Kazałem sobie przysłać książkę o tem, o- 
twarde mówiąc z bardzo matem zaufaniem. Mimo to postanowiłem zrobić większą próbę. 
Po było przed dwoma miesiącami. Używałem stale H o l a  D u ltz  bez zmiany mego 
trybu życia. Po kilku dniach już się okazał skutek. Kojący ból głowy zniknął bez śladu, 
ożywiła mnie niezwykła chęć do życia i uczucie twórczości siły i mocy. Moi przyjaciele 
zn-jomi dziwią się że teraz tak  dobrze wyglądam, a ja stałem aię niejako wędrująoą 
reklamą dla metody pańikiej. Z powyższego zobaczy Pan, chooiaś tego wyraźnie nie 
powiedziałem, że się Panu należy odemnle gorące podziękowanie.

Ta wiarygodne słowa człowieka wykształconego powinny każdego myślącego czło­
wieka apewodować do poznania metody tak  skutecznie działającej, zwłaszcza że ona. 
nic nie kosztuje. Karta poczt, pod adr. „HeiUge Gelst Apotheke w Budapeszcie VII, Abt 600 
wyatarozy, a każdy otrzyma bezpłatnie 1 franko stamtąd w po wyż gzem piśmie wzmian­
kowaną zalążkę zajmującą i ponczająoą. Jeat jednak wskazane, zaraz napisać dopóki 
nie będzie wycseipany nowy nakład,
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URZĄDZONA W ED ŁUG  NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSi WA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU 1 O WYBORNYM SMAKU.
PRZYSYŁKI  ODWROTNĄ PO CZTĄ  ZA POBRANI EM

S I M I  — S I M I
niezawodny, hygieniozny środek przeciwko wypryskom, wągrom i piegrm — wydelikaca 
cerę — flaszka 3 kor. na składzie w Jedynej kobiecej drogueryi i perfumeryi:

H. Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19.

Najlepsze czeskie źródło I T A N I E  P I E R Z E
1 kg. s z a r e g o ,  dobrego, dartego 3 Kr., lepszego
2 Kr. 40 h., najl. n a  w p ó ł  b i a ł e g o  2 Kor. 80 u, 
b i a ł e g o  4 Kor., b i a ł e g o  p u c h o w e g o  B Kor. 
10, 1 kg. najl. 4 n l e i n «  b i a ł e g o  d a r t e g o  6 Kor. 
40 h, 8 K or, 1 kg szarego p u c h u  6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. p u c h u  b r z u s z n e g o  
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  5  k g .  f r a u k o .

GO T O WA  P O Ś C I E L
z grnbonicianego czerwonego, niebieskiego, białego i i '5*1®!1"
1 p i e r z y n a  180 om. dług. 120 cm. szer s  * - m a  p o d u s z k a m i  każda 80 cm. 
dług. 60 om. szer. napełnione nowym szarem bardzo trwałem p u c h o w e m  
p i e r z e m  16 Kor., p « łp  u c h e m  20 Kor., p u e h e m  ?4 Kor., pojedyncze pierzyny 
10 Kor., 12 Kor., 14 Kor., 16 Kor, poduszki S Kor., 3 Kor. 50 h, 4 Kor., p i e ­
r z y n a  200 om. dług. 140 om. szer. 13 Kor, U  Bor. 70, 17 Kor. (W h, a  Jor., 
p o d u s z k i  00 om. dług- 70 cm. szer. 4 Kor., 50 h, B K°r. 20 h, 5 Kor 70 L. 
P o d . c i w ł k ł  z mocnego gradlu w paski 180 om. dług. 116 om. szer. 12 Kor. 
80 h. 14 K. 80 h Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie. Zamiana 
dn*wolona za nienadąjąoe się wzrot pieniędzy. S . B e n i s c h  w  D e s c h e u i t z  

NTr. 8 6 5  ^ C z e c h y ) .  Bogato Ilustrowany cennik darmo i opłatnie.

1 F. Kopaczyński i Ska J
I  F ab ryka  wyrobów bronzownlczych T złotniczych cdlew artiia szlache- ■'

tnych m etali oraz wyłączna reprezentacya szat liturgicznych

I  Z w iązku  p racy  p o lsk ich  k o b ie t w K rakow ie I
_  Firma nasza istniejąca od r. 186 i starała się zawsze służyć pogrzebom _

kościołów polskich wyrobami bronzowniczyml 1 złotniczymi wykony- |
~ wanymi starannie i sumiennie, utajać, ie  Przewielebna Ducbowień-
_ atwo, które nas, dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie od- _
|  mówi swego poparcia naszemu celowi wyrugowania ebcycb, impor- Ęj

towych towarów i zdobienia polskich kośoiołów pracą polskich rąk,

|  W Krakowie, ulica Bracka L. 2. (Telefon 2330). |

I
I
I
I
I
I
I
I
I
I

CHEMI9 i MIKROSKOP
są dzii najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek I bibułek rygaretowych

Ju t nadszedł ten czas, ie  łajka wyrabiająca tutki oygaretowe, nie muiua 
nazwać na seryo fabrykantemI Dziś ohcąc palaczom dostarozyć wyrobu 
o ile moinoścl jak  najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomość 
chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń technicznych. To też n n  p o d a ła -i ulepsz*
w is  m y c n  w ła s n y c h  r o z b io r o w  o h s m io z n y c n  i  b a d a ń  m ik r o ­
s k o p o w y c h ,  oraz na podstawie wyrobionego smakn i faohowych mycb 
wskazówek, mam zrobioną bibułkę oygaretową, znaną ogólnie pod nazwą

„SHLUESOL-NORIS f f

Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowe ,,SALVESOL« 
NORIS(< z watą w ustnikaoh tejże samej nazwy, gdyż są powszeohnie 
j u i u a i K  znane 1 ulnbione tak w kraju jak  i zagranicą. mamammmK
B O  N A B Y C I A  W E  W S Z Y S T K I C H  T R A F I K A C H

MS W. BEŁDOWSKI
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK CYGARETOWYCH W KRAKOWIE

I
I
I
I
I
I
I
I
I
I

Setki biednych szewców
wyłącznie obuwie wyrabiane tu na miejscu, rnuuj w ^czm e  couwie
wiaznego wyrobu i zatrudniającą wyłącznie polskich robomlków jest zoauy od 
lat 50 z doborowego towaru 1 i olidnej i pięknej roboty i M g t z y n  o b u w ia  

m ę s k ie g o ,  d a m s k ie g o  I d z le o ln n o g o  p e d  f i r m ą

J A N A  R E B S Z A  W K R A K O W I E
przy ul. Floryańsklej L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą.

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 (  

Szczotki i Pendzle!
Krak. Fabryka szczotek i pendzli

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40
jedyna polika fabryka suczotek I pendzli w kraju pt leca swoje 
doborowe, trwałe i tanie wyroby w szczególnolci: Szczotki 
do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do Użytku domo­
wego, do mleczarń gorzelń ect. Froterówki w żelazie, szczotki 
z drutu stalowego I mosiężnego. Pendzle do bielenia, do 
malowania, do farb i lakierów. W e własnym sklepie przy fa­
bryce (stacya tramwaju Most Salwator) sprzedaż burtowna i de- 
taliczna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele­
fonu 0488) uskutecznia Big bezwłocznie z dostawą do domów.
Cenniki darmo 1 opłatnie! Cenniki darm o i opłatnie 1 

)®®®®®@®®®®®®®®®®®®®®®®®®@®<

ROZDAJE SIĘ 10.000 PACZEK  
BEZPŁATNIE!

ZWYCZAJNY ŚRODEK LECZĄCY REUMATYZM WE WSZYSTKICH 
POSTACIACH OFIARUJE SIĘ OBECNIE PUBLICZNOŚCI ZUPEŁNIE 

DARMO I BEZ ZAPŁATY TYTUŁEM PRÓBY.
WYLECZONO MNÓSTWO WYPADKÓW ZASTARZAŁYCH PRZEZ 

30 I NAWET 40 L AT.
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Nu zasadzie ie  „trzeba widzieć by się przekonać1* M E. 
TRAY8ER a Londynu ofiaruje każdemu tytułem próby swój 
średek od .enmatyzmu na własny koszt W tym celu rozdaje 
on 10000 paczek bezpłatnie i dostaresy je  każdej osobie po- 
nadesłanlu odnośnego adresu. M. E. Trayset sam przecierpiał 
wszystkie męki I zaznał boleści reumatyzmu. W ciągu całego 
izeregn la t wypróbował on niezliozone mnóstwo znanych wów­
czas środków anti reumatyosnyoh, leoz bez najmniejszego 
skutku. * *

Nieraz doznawał on takie męki, że mnsiał zażywać mor­
finę i wyczerpawszy wszelkie istniejące środki musiał on się
z rezygnaeyą pogodzić z swoim losem. On zaczął badać po­
wody i przyczyny reumatyzmu i po wielu eksperymentach 
udało mu się nareszcie wynaleźć reoeptę, która go zupełnie 

RYSUNEK NO. i. Kość iiodrowa wyleczyła. Lekarstwo to wywarło taki dobroczynny wdItw na
ie  P0iit8n0^ ł °,n Dazw?d teł? nowy środek niebieskawego, Patrz. rys. Nr. 2. jjiKAYbŁJi , Cl 2 pomiędzy jogo krewnych, znajomych i przy-

jaićł, którzy również cierpieli na reumatyzm byli następnie wyleozeni i wreszcie pan 
Trayser postanowił zaofiarować swój środek całemu światu. Lecz zadanie to okazała 
się prawie niewykonalnym, wobec tego, że każdy ju i wypróbował setkę i więcej tak 
zwanych środków i wż deu sposób nie choiał się dać prsek onać, że środek od reuma­
tyzmu wogóle może istnieć. Niemuiej, pewien pan, ju i  w podstarzałym wieku, w Lurer- 
polu, napisał mu, ie  jeśli p. Trayser pośle mu swoje lekarstwo to on je jeszcze tym 
razem spróbuje, lecz wobec tego, ie  on w ciągu 41 la t cierpiał na reumatyzm i przez 
ten czas prawie majątek wydał na lekarzy i lekarstwa, to, nim się przekona o warto­
ści tego środka, nie wyda on więcej grosza. Próbka została mu nadesłaną; on następ­
nie kupił więcej i rezultat był nadzwyczajny. Paclent ten został zupełnie wyleczony. To 
dało panu Trayser nową myśl i od tego czasu zaczął on wysyłać wszystkim na żądanie
swoje bezpłatne próbki. Środek ten wyleczył p. Benedykta Kniiozkowskiego w Tarno-
poln, po 18 letnich cierpieniach. Pan Franciszek Olszówka w Opolu, chorował przez 
16 lat i został zupełnie wyleczonym przez „TRAYSER". Stanisław Kuohcińsai w Rako- 
wie, Mińskiej gub. cierpiał przez 20 lat 1 zupełnie pozbył się swojej choroby. Pan J. Za- 
ączkowski w Kieparowie, ohorował przez 28 lat na reumatyzm i zawdzięcza swoje zdro­
wie lekarstwu „TRAYSER". Pan Stanisław Krawczyk w Warszawie Praga, zupełnie wy­
zdrowiał po pięcioletnich ciężkich cierpieniach. Pan J. Koneozny w Zduńskiej-Woli, Ka- 
ińskiej gub. męczył się przez 11 lat 1 został uratowanym od 
pewnej śmierci Michał Karski w_ Klonowie, został zupełnie 
wyleczonym po 10 letnich cierpieniach. Pan K. Gładysićwioz 
(Dyrektor Archiwum w Krakowie, cierpiał przez 17 lat na reu­
matyzm 1 wszelki ślad tej choroby zupełnie znikł wskutek 
tego środka.

W tysiącach Innych wypadków podobneż skutki zostały Wosiągnięte. Średek ten p traf.ł wyleczyć mnóstwo wypadków 
które dotyobczas skutecznie się opierały sztuce lekarskie', 
pięlęgnacyl w szpitalach, wszelkiego rodzaju lekarstwom, elek­
tryczności i t. d., a w tej liczbie wiele osób w wle-iu 75 lat.
P. Trayser wysyła próbną paczkę każdej c sobie, przeczytawszy 
niniejsze oznajmienie, albowiem życzy on sobie dać każdemu
spoBobnoeć skorzystania z tego szczęśliwego zbiegu okoliczno- h h j  ę j
ści. Je s t to nadzwyczaj skuteczny środek leczniczy i nie ulega 
najmniejsze] wątpliwości, że jest on w stanie wyleozyć reuma­
tyzm w szelkiego rodzaju i we wszystkich jego postaoiach, Rymnak N». a. Wyfląd kości bio 
nawet w najbafdziej uporczywych wypadkach.

tycMiym przybiera żółty kolor.
Adres p. Trayser jest następująoy:

M. E. Trtyser Nr. 157 Bangor House Shoe Lane w Londynie.

■Jj*rzy większych zamówieniach znaczny opust. |.

T H I E R R y ’ ' 60 B A L S A M
eoynie prawdziwy.Sknteczny na wszystkie choroby organów re- 
plrscyjnych, kaszel, chrypkę, plncie, zaflegmienle, brak apetytu, 
lestrawnośo, choleryozne mdłości, kurcze żołądka. Zaś pny  uży- 
u cewnętrznem na ohoroby jamy ustnej, bólu zębów, jako woda 

do ust, na oparzellny, wyrzuty skórne i t. p.
M I E R R V ,|EQ0 m a ś ć  C E N T y F O L I O W A

< teczca nawet Ba najzastarzakue rany. w rodzaju 
a, wrzody, zapalenia, ąbsoesy, karbu ukuły — po- 
a własności wyciągające obce olała przy skale­

niu, pizes co zap< biega zbyt bolesnym operacyom.
2 s ło ik i  K. 3.60

2 aka pod „Aniołem Stróżem" A. Thlerry-
t,/'flaszka dó podróży (Schutzengel-Apoteke). Pregrada koło Rohltsch. Do nabyoia prawie 

K. 5-60. we wszystkich aptekaoh, a w większej ilośol w drogueryach.

KSIĘGARNIA
S. 9. Krzyżanow skiego w M o w ie

poleca o sta tn ie  now ości:

Bakanow skl ks. Adolf. — Moje w spom nienia............................................
Bąkowski Klemens. —  Kościół N. P. M aryi...............................................
FMochowska. —  K obieta w maace..................................................................
Halicz C zesław . —  Młodość Ha nny  T ursk ie j.............................................
K aterla Józef. -  R óż?.........................................................................................
Koczemekl L. —  N a drodze śm ierci.  ...............................................

„ L isty  z w i ę s i o r i a ..........................................................
„  Legenda o cichej m in ie ..................................................
„  P io tr W ysocki......................................................................

K rzyżanow ski Adam. — B udżety krajow e...................................................
K ucharski H. K. —  Law ina................................................................................
M oupaesaat Buey de — W ybór pism t. XII P io tr i J a n .....................
P rokop U. — W spraw ie żydow skiej......................................................   .
Rzewuski h r. Adam —  Ksiądz M sryao.........................................................
S taszew sk i Dr. Miecz. —  Kanty grofiozne n ie iien ia  piorwsz j  p i-  

mocy w nagłych w ypadkach oblrorglcznyeh:
N r 1 wydanie b ro sz u ro w a n e .............................
Nr 2 „ ek trća-.e  .............................
Nr 3 „  „ w teczkach jłóc io r.
N f 4 „ na śc acę  j odk i  j. płótnem

Szuklewicz Maciej. — Na g ł ę b i a c h ...........................................................
Semenenko. —  Ks. P o ‘r — K azania w 2-ch to m a c h ........................
Unszlicht Julian. — O pogr m : lad a  polskiego........................................
Wrzos 1 —  W godz na h śm ie rć ...................................................................
Żerom ski. — Sn koirs- i.......................................................................................
Zych. —  Rozdzióbią i a s  k rn k 1, w r o n y .....................................................

Do nabycia wo w szystkich k s 'ę g 4rnlach.
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Lecznica hi gieniczna 
DRH n. THRHHWSKIEGO

RossDiDle Iza KołomyU)
stac. kol. Zabtotów lub Wyźnica (na Bukowinie)
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego

Familien & Moden Zeitung fiir Osłorroich-Ungarn,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

fiełewe do użycia fermy pe 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny ć rgan dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lnb wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10

PERŁA ADRYATYKU
jest przewybornem winem deserowem.

= P e r ł a A d r y a t y k u =
polecaną bywa joko wino w rm aonioj,^ I ohętniej 
używaną, aniżeli inne wina stolon e . --------------------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest najlepszą mark^ daimatyńskiego eserwonego wina 
deserów ogo. a ponieważ nie jest ona drożną od in- 
nych podobnie nabywanych win deserowy oh. prseto 
nale-y bacznie uważać na nazwę i na markę ochronną

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
podlega stałej kontroli Zakładu rozpoznawczego Gre­
mium Aptekarzy w Wiedniu IX, gdzie każdy może 
poleoić bezpłatnie zbadanie jąj prawdziwości — -------

=  P e r ł a  Ad i *yatyku =
jest do nabycia tylko w oryginalnych fla­
szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach 1 drogueryach.

H a r t o w n a  s p r z e d a m

W . B e rg e l, [. h, Dostawca liaflBOPny, W iedeń , X łtX ,

Wyprawy ślubne, bieliznę od  najprostszej do najwykwint­
niejszej z własnych lub dostarczonych materyałów wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L. 6 II schody
Tamże na składzie roboty ręozne zaczęte łub gotowe: poduszki, torebkb 
■erw ety, rysowane kołnierze, chusteczki, bluzki według oryginała, wzorów

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h . s

i
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KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych"

CO  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  K O P.

Nudnych książnic nie druftulnmy. 
Każda książka last zajm ująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYjDĄ: 
Pamiętnik Bukere, azupetniający słyunc FlBfffllSf k ^ h f  
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. PALKOWSKIEOO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwisrdzy kljoiysklsj Riwity-fiawr*ńskle|0  

PARAFIE POLSKIE NA SYBEPYI ks. J02EPATA ŻYSKAPA 
Zjawiska madjumłozna profaaora dr. I. Sehorowleza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła:
Rodzltwiozówny, ZapolsklaJ, Tetmajara, Perzyńakleflo, ^mljswakisj

I wiała innyoh.
Redakcya e^^iada w tece szereg współczesnych atwarów tłnma- 

czonycb z literatur obcych.

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
l a y i l l ł n a  m m s h Sbssm C sło reou l p renum era tony  MbHetekf ■ B A p if l in a  a r s m i u m  D»i*t Wyborowynk o tn y m ąją  t ę kstąik.
jako premium bezpł. na wytwornym papierse z ilastrao. w ozdobnej oprawie 
Cena prenum eraty w W arszaw ie kw artaln ie K. 2-50, z  przesyłką 9-15. 

Za oprawę dopłaea się 1 rk. 59 kop.
Redaktor Zdzisław Dębicki. —  Wydawca Kazimiera O m oo ska

Warszawa, Nowe-SIenna 2, UL 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BKZrLATNUL

S i
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o y g g -g -g  w ty  w v w o  g g  u  o  w7

N iniejsitm  zaw iadam iam , Szan. P . T. Publiczność i i  i  pażdz. b. r. nasz

dl a kia d tapicersko-dekoracyjny
przeniesiony został z ul. Basźtowej L. 19

1 r Na aI. S ła w k o w sk a  L . 87, I. p if t r o .  mmmm
Polecając nasz zakład Itskawym względom Szanownej P. T. Publlcznośoi, pozostajemy

Z  Wysokiem poważaniem

%  ^ybińoki i P. Potka

POSIADACZE LOSÓW 
możliwie w y so k ą  pożyczkę

pod znpełnom bezpieczeństwem prawa rry  na nnjdorodnieiszYah 
warunkach. Zwrot pożyczki stosownie do tyczenia odrazo albo

w m ałych ratach m iesięcznych
zależnie od umowy. I gdzieindziej zastawione losy i papiery war- 
tościowe wykupuje, wypłacam pos adaczowł pełną wartość wedłnz 
knrsn^gotówką, po strąoeniu ciążących na nich długów i odyw- 

 ...................... i gotów, tewlednlej należności jestem same papiery zaraz

w m ałych ratach m iesięcznych
z pełnem prawem gry na korzyść strony, znowu zwróoić. Propo- 

zyoyą służę zawsze ohętnie i bzepłatnie.

E D W A R D  U R B A N ,  Do m B a n k o w y
Berno mor. Grosser Platz 23|25 (we własnym domu).

Sulldnl f " ” - ‘ - '
C e sy  m iski*

Solidni i stali sastępey do rozprzedaiy losów na m iesięczna raty
W y sro k a  p r o w ls y a .wuędmie p o m U w aid .
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J e d n o r a z o w a  próba przekoua 

k a ż d e g o  o  j a k o ś c i .

Chleb wiejski
* pierwszej włościańskiej piekarni w Lonio- 
wej jest wyłącznie do nabycia w handlu

W. Olszowski!
 =  K R A K Ó W  =

M a ? y  R y n e k  r ó g  S z p i t a l n e j .

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby 'udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do
•iwa p s d r ć ż *  Mii ftfaiadeekiej w Oświęcimia.

k tó r e  nAo »►.* łatt£>?eh a g h e tó w , anf n ag an iaczy .

Najlepszym środkiem leczni­
czym dla cierpiących na 
a a in tą , b r o n c h t l s  i na 
wszelkie d o l e g l i w o ś c i  
p i e r s i o w e  I p łu c n e  jest

Kneipa herbata 
piersiowa i płucna
Liczne.polecenja lekarzy I

Tysiące podziękowań I
1 pakiet (wj starczający na 3 ty- 
godn.e) wraz z przepisem użycia 
za przesłaniem 3 K lub za zaliczką 
w cenie 3 K 4 H  dostarcza franko: 
Prresyłkowy dom berbaty zdrowia 

(Ge undheitateea Yersa dbaus) 
J ó z e f  H o r a c e k  S o b ie a la u  

C z e c h y .
C e n n i k i  d a r m o  i o p i a 1 u i el

Potrzebna nauczycielka
decbodząca dla przygotowania dziewczynki 
4-tej ki. norm. Zgłoszenia ul. B a t e r e p e  

L, 24  I piętro. 1348 3 »

„Ogier“
piękny 6-cło letni 17 te j miary Oldenburg.

,Klacz"

C en n ik i d a rm o !

PRZYB01Y BILARDOWE!
Bile z praw dziw ej kości słoniowej, kije zwykłe 
i zakładane, kręgielki, grabkl, kreda, i szczotki
— — — -------— b i la r d o w e  — ---------- —
y n U fn Ć Ś  I Bile imitujące kość siomową nader trw ałe 
n U l lu O U l  uszkodzenie lub pęknięcie wykluczone.

1 gar. 3 szt. I. K 5 0 .- , 1 gar. 3 szt. II. K 35.—
— Szachy, w»rcaby, domina, sztony —

polecają najtaniej

RE1M  I S K A  KSi‘jJ

Z a k ła d  Św. Józefa
ala osleroconvch chłopców r?i7i5i

Kraków, Karmelicka 66. Telefon 112
Adres telegr.: „JÓzeflcl K ra k d u "  Rok załotenla 1848

Dzień Zaduszny specjalność:
W ie ń c e  z  k w i a t ó w  n a t u r a l n y c h  i  s z tu c z n y c h  w  n a j p r z e r ó ż n i e j s z y c h  
c e n a c h -  — B o ś l i n y  d o n ic z k o w e .  — W s z e l k i e  w y ro b y  w  z a k r e s  k w ie -  
e l a r s t w a  w c h o d z ą c e .  — D e k o r a e y e  g r o b ó w . K I E R O W N I C T W O

99
słoto kasztanka 16-tąj miary doskonale 
ujeżdż na pod wlerzeh I zaprzęgu ma na 

sprzedaż. 1349 3 1

Z a r z ą d  d ó b r  w  M i ź y ń c n .

Porter angielski
oryginalny

Barclay Perklnsft Co
P i e r w s z e j  J a k o ś o l  „ I m p e r i a l 11 
o d le ż a ły  M a ro o w y  1912 p o le o a

Handel T. Wentzla *  Krakowie

Wina
d o  Mszy św. '^ r*
WINA stołowe L po 70 h. — 80 h.

,  Tokaj 1. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h.
J K . - I Ł  

,  A ltu słodkie L po S Ł  — 7. w be­
cikach, a we flaszkach o 30 hal. droie 

a ks. Pietra K raseu  e  laaasteeaek  
(Szepemegys Węgry).

Jluslrowanjf 
cennik 

bandaży i sposobił 
leczenia

» przepukliny 
jmpjujlwy^fel

►Sambor. 3i I

W NOWO ZBUDOWANYCH OFICYNACH

PAŁACU SPISKIEGO
RYNEK GŁ. 34

są do wynajęcia
od 1 grudnia mieszkania, złożone z 4 pokoi, kuchni i łazienki, 
na  I, II I III p. — tudzież 5 pokoi, kuchnia, łazienka na II p,
szczególnie nadające się na pensyonat.
Centralne ogrzewanie — winda osobowa. Wiadomość u Dra L. 
Macharskiego w handlu A. H a w e ł k l  od godziny 11 do 2.

gumowe na ży- 
Jkki -  KOREK­
TORY przeciw 
zgarbieniu 1 po- 
cbyłemB się trzy- 
m au io . ORASK1 
brzuszne ua ob 
w isie  b r  uchy 
atonie kiszek 

i t. d.

!! Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości !!
1 Kilo nowego, szarego dartego 
pierza K. 2-— lepszego K. 2 40,— 
półbisłego 1 . 2 80.— białego K 4.—, 
lepszego K. 6 , puszystego, śnież­
no białego K.8 —, najlepszego bia­
łego K. 950, puszystego, zzarego 
K. 8*—7. I 8 '—, puszystego białego 
K. 10"—, puchu z piersi K- 12'—. 
cesarskiego puchu K. 14*, o d  5  

K l i o  f r a n c o .

P O Ś C I E L  N A P E Ł N I O N A  P I E R Z E M
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankiuu jedna pierzyna 
180x110 cm. duża wraz z dwoma poduszkami, kaida 80xf 0 cm. duża, dostatecznie 
napełniona, nowem, szarem, trwałem pierzem K. 10, - półpó hem K. 20 -  puobern 
Ł  24, — pojedyncze pierzyny K. 12 14 i 16, ; — pojedyncze poduszki g ’ 3 3-50 i ♦, 
pierzyny 180x140 cm. duże K. 15, 18, 20, -  poduszki 9 1x70 cm duie, K. 4 50 5, t>50. 
Piernaty 180x116 cm. duże K. 13, 15 i 18, — przysyła za pobraniem oi

B-ratis. od 10 K. franko. ’
opakowanie

]ózef BL9HUT w Deschenifz Nr. VS.
(P5bmerwaid). Nieodpowiedni* przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 

Żądajcie obszernych, illustro- anych cenników gratis i franko.

Z dniem dzisiejszym  ZOSTAŁ OTWARTY

M A G A Z Y N  O B U W I A
G alioyjok iej fa b r . o b u w ia  T ow . A k o . w e  L w ow ie

,  © a fo ta
K ra k ó w ; R yn ak  g łów ny 34 (o b o k  f irm y  A . Hawrełka)

WYRÓB KRAJOWY ""

Sensacyjna oferta
P .  T .

Powisważ udało mł się zakupić z konkursu cały skład tkanin płó 
dennych J ó z e fa  T r o s ta  w  K o a te leżz , megę odstąpić wymienione 
tu towary płócienne o

401o niżej wartości
Polecenia godną jest ta sposobność ho za z‘iiką cenę z^kuoić 

można najlepsze, pierwszorzędne towary, upraszam zatem z ofermy tej nie­
zwłocznie skorzystać, jak długo jeszcze zapas starczy.

Z a k u p ić  m o ż n e  :
240 sztok najlepszej jakości rumburakiego płótna, 1 szt. 23 m . . K 12-— 
115 „ dobrych silnych prześcieradeł 160 cm szer., 1 szt. 14 m K 17 —
87 „ dobryoh ChiffoŁÓw 82 cm szer., 1 szt. 23 m ................  K 9 50

1.6 * alzackiego adamaszku 120 cm szer., 1 8zt. 18 m . K 18 —
95 „ najlepszej Jakości płótna na pościel — kanafa? 120 cm

•zer., 1 szt 18 m    14 _
120 „ najlepszej Jakc-śoi gęstej materyi na poszewko w kolorze

różowym I niebieskim, 120 em szer., 1 szt. 18 m . . . . K 14'40 
130 „ rajlepgzej jakości pościeli — kauafar 80 om szer., i szt.

23  .................................................................................... . . K 9 80
480 tuzinów ciężkich adamaszkowych płó:lennych ręczników, l tuz K 9 — 
280 „ „ „ n obrutów 140X141

cm, 1 tuz K 2 60
320 „ dobrych damskich chusteczek adamaszkowych z wązkirn

kol. szlakiem -1 tm* K 2*—
130 garniturów materyi składająoyoh się z 2 kap do łóżek i 1 kapy

na s 'ó ł  K 10 —
Ponadto większą ilość różnych nakryć stołowych w cenie  K 6’—

Z powyżej wymienionych towarów wysyłam 1 szt. ewent 1 t  z. lub
1 garnitur

Przesyłka nastąpi tylko za porządkiem nadesłanych zamówień. Towary 
niepodobające się przyjmuję bez przeszkody z powrotem, a pieniądze 
zwracam.

S. STEIN, Nachod* Czechy
T k a c tw o  to w a r ó w  p łó o ie n n y c h  i b a w e łn ia n y  oh .

ZAKUS
M T M 1 H

BRACI
TREMBECKICH

w Krakowie 
kako&icka I. 7
dom własny) Telefon 46j 

przyjmnje się wykonywa­
nie wszelkich robót w za 
kres ten wchodząeyoh, 
a szczególnośol GRÓBO 
WCÓW I POMNIKÓW, 

tak w nręjecu jak  i na prowinoyi. Po­
leca wielki wybór gotowyoh pomni­
ków z piaskowca marmuru i granitu

Z a k ł a d  w s d o l s s i a i s z i :

Sf. 8 H R A M C A
jtwarty

Hf. IAKOPANEMrwij rok. Umieszczanie dla 85C osób
•ae 

r i

K A M IL  B A U M
w T a rn o w ie

Csntralny s k ł a d  papieru  
I d r u k a r n i a  A la m in uta

poleca
wszelkie przybory piśmienne rysun­
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy i obrazy świętych. — 1000 

kopert z firmą 5 kor.

w Zakopanem
„ B a z a r  Z a k o p ia ń s k i11
n ajstarsza firma crześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory do szycia, pisania, toale­
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za­
kopiańskie skupowane od górali.

Bracia Tercyaria
S - g o  F r a n c i s z k a

(Bracia Albertanie)
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ut. Krakowska 43. Telefon 200. 
sprzedają najpowszechniej używana meble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszezuł- 
kowem t. j. krzesła, fotele, kanapy, bnjanki, 

taborety biurowe i salonowe. 
Pównież przyjmują krzesła do wy plater ia 

naprawy i pcliturowanla.

S t o ł y  i  krzesła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

-sras własnego wyrobu plecione tmoiaowe 
w różnyeh wielkościach. 379 0

Chodniki kokosowe
do kościołów, urzędów na eohody, koryta

nprawtlna*

rze przedpokoi.

Zdolny korepetytor
poszukuje lekoyi ze szkół średnich, wydzia­
łowych! ludowych. Może uczyć jętyka ruskie­
go jako też początków rosyjskiego. Wyko- 
uuje tłumaczenia z ruskiego 1 rosyjskiego 
aa polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło- 
%zenU K. F. L. do Admln. „Głogu Narodu*

Właściciel
Fabryka wód miner, sztucz, i spec, leczniczych

pod firmą

R. Rżąca I Cfamnrskl
o» RrAhBfltłCf iw flertrady I. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tew. Lekarskiego krak. polecone |
przez też Towarzystwo

■ o d y  m i n « r n i n a  u d K i i c
odpowiadające sKładem shemlezsym wędom:

Bilińskiej, Blesshfiblersklej, Seiterakiej, Vlchy, Homkurg .Klsslngen,
tudzież speoyalne lecznicze jak: litową, bromową, Jodową, żelazlstą, kwaśną oraz 
inne wody mineralne z przepisu p ro t Jaw orskiego. Sprzedaż eeąstkowa w apte­

kach i dregnefy&oh. — Cenniki na żądanie darmo.

szkoły nOlff

Resztki jakioh etę u 
mnie nazbie 
rało w wiel­
kiej ilości, 
odstępuję po 
znacznie zni­
żonej cezie 
aby uprzą 
tnąć skład

Wystarczające na k'm pletne ubranie 
męskie, spodnie, paltoty, kostyumy 
damskie, płaszcze, spódnica eto eto.

jfiroń myśliwską
w s z e l k i c h  s y s t e m ó w

poleca

Magazyn Broni

Eksoort 
fabryki sukna

Karol
K a s p e r

Innsbruck 327

P ro sz ą  żą­
dać opła-
t,nle p r ó ­
b e k  re­
sztki »n *-
t<?ry ał ó w
naęekf h i
d&oiskl ch.

1

I N  D.
[Kraków, Szewska L .  2

w Białej
członek I Związk. teucmlatrt. 
w Wisśniu luiczycony dypl. 
przez Dwór Arek. w Żywcu 
1 plerwsz. pensjonaty w Krako­
wie, oznajmia uprzejmie, ie  u- 
dzitla lekcji w pensjonatach, 
w domach prywatnych, wyje- 
ilia jąc  na żądanie do kaidej 

miejscowości. 1 1 0 6 17 1

W y j ą t k o w o  

p iękn e  
i tan ie

#
ze szkółek

A l.  P a lu c h a  
i J . T a o ik iw  -
s k i e g o  w I’rądni<u 

czerw, pod Krakowem. 
C e n n ik i  w y sy ła m y .

IDOM P9HTEfiOI9V
do dwócli ulic, ze sklepem, ogrodem

do sprzedania
BI ieza wladom ść:

NOW Y s ą c z ,  u l. O r a d K k a  17 I  p. 
lub K B  RÓ W , R O P SH I, B iu ro  
k u p n a  i  s p r z e d a ż y ,  G o ł ę b i a  1 4 .

Maturzystka
| p.s» ukuj* posady naaocy.ieiki w domu pry- 
r a t n m  za skromneat wynagrodzcai-m. Li 
zkawe zgłeszesla do Atmlkista>yi .Giosu 

Narv4u“ pod A. D. 1319 3 1

Lehcye fortepianu
przyjmie uczenica ś'«d<iiago kursu konger- 
watoryum na bardzo przystępnych warun­
kach. Ad rej w Adminlstraoyi „Głosu Naro lu“

S T O R Y
prawdziwe amerykańskie

Z a l u z y s  do  o k i s n
poleca po najprzystęp. cenach fabry ka rolet

W. P ĘD Z IW IA T R
K rak ów -D ęb n ik i n l. B arsk a
do nabycia u firmy R e im  1 N k » , Rynek

gł. L 37
Zamówienia na prowinoyę uskutecznia się
odwrotnie. Cenniki na żgdam* gratis 1 franko 

977 15 3

Na r a i ;  ła ń c u s z k i  z ło t e
w agi 60 g r a m ó w  140 K 

m ie s ię o ib l s  4  A
pierwszo z zegarek srebrny 

3 koperty srebrne 14 K 
Dostawa wszędzie — Kto
cl ce tan o ku\i'ć zegrr-k i 
łańcuszek, nkchaj natyob- 

mlsst napisze;

R. Lschner, magazyn wyrób, złotniczych
Lundenburg 336.

I kapitałem 25-30.060 taran
pragaę k n p l ć  l n b  p r z y s t ą p i ć  n a  
s p ó l n i k a  do jakiegeś rentownego przed­
siębiorstwa. M. M. 30 000 przejmuje G l. 
A J e n c y a  D z ie n n ik ó w  4 O g ło s z e ń  
K r a k ó w ,  n l .  S z c z e p a ń s k a  L . O.

Wymowni panowie
('akża pacie) są poszukiwani, do odwie­
dzania prywatnych odbiorców, także jako 
poboczne zajęce. Artykuły łatwe do ro- 
zgprredan a. C ią g ła  z a ją o ie  — Wjr- 
e o k i  z a r o b e k .  Oferty należy wysyłać 
pod znakiem Z 79 3 do Haa*enste'n&Vo- 

gler A. G. Wiedeń. 1148 3 1

Tanie czeskie pierze
1 kilo szarego żarł ego pierza 
R 9’— leoszegi K. 2‘SO, pół 
białego K. S f 0, białego K 
4'8( , dobrego miękkości pu- 

g n g  chu K. 0.—, ttitjtep&iego K.
7 20, lepsz gat. K. 8 40, Sza­

rego puebu K. 6 —, białego K, 12- , naj­
lepszego puchu piersiowego K. i4'40, g< ■ 
to w n  p o ś c i e l  z gęstego czerw, nankiou 
pierzyna albo piernat 180x 16 cm a K 
10 , 1 2 - .  15 - ,  1 8 - .  21.—, 2:0x140
cm. a K. 13 —, 15 - ,  1 8 .- , 2 1 - ,  Po­
duszka 80xf 8 cm. a K. 3 —, 3 40, 90x70 
cm. a K. 4*50, 5'E0, 0-—, Materace wló- 
sienne z trzech części na łóżko a K. 27'—, 
lepsze K. 3 3 —, Wysyłka franko za saL 
od K. 10 —, wzwyż. Wymiana dozwolona 
ta  nieodpowiednio zwrot pieniędzy. PróbM 
i cenniki darmo. B a isa tfik t S a o h a e l,  

L o b e s  k. Pilzna 284 Czechy.

w y k o n u j e  s e a k ta d  k r a w i e c k i ! Wielki wybór materyałówn ------

ALOJZY MAJiWKZ
KRAKÓW. UL. ŚW. JANA L. 4.

Drukanla aWtw 8arp6u“ w Krahawła. ul. iw. Tnmsn 35. f i  nnmtm J. A OiferzaMdfp.

W ykończenie s ta ran n e
C^NY PRZYSTĘPNE

ł. WyiMW* I ofiDOwIstfrlsIay r«iakt»r JAM UATYASIL


